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11e j kadc-nc.ii pos1ellzc-nie Sr.jm u 
J'IU,. \\' pi<'rwszym dniu ohrad do· 
minowała h-mal;\·ka rolna. Izba w:v­
slurhala. a nast~1mie prz~·_jt;la do 
wiadomości inl'ormal.·j~ rządu o ak­
tualne.i s;\·tuac.ii w 1·ol11idwie i za-
111ierzeniad1 w zakre~ie l(O~poclarki 
hw11ośl'iowc,i. \\' <khaC'ie nad t:vm 
punktem porządku dzi<•nnl'g·o ,, y­
powiedzialo się :!O posti,w: ic-11 uwa­
t:i ~powodowały pPwnc korekty w 
planowan~·ch d!'C'Jda<'h rząclowyc-11 
- o ('zy1n 1winformowal na koniN· 
d ,·sk us.ii wi,·epremler s rA '.\'ISLA \\. 
:'IIAC'II. 

Sejm ,., y !UL hal t t informa1.:ji 
nądu o ri>altzacj1 pol'ozum1en za­
\'·artych na pr,:dom e sierpnia i 
wrze~"l1a 1,,i<;uzy ),-0.ri,;jami rządo­

\\ymi a i:,rzed ·taw ciehtwami załóg 
robotn,c,z_vc!1: pru:;istaw'ł ją wice­
prem,er \lieczysla ". .J.i !!.iehl..i. D~-

Nz.: podczas o brud. 

AMBASADOR PRL W NRD 
ZŁOŻYŁ WIZYTĘ 
POŻEGNALNĄ 

Sekretarz generalny Komitetu Cen 
trolnego .NSP J i przewodniczący Ra 
dy Państwa NRD Erich Honecker 
przyjął w czwartek z wizytą poże­
gnalną ambasadora PRL w NRD, 
członka Biura Politycznego i sekre 
tarza Komitetu Centralnego PZPR 
Sielono Olszowskiego. 

.:>od czas serdecznej rozmowy 
Erich Honecker wyraził się z uma­
n,em o braterskich stosunkach mię 
dzy NSPJ i PZPR oraz między obu 
sqs;adującymi ze sobą krojami so­
cjalistycznymi. 

SPOTKANIE R. REAGANA 
Z J. CARTEREM 

Przebywający w Waszyngtonie 
prezydent elekt Ronald Reagan spo 
tkał się w czwartek w Białym Do­
mu z orezydentem Jimmy Carte­
rem. Było to pierwsze spotka11ie 
obu polityków od czasu deboty te­
lewizyjnej zorganizowanej 28 paż­
dziernika w Cleveland i sl0<1owią­
cej niezwykle istotny element dłu­
giej kampanii poprzedzającej wy­
bory prezydenckie. 

SJ?olkanie z Carterem jest najwo 
:!:nie.l.sze w całej serii spotkań, ja­
kie Reagan odbędzie w czasie obe 
cnej wizyty w stolicy z cztonkami 
Kongresu, sędziami Sądu Najwyż­
szego i innymi funkcjonarius7orni 
odmin.istracji, których poparcie 
chciałby pozyskać dlo swojej ekipy. 

ROZMOWY 
SCHMIDT - CARTER 

Przebywający z wizytą w Sta­
nach Zjednoczonych kanclerz RFN 
Helmut Schmidt spotkał się w czwar 
lek w B1ołym Domu z prezydentem 
USA Jimmy Carterem. Jak infor­
muje agencja DPA, tematem godz n 
nej rozmowy by! obecny stan sto­
sunków amerykańsko - zochodnio­
niemieck,ch. 

ROZPOCZĘCIE PROCESU 
,,BANDY CZWORGA" 

Rzecznik rządu chińskiego poin­
formował, że w czwartek rozpo­
czął się długo oczekiwany proces 
tzw. bandy czworga, czylr grupy 
byłych czołowych chiriskich działa• 
czy partyjnych i państwowych os­
karżonych o naóużycie wlodzy i iD 
ne przestqpstwa, zwłaszcza w okre 
11a tzw. rewolucji kulturalnej. 

bata nad tym punktem p,orządkuOulowski (bezp. ,.Zn;ik''). Józef Woj 
dnennego 0<:zekiwana jest po wzno tala (SD), J,1zef Górniak (PZPR), 
\\ ieniu obrad Izby dziś rano. Jcrty .'.\bstalerczyk (ZSL). Broni-

Jak już informo· .... ,aliśmy, Vll w 
obecnej kadencji posied.:enie Sej­
mu PRL rozpoczęło sic: o godz. 
10.00. Wśród posłów - Stanisław 
Kania .. W lawach Rady Państwa -
llennk Jabloi1ski: w la\vach rzą­
dowych - Józef Pil'1ko\\ ski. 

Posiedzenie otworzył m,:,,rszale'; 
Sejmu - Stanisław Guc,,·a. Poin­
formował on. że PrezydicHn Sejmu 
- po porozumieniu z Kouwentem 
Seniorów - zaprop,1'1owalo uzlfpel 
nienie porządku d!it'nr.ego obra<c:I o 
mformację rz:.du n:i. temat realiza­
cji porozumień, zawartych na pr:r.e­
łomie sierpnia i wrześni:. ,n;~dzy 
komisjami rzudowym'. a ppieds1a­
widclslwami załóg robotnicz,;·~0 h. W 
zwiazku z przetl5ta\\'icnymi · p-r:wz 
prezesa Rady l\Iir.:5trów \Vnioska­
mi, dotyczącymi zmia, w składzie 

------- ..a•-·-·· i Hziś o godz. 9.00 Sejm wzno-! 
I•-wił obrady. W ławach poseł- I 
• s!dC'h PZPR - STA:\'ISf,AW• 
I hA:-.i lA; w lawach Rady l'an- ! i ~twa - HE'-:RYK .IARLO~SK_I. I 
• w loi.:v nądowej - JOZEF Pl'\i. i 
I KOWSKI • 
• Posiedienic otworzyła wice-1 

marsz:tll'k Sejmu IIALI~A SK 1. i 
B:\JEWSKA. • 

17.ba pny~tąpila d:1 dysku3ji ! 
nad przellstawioną wezoraj,I 
przez wieepremiera ~Iieczysla-i 
wa .1 agielskiego, informacja rz:\- . 
du o realizacji poroiumień ia-1 
·wartych na przełomie sierpni.I i i 
września br. v,· Gdańsku, Szcze • • 

I ' dnie i Jastrzębiu. I 
• .Jakri· pierwszy głos :zabrał CO!. i I JA'.',;l:SZ BRYCH (PZPR). : 

.. ·-·-·· 
sław Więec-k (PZPR), Zdzisław Pu­
korski (SD), ~larian Jakubczak 
!ZSL), Hieronim Blasz}ński (PZPR), 
Halina Auderska (bezp.) i Ryszard 
Sorha (PZPR). 
Debatę o najżywotniejszych spra­

wach naszego społ~zeństwa, o kło­
potach, jakie rodzi obecny wielce 
ni eza dowalający stan produkcji 
żywności, wypebiły konkretne, wie 
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lokrotn:e krytyczn~. ale zawsze p,,l 
ne troski oceny i postulaty posłó,•.' 
ze wszystkich klubów i kół oraz 
bezpartyjnych. ·wszechstronnie i rz-i 
czowo naświetlan0 zaróvmo przy-

(Dokończenie no str. 2l 

rzqd jest przedlozyc do ocery wstępie M. Jagielski. ci prawnej, pcrzqdkowania s-No1 
Wysokiej Izby informo<:ję o u,ze- Dz'ś. dio naszego kraju sor.:i·;,,ą struktury organizacyjnej i konstyt 
czywistnianiu poro2um1en zaWl.l'· najważniejszą jest współdz'ołon e owania s;ę nowe związki zawoci 
tych z przedstawicielstwami rob-:ił- pari"ii, która na,;row'o błędy· \m· we zyskują możliwość pelnop•a• 
niczym; no przeloniie ,ierpnia i rzy nowe wartości w socjalisty- nego uczeslniclwa w ksztołtow, 
września w Gdańsku, Szczecin;e i cznym mechanizmie życ,a, z tym· n,u kierunków podejmowanych 

wszy~!k1mi, k!ó,·2y domog;::l• • ę kraju reform. 
zmian nie przeciwko socjalizmowi, W każdej z dziedzin parinera 
!acz w im:ę socjalizmu, n:e oo 1,:.,, rządu są również branżowe zw1Q 
by Polskę Ludową osłabić, t,e:7 po ki zawodov. e, które przechod 
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Io, aby ją uzdrowić i umocnić. proces głębokiej odnowy I roz'f' 
Zaczęły przybliżać s ię dqzan·r.; j::?jq cktywr1ośc w in!eresie zrz, 

partii ogarniętej walą naprawy-, dq. szony::h grup pracowniczych. Ró, 
i:enia władzy, która zrozun,:cł..;, n1eż i od nich oczekujemy, że b, 
jak wiele spraw trzeba rozw'ązy clą stały na gruncie realiów i m, 
wać in<Iczei i dążenia ludzi prac:y, i!iwośc, gos~odarki. 
pragnących by partia poproWGdZ - Dla dobra rozwiązywanych spr_a 
ło naród drogą pomyf.lnego ·ozwc pożyteczne byłoby wyprocowan 

·ju, by władza rozwiązywała 7.C· wspólnego stanowiska wszysl~ i 
dania zgodnie z celami s0;1(1. i- związków za Nodowych w spr, 
mu. wach o podstawowym maczer 

Z pewnością do sojuszu sil kon- d!a warunków pracy i życia kia 
struklywnych wtqczą się i ci, któ. robo!r,iczej. 
rych cechuje jeszcze niezrozum,c.- · Prawo do strajku, będzie z.:igw, 
nie sytuacji, nadmiar krytyki, bel 
tal( potrzebnego dziś własneg_, rantowone w odpowiedniej farni 
wkładu w pokonywanie trudności w przygc;towywa-nej ustaw e 
Takim ludziom dokanujqco s;ę oj. związkach zawodowych. Nie :;p 
nowa stwarza szansę i tylKo c::ł sób jednak przy omawianiu 1 
nich zoleży, czy z niej skorzyslaj:i. sprawy n;e zauważyć, że w osie 

Jest wreszcie krąg osób, kt9re nich m'es;ącoch prawo to było i"I 
świadomie i uparcie stoją n::i tylko wykorzystywane, ole rl;eJe 
gruncie negacji, dążą da oslab,e- nokrotnie nadu-żywane. 
nio podstaw naszego narodowego Jeśli chodzi o następny oun 
bytu ; bezpieczeństwa. Nie moż,,u porozumień, dotyczący cenzur 
nie dostrzegać tych sił. Nie fTl:>z- wydawnictw I środków masowe• 
no ich bagatelizować. Będz erry przekazu, Io mamy już w lej rJi, 
im skutecznie przeciwdziałać, to- dzinie zaawansowany, nie woł1 
czyć z n;mi walkę politycznQ. przy tym od kontrowersji, proc 

Cza-s, który upłynął od zawYc o zmian dostrzegalny dla czy!2!r 
porozumień - !o jest blisko lrZJ ków prasy, radiosłuchaczy I :cl 

GDAŃSK - SOPOT GDYNIA 

Nr 254 (7387) 21, 22 23 listopada 1980 r. Ceno 1 zł 

hl 45 i: ]:W Hi!ill&tt1MiF+&iWBNPM&49 .. 
miesiqce - był okresem _intensfW widzów. Prowadzone są prace n: 
nej pracy rzqdu. Konkretnymi fok- ustawą o l(ontro\i prasy, pubPk 
tarni udowodniona została w.:)•::; rji i widow;sk. Zapewniona Ds' 
pełnej realizacji porozumieli, .,:J".:f la lransnfsja niedzielnych mszy ·Wspólne badania w ramach „Programu Szelf'' 
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rządu. marszałek zaproponował też 
uzupelmenie porqdku dziennego 
abrnd o stosowny punkt. 

Izba zatwierdziła uzupełniony po­
rządek dzienny posiedzenia. 

W Moskwie 20 bm. pcdl)i.sano 
urnowe na lata 1981-1985 
o współpracy i ·wzajemnych 

dostawach taboru oływa.iącel!o i u­
rzacizeń kompletacyjnvch między 
PRL i ZSRR. 

Ziiodnie z umowa 1 specjalizaeją 

w 
w r.arn.a<:h RWPG Polska. :lako tra­
d'l'c:rjny partni'r ZSRR bedz:ie w 
on:yszłym 5-leciu kontynuować do­
stawv do Zw:iazku RadiieckieR:O 
sta~ków transportowych, pasaters-
kich i. rybackich. 

Na oodkreślenie zas.ł-~uie. że z.i;(O 

W pierwszym punkcie porządku 
obrad informację o aktualnej sy­
tuacji w rolnictwie i zamier7.eniach 
w zakresie gospod·1rki żywnnśc:o­
wej przedstawił Izbie minister rol­
nictwa - Ll'on Klonka. Wskazał 
on, że w najbfo:szym czasie możli­
wości poprawy zaopatrzenia w żyw 
nośc są - na skutek nieurodzaju 
- mało realne i poinformował o 
podjętych już prze:. rząd decyzjach 
i przed:;ięwzięciach. 'zmierzających 

do złagodzeni.a skutków tego stanu 
rzeczy (wystąpienie to przekażemy 
oddzielnie}. 

Egzekutywa KW PZPR 
omówiła działalność NIK 
Członkowie Egzeirntywv KW 

PZPR w Gdańsku z.aooznali sii: 
wczorai z danymi '!!;dańskiej dele;1:a-

Z kolei zabrał głos minister prze- 2 
n,y~!u spożywczego ; skupu - Jan 
Zal<;ski, który przedstmnł sytuacji:; 

f.WkiSI:& 

Z procesu K. Tyrańskiego i zasadnicze kierunki dz:alania \\' 
tych dziedzinach g0spodark: (wy­
stąpienie to pnekażemy oddz:elnie). 

W dyskusji nad przedsta\\'ioną 
Sejmowi informacją rządu o aktu­
alnej sytuacji w rolnictwie i za­
mierzeniach w zakresie gospodarki 
żywnościowej w~·powiedziało się 20 
posłów. Kolejno przemawiali pos. 
pos.: .Jerzy Wó,jtel'ki (PZPR), HoJe. 
sław Strużek (ZSL), Tadeusz l(ala-
sa (SD). Jerzy Bukowski (bezp.), Ro 
leslaw Galek (PZPR), Cec)·lia :\lo­
dera!'ka (SD). Zdzi~ław Pil!'tki 
(hezp. ,.ChSS"), Józef Cebula (ZSL), 
:'.\lil'l'7.~·slaw Stachura (bnp . .,Pax") 
Stefan Poznański (PZPR), J!'n) 

Gdz · się padziało 

ćwierć mln dolarów? 
Przed Sądem Wojewódzkim w War 

szaw,e trwa rozprawo przeciwko byłe­
mu dyrektorowi naczelnemu „Minexu" 
- Kazimierzowi Tyrańskiemu. 1 

tlll'V Naiw:vższej Izbv Kontroli. do­
tvc;r;ącymi rożnee:o rodz.a:iu nadużyt, 
:;.oekulacii ora2: nie,S!;ospodarności ;na 
terenie woiewód.~twa g-dańskiego, 
elbląskiego i słup,,;kiego. W przedlo­
żanei orzez NIK inform~ji stwier• 
di,a sie. lt. ~dańska delee:atura 1..a­
reiestrowala od ooc7..ątku br. ogó­
łem 233 skand w tvm 35 anonimo­
wvch. 
Wśród zglosi,onvch soraw. 37 do­

tvc?.v budowv willi lub daczy. · i 

czee:o 24 ma mie isce na terenie woj. 
e:dańs.ki<'e:o. Sipdem 1. - nich jest 
aktualnie przedmiotem postępowa­
nia \VYh1s-n:a1ace:?:o pochodzenie 
środków f;nansowvc!l oraz materi<l­
łowyc'1. Od 22 września br. l)rowa• 
dzona ies.t ko!ltroJ1 kosztów i wv, 
datków w !!dańsk:m ośrodku TVP, 
w czasie którei iuż stwierdzono ~­
wne n;eprawidłrrn ości w tym zak:re­
s'e. 

E_gzd:utnva K\V za:ec'la KIK dal 
s?.P wnikliwe szybkie badanie 
~or;,w oraz rozs::zcr ,rn:e wsooloracv 
z in:wnii sl;,iiba:ni ko:1trolnvmi. Za-
Jec-or10 '.; i.e wzmocnir>nie k.:drowe 
gdz.,i cl-·lee:atc1rv ;'l,'lK. ag. 

d.."1ie z umow.a Polska 
buciowy nowej f,!eneracji !tatków 
i ur.tactzeń technic:mycll da Dl)szu­
kii,ań i 'l',,·vdobvcfa ronv naf'cowej 
ga7.u na szelfach koatyinentalnych 
mórz i oceanów. 

BudowaIW! w t>Olskich stocmiach 
i dostarcr.ane .do ZSRR - w ramach 
„Programu Szelf,. - jednostki będą 
slu.zvć int~yfikac.ii poszukiwań 
i w:vdob:vcia tak wamych dla ~os­
t>odAr.k:i narod-owei obu krajów rn­
rowc6w. i.akitni :'I& &urowee eri.ni;~­
tve:mie. 

Na tiodsfawi• miF.d;o.yi-ciadowej ~­
mowv. pr?..t'ii~ebior~twa handlu u­
grankm(,go obu krajów 'b{:dą ,:a-

wie-ra!Y kontrak!;v ustala iace cenv. 
t~ch:nie~,n~ wanmld oru: za:rres 
kompletacU ,oeci:a'i~tycznych. urza­
dze.ń i WYDOJa-tenia. 

7:" stronv oolskiei umowe pod­
oisali: minis:er handlu za!!ran;rz­
nego i gospodarki mornkiej R~·sza;rd 

Karski oraz I Z1l~t~JX·a ministra 
orzemv~lu maszyn c:eż'.,icb i rol­
niczych Eugeniun 5zatkow1kJ, ze 
stronv rad;deckiei - I z;a;teoca mi 
nislra handlu za~!·an:czncg:o ZSRR 
.:,;ikola,j Komarow. 

Rf& SMWW1t!!WS±A±WA&MtP 

Jak. informuj„ dyi;,rny •:vnoptyl< ,;dyli 
•kiei;o ln<tytutu !'lfeteorologii i Oo~po­
darki ~-odnej. }ntro r.aclrniurzeni~ bę­
dzie duże. okr~!\;.tm.i op.\dy rleszc1.u, Tern 
pe-ratt1ril n1in!m 1lnw od t :st. C rto 
4 li. C mal<•,,rulna nr! ~ •t. C do 
s st. L Wi:tt?)' poludniowo-,achodnit 
umiarkowane i r:lo~C. silne, okre!lami po-­
rywi!'lte. 

czym jej wyniki frzeba oceniać: r.c, słowa szacunku należą się ty• 
tle sytuacji niekorzystnej, skom- k!6rzy dbają, aby służyły che cl 
plikowanej I pełnej napięć. bru publicznemu. 

W _zawartych porozumieniach ,o Rozwija się proces odnowy. J 
stola jednoznacznie określono, c go główne korzystne dla krc 
następnie potwierdzona dabzy,T" kierunki zostały ujęle w pos!c;n 
biegiem wydarzeri polityczna oaz;; wieniach VI Plenum KC PZPR. F 
zapowiadanych decyzji i prac. Je~l tio wspólnie z bratnimi stroi,.,; 
nią fundamentalny dla n•0.:,cd- !wami, w odbudowywanej w;ęz1 
leglośc', pokoju, bezpieczcristwa i konstruktywnymi silami noro 
rozwoju Polski socjalist;cz,,, proces odnowy Inicjuje i pogłęb 
lad konstytucyjny naszego pań- sprzyja przemianom i aktywnie 
siwo - społeczna własność ~.od nich uczestniczy. 
ków produkcji, przewodnia ro:a Ożywioną dzialalnośc prowad 
partii, nienarusza 1ność sojuszy mię- organa przedstawicielskie w ter 
dzynarodowych. nie. Nowe lreśc:i wzbogacaiq ;:,• 

Na tym wiośnie gruncie zost-::ly cę samorzqdu w mieście I na w 
podjęte postanowienia dotyc,,qce Oz:ś nie sposób wyobrazić s 
tworzenia nowych, niezależnych i bie naszego życio i przyszłości b 
samorządnych związków zawodG- rozwoju ludowładztwa. 
wych. Drugi zespól spraw objętych p 

Nie wszystkie ogniwo aoa,al.,; rozumien·am; to problemy bez~ 
poństwowego i gospodarczego od średnio związane z zagadnienia 
razu i w całej rozciqglasci wyka- płacowym• i socjalnymi. 
zoiy zrozumienie dla tej wielce tir., Wychodzac naprzec·w oot·z 
żonej kwesti'. Tym bardziej wy- bom wszystkich bez wyjątku pr 
maga podkreślenia wysiłek r lQd..i cowników gospcdarki us polec 
widadany w kształtowanie porlne-. nionej w całym kraju, rząd ust 
skiego stosunku do nowych u,nt;l· generalny plan powszechny 
ków. podwyżek plac. Objęcie podw\ 

Ale nie wolno te:t omijać faklu, kami plar. wszys-tkich 12 mln p, 
· że w niektćrych ogniwach „SoL-, cewników oznacza przeznacze 
dorności" występowały i wystęou- no ten cel w skali rocznej kwc 
ją przejawy nieufności do dobr1;;j 110 mld zł. Do tego dojdzie 
woli wlodz, ujawnia się nacisk o­
cen i p,os!ulo!ów niepuemyślanych. 

• 
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Zołnierska porno 

20 bm. po rozpo:;zęciu rozprawy o• 
brańca Tyrańskiego złożył wniosek o 
poddanie oskarżonego badaniom psy• 
chiatrycznym i psychologicznym. Jedno 
czesnie przedstawił on doku ne nty mó 
wiące o tym, że od lat 50-tych K. TY· 
raiiski cierpi na rodzaj ep lepsji oraz 
opin'ę lekarską sugerującą kon'ecz­
ność le.::zenic. Po naradzie sqd przy• 
chy,i! s,,: do wn,osku obrony i powo­
łał bie9lych, którzy poddad,ą bada­
n:am oskarżonego oraz będą przysłu­
cniwać s:ę rozpraw· e. Największa na Wyspach Brytyjskich ~bława policyjna 

Kombinat PGR Rusoc<in. mi, 
l ym rolQ.1 do zebrarua buraki et: 
we i oastewne z blisko 200 ha. 
trudnych warunkach l)ogodo, 
sama załoga nie s.orostalabv 1 
zadaniu. Koniecz-na b.rła oomoc 
b. orzvszli z nia żołnierze. 

Sklodonie gotowych 
Zakładach Pnemyslu 
.,Wólczanka". 

wyrobów w 
Odzieiowego 

CAF - Wojcie,:,h Stan 

Tego dnia zeznawał naczelnik wy• 
działu NBP - Czesław F., a jego z~z· 
na'110 dotyczyły kwoty 250 tys. dola­
rów, k:óra ma znajdować się w jed• 
nym ze siwedzkich banków. Świade·k 
stwierd1.il m. in., że będąc już areszto 
wany K. Tyrański wystosował p,smo do 
prezesa N9P, proszac o ściągnię::ie 
tej kwoty do krcju. NBP zwróc:l s:ę w 
tej sorawie do banku szwdzk:~o. 
jEcdnakie oskarżony nie potraf,! pow'e 
dz'e-ć m. in. w jak'rn dok!mfo;e ba,nku 
oroi no jakim konc'e znajduie się ta 
suma. Un:emożliwi!o to ;n'mo starań 
ba.nku szwedzk;ego - zide:ityflkowa.nie 
konta Zapytani w tej sprow·e przed 
stowiciele szwedzkiego koncernu, któ­
rzy ponoć wypłacili le kwote, po...,.-e. 
dzieli, iż nie jest możliwe za/ozenie w 
SVN-,cji konta przez cudzoziemca. Póź 
niej jedn·ak polscy bankowcy, dowie­
dzieli się, ie jest to możliwe, tylko ie 
w kilku ściśle określonych ban-kach. 
Możliwe jest jednak i ta-k:e rozwiąza. 
nie, że założono takie konto wplacaj(lc 
na nie le kwotę, jednakże zostało 
ona notychm'aJt zlikwidowane. o p:e. 
n:ądze przelano do ba,nku, znajdują­
cego się w :nnym kroju. 

7 ofiar „Rozpruwacza.z Yor shire" 
W czv:ortek s~otiand Yard włączył 

-dodatkowo 50 detedyw6w do l'czqcej 
już 500 osób ekipy dcchodze,11o·Nej, po 
szu ku iącej bezskutecznie od 5 lot r.aj 
większego zbrodniarza ostainich lot. 
Decyzja o wzmccn;eniu zastępów bry 
gady Scotland Yardu, do prowadzenia 
tylko tej jednej porurej sprawy, z;:ipa 
d!a po dokana·niu obdukcji zwłok 20-
letniej studentki un;wersytetu w Leeds, 
Jacqueline Hill, zomordo\,·onej w po­
niedz:olek. Ciało zno!ez•ono ukryte 1-1 

odległości zaledwb 80 metrów od 
przysta·nku autobusowego przy akade­
miku, do którego zamordowano przl?• 
pro•NOchila s;ę na prośbę swej motk', 
uważającej że tom bedz'e bezpie-cz­
n:e-jsza niż no prywatnej stancji, Scot­
la,r:d Yord doszedł do przf'kona'l'a, że 
Jacque!ir.e H:11 jest 17 of'arą „Rozoru 
Y~aa 1 Yorkshire", w t)'ITI l:l śm,er-

teiną. Po stw,erdzeniu iż zgodnie ze 
swym zwyczajem zbrodniarz po?ostawil 
na ciele de-natki „rytua-lny znak t:rmo­
wy", bliższych szczegółów nie podonb. 
W:crdomo tylko, że H:11, podobnie jak 
.Jozostale ol:ory nie podia ofiarą gwal 
tu ze st,ony mo,n,ako. 

„Ro?p,uwocz z Yorkshire" no już na 
sumien:u tyle zamordowanych kabie-t. 
ile dzialojqcy od 1962 do 1964 s.tynn~ 
„Dusic,el z Bostonu", a dwukrotn:• wię 
cej, niż szalejący w Londyn,e w koń­
cu bież. stulecia „Kubo Rozpruwacz", 
którego tożsamości nigdy nie ustalono. 
Na Wyspach Bry~yjskicn, ,według kro• 
'lik policyjnych, ncjwięhzą zbrodniar­
ka było niejo.\:a Mo,ry Ann Cctton, po• 
w;eszona w 1873 roku w w:ez,en,u YJ 

Durham, która otru-ła 14 osób, cfe r. 
e2ba jej o/ar mogla być "')'ŹSza (20), 
cze-go je<lnok ni• udało r.• us-ta-łic:. 

„Rozpr.1J·1A·ocz z Vorksh;re", ktory przy 
brał prrydomek po swym zbrodniczym 
popr\edniku z ubie;!ego wieku, rozpo 
czą! swój proceder 5 lipca 1975, oto 
kując w gminie Keighley no zachód 
od Leeds swa pieJWszą ofiarę, prosty­
tutkę. Podobnie jo·k następnej ofierze, 
napadni<';tej w 6 tygodni póiniej,· udo· 
Io się jej przeżyć. Ale tr1ecia ofiara 
:rbrodniarza jui: zginę/a. Stofo się to 29 
października 1975 r.; od tego czasu 
„rozprnwocz" atakowol co najmn.iej raz 
na 64 tygoooie. Podobnie jak „Kubo 
Rozpruwacz" mon,alc :i: 'r'arksf-:i.re, wy• 
b:ercł Yr{ląc:z.nie kobisty lekkiego pro 
wadzenia, al8 w czerwcu 1977 odszedł 
od tej reguły. -nordu.jąc ~'N<l szóstą o­
f:afę, l6-l~tn:~ ełspedi<!-ntkę sklepową. 
Ner 13 ~~ of:o,r-, % któcych nojstorsro 

(Dokończenie na str. 2) 

- Z Gdańs.kiee:o Pułku o· 
mówi kapral ;'\liroslaw '\lelzacl 
pracuje nas 51. \V cywilu 
nad oołowa pracowała w rolnic 
Pozostałvm o wiele trudniej 
orzvzwycz.aić się do , tej cię 
Pracv. 

- Mimo to - wtraca z.ast 
kierownika ds. produ:kcii ZR 
hnowo R~·s1:ard Pisarcz~·k -
cuia n'l. równi z naszvmi robotr 
mi, Widać ie doszli już do wp: 
przedtem pomagali nnecież nr~ 
tvgodnie na nolach PGO w Fru 
Gdańskim. 

W Rusocinie pozostało jeszcz 
ha buraków do wvkooania i 6! 
z którvch trzeba zwieźć już '\\ 
pane. ŻOhierze śpic.Szą się by 
żyć przed nowrotem przymroz 

ł.1 

Na zdięciu: żołnierze z Gdań 
go Putku OT i 13 z OPL - K, 
J:n nrz:-- zbler,iniu i lado\,·aniu 
kopanych buraków. 

Fot. :\I. Zarz~ 
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(Dokończenie 1e str. 1) 

1y obecnej 5ytuacji w gospodar­
zywnościowej, jak l przedłożone 
e sposoby wyjścia :& tych trud­
:i. Do głównych przyczyn niepo­
.zeń powszechni~ zaliczano -
>ez; splotu wyjątkowo niekorzyst 
ri warunków atmosferycznych 
niekomekwentną realizację de­
i politycznych i gospodarczych 
prawach rolnictwa, niedostatetz 
uwzględnienie jego potrzeb 

1z gospodarkę narodOWl\ oraz ,o 
.e niżsie od z.a.potrzebowania 
awy przemysłowych środków 
iukcjL Swiadomość ugo muszą 
mieć władze polityczne i pań­

>we, jak też całe społeczeństwo. 
trudnych warunkach szc:i:egól­

potrrebne jest p::ecyzyjne, szyb­
i dynamiczne działanie, wiary-

1y program, który naród przyj-
i będzie go realizował. Nie mo­

,o być więc deklaracje, niezbęd­
;ą gwarancje i konkretne cz;yny 
!wniające faktyczny priorytet 
ictwu i gospodarce tywnościo-
1 Dziś musimy dokonać wyboru 
to wyboru na pewno trudnego. 

podarka narodowa nie jest bo· 
n w .stanie sprostać naraz 
rstkim potrzebom rozwojowym, 
,stkim żądaniom inwestycyj­
t i innym. Musimy zatem zde­
>Wać się na to, co jest dla nas 
niejsze i pilniejsze. Wszelkie ra­
ekonomlczne, społeczne i poli­
ne przemawiają uś za tym -
mtowano - by w nadchodzą-

5-leci u uczynić i rozwoju rol­
wa główne zadanie gospodarki 
,dowej. 
)lnictwo ma motliwości z:więk· 
ia produkcji, jednak uwarun­
ane jest to zdecydowaną popra­
:z:aopatrrenia wsi zwłaszcza w 

myslowe środki produkcji. Wy-
1ie batalii o tywność Hzależnio­
jest więc od pełnego wykorzy­
ia rezerw wszystkich sektorów 
spodarstw, ale jeszcze w więk­
n stopniu od zwiększenia pro­
:j! nawozów mineralnych, ma­
,, środków ochrony roślin, ce­
.tu, wyrobów hutniczych itp. 
·1 80-~ - oświadczył jeden z 
ów - trzeba o~łosić dekadą 
roju gospodarki · żywnościowej 
,konać w tym okresie rzeczywi• 
o zwrotu innych dziedzin gos• 
1rki ku rolnictwu. · 
,dstawowym kryterium oceny 
tywnoścl samego rolnictwa po• 
en byt - stwierdzano - ra-

1ek ekonomicz.ny, produkcja z 
,ostki powierzchni i koszty. jej 
gania. Wszystkie gospodarstwa, 
ależnie od przyuależności sek­
wej, muszą zatem otrzymać 
ne szanse. Jeśli chcemy wywo­
ożywienie produkcyjne, to mu­
r zapewnić też realne gwaran­
dla niepodważalnej pozycji gos­
ustw indywidualnych w naszej 
•odarce narodowej. Stanowisko 
ej kwestii PZPR l ZSL przed-
1ione zostało w dyskutowanych 
:nie na wsi wytycznych Biura 
tycznego KC PZPR i Frezy­
n NK ZSL dotyczących węzlo· 
h problemów polityki rolnej, 
ictwa i gospodarki żywnościo· 
Spotkały się one :z: aprobatą 

,ości rolniczej. Przekonaniu te-­
towarzyszą jednak cbawy, czy 
żenia te zostaną w pełni zrea• 
Nane. Nie możemy - stwier­
i posłowie - po raz kolejny 
zepaścić szansy rozwoju rolni-
1. Niezbędna jest więc konsek­
tna odbudowa zaufania rolni-
do polityki rolnej, czemu sprzy 

powinny zarówno ciecyzje do­
ące równego traktowania po­
ególnych sektorów przy rozdzia 
.rcdków produkcji oraz zape-w­
.ia trwałej opłacalności produk­
rolnej, jak tei: działania zmie­
ące do reaktywowania samo­
.u wiejskiego. Zdaniem wielu 
ów danie jasnej perspektywy 
1odarstwom indywidualnym wa­
rn.le przezwyciężenie obecnych 
ności w rolnictwie I :r.atrzyma­
na wsi młodych kadr i fachow-

..::centując konieczność zasadni­
o zwrotu w polityce rolnej i 
rn:a chłopskich gospoda-rstw in­
idualnych za Etaly element 
oiu gospodarczcgt) PRL, _jeden z 
,ców 1-~losił postulat proklamo 
ia lu.rty Rolnika Indyv.rjdual­
,, jako gwarancji jego praw i 
tiiu społecznego. Rozmijające 
z deklaracjami poczynania do­
vadzi!y bowiem do tego, te 
:nie rolnicy chcą mieć gwaran• 
m. in. w postaci odnowionego, 

•go samorządu, który broniłby 
in ti:-resów, zapewniał neczywi­
wpływ na decyzje pf'dejmowa­
w ~prawach w,: oraz ru ich 
izację. 
~rdzo ważnym nurtem dyskusji 
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po5elskiej &tały się problemy sze· 
roko rozumianej opłacal:iości pracy 
rolnika. Podnoszono te kwestie w 
świetle obecnych i perspektywicz­
.nych zadań rolnictwa, jak i w kon­
tekście przedłożonych przez rząd 
propozycji i;mian skupu produktów 
rolnych oraz zakupu pa~z. nasion 
i opłat za usługi. Generalnie s.tojąc 
na stanowisku, że podwyżki cen 
skupu są niezbędne dla wywołania 
wyższej produkcji rolnej i zmniej­
szenia niekorzystnych dla rolnictwa 
różnic w dochodach ludności miej­
skiej ! wiejskiej, pos!Qwie zgłosili 
szereg uwag i zastrzeżeń do przed­
stawionego projektu regulacji cen. 
Posłom chodziło r.ajogólniej mó· 
wiąc o sam sposób i proporcje tych 
regulacji. Jeżeli przyjęta została za­
sada, że podwyżkom cen produk­
tów rolnych tow,:1rzyszyć musi 
wzrost cen pasz treściwych, to na· 
leżało - jak stwierdził jeden z po­
słów - ceny tych pasz podwyższyć 
dopiero po zbiorach 1981 r., gdyż 
wszyscy dobrzy rolnicy zboże tego­
roczne już sprzedał!, a więc nie bę­
dą mogli obecnie uzyskać pełnej 
rekompensaty z tytułu podwyżek 
cen skupu. Zgłoszono również kry­
tyczne uwagi w sprawie pod,wyż­

szenia opłat za usługi rolnicze. 
Na tym tle mówiono o koniecz­

ności rozsądnego i kompleksowego 
porządkowania cen w samym rol· 
nictwie, jak i całej gospodarce. Wy 
sunięto m. in. postulat, aby po.now 
nie podjąć problem dostosowania 
cen detalicznych żywności do rze­
czywistych kosztów ich produkcji. 
Samo podniesienie cen skupu nie 
zała~wia sprawy - rodzi się bo­
wiem pytanie, kto ma za to w.pła­
cić. Dziś różnice między cenami 
skupu, a cenami det?.licznymi żyw­
ności pokrywa się z budżetu pań­
stwa. To podtrzymywanie złudze­
nia o taniej żywności, a zarazem 
o nadmiernych dochodach rolni­
ków, drogo nas kosztuje. Jeden z 
posłów stwierdził więc, że należy 
podwyższyć ceny detaliczne tak, 
aby przewyższały ceny skupu, a 
obecną dopłatę z budżetu państwa 
przenieść na fundusz płac, rent i 
emerytur. Pozwoli to n1 sto3owa• 
nie w gospodarce rachunku ekono­
micznego, a buchalteria narodowa 
odzwierciedlać będzie -rzeczywiste 
koszty gospodarcze. Szansę, pomyśl­
nego tym razem, przeprowadzenia 
pooobnej operacji - wskazał po­
stuiant - upatrywać trzeba m. in. 
w istnieniu nowego ruchu związko­
wego, z którym trzeba te:' sprawi!: 
wynegocjować. 

Nawiązywano również do wpro­
wadzenia reglamentowanej sprzeda­
ży mięsa i jego przetworów. System 
ten - stwierdzano - mu.si być 
opracowany tak, a by zaakceptowało 
go społeczeń~two, uznając przyjęte 
rozwiązania za sprawiedliwe. Przv 
reglamentacji mięsa należy uwzglę­
dnić w sposób właściwy także in­
teresy rodzin ehłopskich. aby nie 
popełnić błęd6w jakie wynikły przy 
podejmowaniu sprzethży cukru na 
kartki. Upowszechniając reglamen­
towaną sprzedaż żywn0ści trzeba 
jednoznacznie i wyraźnie powie­
dzieć społeczeństwu, na jaki okres 
się to czyni, w jakim czasie odbu­
dujemy naszą gosp"darkę żywnoś­
ciową na tyle, by zrezygnować z 
bonów czy kartek żywnościowych. 
Społeczeństwo nasze ,- mówiono -
zdaje sobie sprawę z trudne.i sytua­
cji, zgodzi się na wyrzeczenia, a le 
tylko wtedy, ~dy będzie przekona­
ne, i7. podejmowane decyzje gwa­
rantują sukcesywne wychodzenie 
z trudności. 

Kontrowersje wśród posłów wzbu 
dziły sprawy odpowiedzialności za 
podejmowane decyzje, za przedsta­
wiane programy zamierzeń w sfe­
rze gospodarki żywnościowej. Je­
den z posłów podchodząc do tych 
zagadnień w sposób emocjonalny 
zwrócił się nawet o odwołanie mi­
nistrów rolnictwa oraz przemysłu 
spożywczego i skupu obciążając ich 
odpowiedzialnością za istniejący 
stan rzeczy. Spotkało się to z repli· 
ką innych mówców. Zgadzali się 
oni na ogól, że przedstawione przez 
szefów tych resortów zamierzenia 
nie w pełni satysfakcjonują. ale 
trzeba przec:pż - podkreślali 
brać pod uwagę istnieJące realne 
możliwości. Chodzi przecież nie o 
odwoływanie ministrów - stwier• 
dził jeden z dyskutantów, ale o to, 
by resorty przez nich kierowane 
dobrze pracow::1ły. I to jest sprawa 
zasadnicza. 

Po zakończeniu poselskiej dysku­
sji nad 1nformacją rządu o aktual• 
ne.l sytuacji w rolnictwie i zamie• 
rzeniach w zakresie gospodarki 
żyw,nościowej, zabrał głos wicepre­
mier Stanisl~w Mar.h. W imieniu 
rządu podziękował on 1.a liczne 
uwaii, propozycje ! wnioski, jakie 
zostały zgłoszone w sprawie bieżą­
cego i dalszego funkcjonowania na• 
szego rolnictwa i gospodarki żyw• 
nościowej. Rząd wezmie je pod 
uwagę przy opracowaniu planu 
kompleksu żywnościowego na rok 
1981, a następni e przy opracowa-

Informacja rządu 
o aktualn~j sytuacji w rolnictwie 
Tezy wystąpienia min. L. Kłonicy 

oslówf 
niu założeń planu na lata 1981-
1985. W planie na 1981 rok rząd 
zrobi zaś wszystko, aby w maksy­
malnym stopniu na jaki stać gos­
podarkę narodową zabezpieczyć ro! 
nictwo - tak aby przyhamować 
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• • orozum 
niekorzystne tendi!ncje_ a głównie 1 
zminimalizować spadek produkcji CDokończenie ze str. 1) jest spadek produkcj i, co oz;1ac.rn normalnego rytmu pracy. To nie 
zwierzęcej. zmniejszenie dochodu narodow.,. wys.tarczy. Rytm ten trzeba wyda l_. 

!:ahamowaniu tendencji spadko- 30 m!d zł z tytułu wzros!u św ,ao- go, a więc środków do pojz ,ałt. nie przyspieszyć. 
wych i podniesieniu opłacalności czeń socjo!nych. na spożyc ie i inwestyc:je. Sz:rn- W okresie 10 m ies ięcy br. w rt -
produkcji rolnej - wychodzi na Zapoczątkowane zos!oly p•ace gó lni e dotk liwie odbija się to na al1zacji planu eksportu narosły ,:a. 
przeciw decyzja o podniesieniu cen nad ulepszen iem systemów pia: po'.rzebach rynku wewnętrmego ległości s ięgające 3,5 mld zł dew. 
skupu płodów rolnych, łącznie z \ - ,eh uproszczeniem, śc ,śle1szym oraz moż!iwośc 1ac'1 zaopa!rz;; ,1 r: Tymczosem sytuacja zmusza rzQd 
podniesieniem cen na pasze j nie- , wiązaniem z elektami 1:,rac1, surowcowo-moleria lowego z im- do dodatkowego impo(tu zbóż 
które usługi. l zmniejszan iem n• a<imiernych rozp ;ę portu. pasz oraz artytkulów ż:ywnośc o -
Byłaby na pewno lepiej przyjęte lości płac. Sprawy le znojdq roz- Sprawą ważną dla uspra wn:er ,a wych, co pow•ększa jeszcze nas.:e 

na wsi, gdybyśmy nie podnosili wiązanie w odpov•/iednich o~zi:,p;- obrotu towarowego i normal·zoC)i zadłużen i e . 

cen na paszę i uslu;;i SKR. Jednak so ch prawny-h. zaopatrzenia lcidr.ośc, jest z"' Gk Przedłużające s i ę osłab ien,; e ryt-
wobec nie zaw,ze racjonalnego wy- Podniesiono płacę m inimalną i szenie społecznej samodyscypliny mu produkcj i w połączen iu z n.; 
korzystyw,mia p;:isz i o~ranicLOncj ~ płoce osób o nr.kich zarnbko .h. przy zakupac'i . Dos!awy przcwa. pięc iami społecznymi zoc2 yna w 
puli paszowej z zasobów państwa, \ Z dniem 1 stycznia 1981 •. e- żojącej części towarów codz e7n~- odczuwalny sposób ważyć na po-
działanie takie jrst konieczne. Uzna \ merytury, re nty inwa lidzkie o,az go użytku mogą zaspokoić b,eżą.' zycji naszego kroju jako sol idiiego 
jąc jednak głosy krytyczne w tej ~ ren ty rodz inne przyznane przed 1 ce potrzeby ludnośc i, jeśl i usla11 e partnera gospodarczego l stobil -
sprawie proponujemy obecnie. aby ~ styczn ia 1976 roku będą podn e ich wykup. nego ogn iwo w s tosunkach m,ę. 
obniżyć podwyżkę pa,;z z 23 proc. \ s:one o 500 z!. Podwyższone l~z W dziesiątki mil iardów idz e r6.1: dzynarodowych. 
na 20 proc. Jeśli chodzi -0 wnios'.:i , zostaną najn iższe świdczen ia E:"1t! - nica między podażą rrnkow ::i .:i ~ 
w sprawie niepodnoszenia cen na \ rytoln€ przyznane po le j da,: e. plynqcym no rynek warlk:m slru Oparciem die gospodark' poi . , 
usługi - rząd rozważy tę sprawę \ Frowadzone są proce nad z,:;lo mien iem złotówek. O ile place I sk iej jeSt przyj aźń, współpraco 1 \ 
powtórnie przyjmie zasadę, iż ~ żeniami kompleksowej reformy sy- ,nne dochody będq rosły n iew , eż wzajemna pomoc kra.jów fspć'110• 1 
pozostawi się samorządowi wiej- , stemu emerytalnego. Pracu1em1 nie od wyn ików produkcyjnych, o ty socjal iStYCznej. Szczegó ne m~ 
skiemu możliwość ustalania i ewen ~ nod rozszerzen iem kręgu osób u- nawet wbrew nim, to n;ep,;;dko ~zer~i~a;;,a R~~~ójor~sp:!~~~;~;~~ 
tualnego obniżania cen za usługi \ prown ianych do wcześnie iszeg:i opanujemy to, co dzieje s ię i ieg.:: 
- pod warunkiem dobrego gospo- i przechodzenia na emeryturę w na rynku. dwustronnej, przede w szySlk,m ze ~ 
darowania. związku z zatrudnieniem w wa,un- W okres ie ostatnich czt:,,,ecn Zw iązkiem Radzieck im. W pok::,ny 

P l 5 1 tk ł · · h ko~h zk drwy h · "ąż l wy li mies·1ęcy łączne straty produ·Kc„i·- waniu przeżywonych dziś klop,::. 

~zii~::i~~tf ·l:~l~:c~i~::~~k~1Ii~ ~ dlit;o~~ay.~mi: 19~1 :c1
oodwy:. ~~· s~~j~~~~nile n\~k!~lk~ ,;,u,:v;;_ ~~;ych~d:?~~~ i z:~ążzkek fa0~~~~~ !~ 

sza bowiem pora, ;;.by możliwie i szone zostaną zas i łk i rodzinne z kłóceń zaopatrzen iowych i kocpe- k, oraz rnne kra je RWPG. 
najszybciej zlikwidować ciągnącą preferencją dla rodzin o niższyc'l rac yjnych oraz inny-h przy;.z,n, Rząd pracuje intensywnie nad 
się od wielu lat portsta wową dys- dochodach i rodzin wielodzietnych s i ęgnęły jut 90 mld z ł. projektem planu no rok przyszły I ~ 
proporcję nasiej gospod arki, tj. dys l Jeśl i chodzi o wprowadzen'e n Granica obecnych mażl ;wo,c · założeń na nadchodzące p ięc ·ole · \ 
proporcję między poziomem rozwo- sitków die kobie!, które po utlo. gospodarczych i finansowych P".lń c ie. Organ iczną częśc ią progr,:imJ \ 
ju rolnictwa a poziomem rozwoju pie mac ierzyńskim korzysloją , u•· siwo zostoła już przekroczona. w będz i e reformo gospodarczo, kló- \ 
przemysłu, I opów bezpłatnych na wychow;:i,, e tych warunkach jakakolwiek es~a- re j pierwszy etap rozpoczn ·e s , ę 1 \ 

Nawiązując do wystąpienia posła dziecko, to opracowane zos la ty locjo żądań placowych i s'.)cju i. nowym rokiem. ~ 
Bukowskiego, który - być może wstępne propozycje, które rząJ nych staje się istotnym zaq·,'.)i:e• Wszystko to spełn i swą rolę, Je · \ 
pod wpływem programu telewizyj- rozpatrzy do końca b ieżąceno ro- niem gospodark i i ży-: i a spo!ecz . śl i w kroju za po.n uje spokój , ot \ 
nego - wyraził krytyczne ubolewa ku. nego. mosfera normalnej pracy, o w dys \ 
nie z powodu tego. iż duża liczba Odpowiedzią na punki por,:,zu. Telef w świadomr>śc: i ~polec me j kusjach akcent będziA prze~Llwoł ' 
prosiąt, w rezultacie państwowego mień, który zawiera hosto: ,,Sk.o mus i utrwanć sie r,rzo,-onon·-c: n•c s i ę ku wn ioskom i propozycjom nn ~ 
skupu interwencyjne.!{o idzie na rić czas oc7.ekiwonio na mieszka. tylko o koni eczncści pr7ywrócenia przyszłość. \ 
ubój, zamiast do dalszeg;o chowu, ) nie" będz;e program na la ta , 
wicepremier S. Ma~h powiedział, ! 1931-1(,85, klary - po p<zedy;ku ,..~.,..__,...,..,.,..,. ~,,.. ,._,,...,,..,._,...,,.._~----
że tak postawiony problem - jako !owaniu przed IX Zjazdem part., { 
zarzut pod adresem rządu i obu na zJeździe - słan ie s,ę inle;:i·al- \ 

~::}is:~t:':n. syt~cj~u~:~ ra\~~~r~; < ~~d~~:iią n~~~~o~z;~:~~c~~tgo,- ~ S t r a J ... k O S ~t r Ze g a WC Z y 
o interwencyjny ~kup upominają , Skonkrelyzowony JUZ został p;o , 
się i to bardzo natarczywie - na ! jekt rozwiązania problemu wo•- \ 
skutek nieurodzaju kartcfli - sa- nych sobót. \ 
mi hodowcy prosiąt. Cóż mamy Aprobatę społeczną uzyskało de \ 

~~~f~~~va~i~o~i!-~ćóv?~!te~I~:~ą~~ ~t:ijtce: ~~;~i~:nyZ:h~strzenio kari-~ pracown"1 ko"~N ł<o leJ~O 'yc h 
tecmego? Czy raczej - skoro nie Myś l imy w poczuciu wielk,ei od- \ , . 
ma możności odchować wszystkich wpo~·,,eudz· bz!,aelnzodśrcoiw·,a,o ozaknolen~ebcaznnocs.cc!; ~ . , 
prosiąt do pełnej wagi: część prze- ~ 
znaczyć na spożycie po to aby za- istotnych modyfikacji uprzedniqo ~ 
chować maciory matki, dlatego projektu reformy oświ aty, 0 110 , Na gmachu Póbnocnej DOKP i czerwone !lagi. To znany j,uL w 
abyśmy w przyszłym roku _ gdy rosłych potrzebach maleriair,ych !' we wszyst!dch je,dnostkach służbo- kra}u znak akcji strajkowej. Ty,1i 
się urodzi na polu _ moglj zwięk- kullury. Spraw tych n;e da s=ę rot wych w okręgu wywieszono b iało. razem jest to strajlk ostrz.ei::awczy 
szyć hodowlę trzody, wiązać za jednym zomoch<"m. No- WWWM • ogłoszony na terenie całego kraju 

Sejm przyjął do wiadomoś~i in- \ l eży brać pod uwogę możl iwości I i • przez NSZZ •. Solidarnosć" - :.i;ę. 
formację rządu O aktualnej sytua- środki. dzyokręgowy Komitet Poroz.u ni~-
cji w rolnictwie i zamierzeniach w Skala środków na real izo:ję d~- E K·,eron' czyk wawczy Kolejarzy. 
zakresie gospodarki żywnościowej. cyzj i już podjętych lub inter.siw ! • W daleko.pisie Międ-1:yokrę!(owei 

w kolejnym punkcie porządku nie przygotowywanych w celu Kom.isjj Porozumie•.\·awczej .:--.'SZZ 
· f j d r wcielenia w życie porozumień ;est .,Solidarnok", adresowanym m. ht. 

obrad in ormac_ę rzą u o rea i.za- ogromna. Decyzi'e le zopodty lub I sekretarzem Kl PZPR do Rady Paó.stwa i Ministeri;twa 
cji porozumień zawartych z przed- Komu.nikacJ·-1 st\vierdza s i~. że o,i-
stawicielstwa mi r::ibotniczymi. w ~~~~1;;;ię~kf!~esie dla gospoJa,,; ~ wodem s·traj,ku jest powstałe wś,0d 
Gdańsku, Szezecir.ie i Jastrzębiu kolei·arzy zamieszanie i deo.i nfo1 -

dł Ż ł Wl·cepre~e· R·,dy Mini Stoimy w obliczu powożnc;;o \ p LO prze O Y ~ ~ ·= - ~ maci·a wokół realizacji prze7. resort strów Mieczysław J~gielski. zagrożen ia. Sytuacja gospod,.ir~lJ W 
• W naJ"bliższym czasie możli- ponad 1/3 ,ogólnych nailtładów inwe5 śl" 3 · · i·est niezwykle trudna. ~ spraw płacow~-ch. Zostałv one ina. Mówca podkre ił, że miesiące czej rozwiązane w porozumieniu 

waści Poorawy zaopatrzenia rvnku tvcv.invch; jakie upłynęły od zlłwarcia poro- Stan rozkojarzenia wielu ogn w wrocławsk im z .. S-0!idarności;:i" ci 

w żywność sa mało realne; • zasadnicze z;naczenie dla po- zumień, były rikresem intensywnej gospodarki powslał wcześn,ej A,e Na nlt"num Komitetu Zaklado- . . b . .,. \ inacze,j w porozum1em1u z ran1.o. 
..,. w stosunku do skorniowanych pr.awv warunków rozwoju rolnic• pracy nądu. Konkr€'tne fakty pot- trzeba jasno slwierdz;ć, że orie , weao PZPR w Polskich Liniach Oce wym ZZK. ..Solidarność'' wvra,.a 

w czerwcu założeń NPSG mamy twa maia ekonomiczne mechanizmy wierdziły wolę pełnej realizacji zo· dłużojące się strajk i, lekcewaź!!nie , aniccnYCh. wybrano nn-.\·eeo I se- gl~bo,k [e zaniepokojenie z.aistn;c1lą 
mniejsze zbiory: zbóż o 3,2 mln to.n; sterowania warunkuiace oolacalność bowiązań rządu mimo niezwykli' i niewype łn ianie zadań powodJjq,, kretarza KZ. Został nim IV me- sytuacją i dezaproba.tę d:ia oriczy. 
ziemniaków o 18 mln ton; buraków produkcji. które nowinna zaoewnić trudnej sytuacji w kra3u. Po omó- że w sum ie pracujemy no n;sk•cr. \ chan'·c absolwent WSXS - Edward nań :\1in.istnstwa Komunikacji. l<lo 
cukrowych o 6,6 mln ton; oleistych worowadzona Podwyżka cen skupu wieniu ,kolejnych realizowanych obrotach, zna-znie poniżej pi:Jnó;, ~ Kiero11cz:yk. DotychczasO'.'-"" I sekre- re nie po.djęło ~tarań w celu nil-
o 340 mln ton; • oroduktów rolniczych. Podniesione konsekwentnie punktów porozu· Konsekw<iincją tego wszystkiego\ tarz KZ. Henryk Pawłowski. objął \\"ia.z.ania dialo~u i znalezienia p:at 

• łacme zasoby bedll niższe w zastana równięż cenv zbytu orze- m1en, M. Jagielski przedstawił ~ funkcie dvrektora do soraw oraco- form,· dla ko;ist,uk.iywnych ,oz. 
stosunku do uble$:!lei?o roku o ok. mvsłowvch oa5z treśchvych oraz obecną sytuacjf! ~ospadarczą kraju. ;~_,,.,...~,_.,.,.~-----·J""-----.- _,_.._.,._ ,vnicz,·ch PLO. ag. ,viązań 7_agadnień z.a,v.--artych \\' 
19 proc. sPadło pogłowie by<iła oolat :r.a usluri orodukcv:ine; @Wb #iii E XiWliMJlf!J!WJG&& 2 MW AAł ¼M rxirozumieniu wrodawskim. ł)(.dą-
i trzody chlewnel. a tym samym . . ,_ · d k , · · · ·1 · 
l skiup Ż"""..,.a o ok. 160 t""'. ton·, • .1ak w.Yl"!lka ze wsteonlch sza- cym la o.eJarz~· usc:s eniem P ' · 

., ~" .,~ kó M t t R 1 VW 17 f • R y h • rozum ienia gdańsk ie,~o i; 31 sil",.:,· 

SO: ::jp~~~~~is~Ór1 ::l~~~e~~~ ~~·~Wokr;~:e~s9:i~8·50r~IC w:ro7t o 1ar '' . ozpruwacz·a z or '{S 1re'' ~~~Crr~~';;~Joś~ioi;!;~~J:.:ni:·i~~~ rolnict,;,o to: ~Jobalnei produkcii_ rolnicze:; w po- nej .S'"tuacji. o:rla.s-,a 7_ dni~m w 
- utn.vmarnie stada matecmeJ!'.o równ.anlu do ,redmesi:o 007.IOm'U i bm. ~trajk 0 :,trzeg:awczy na PKP, 

loch i krów l-"ko wa.ru,nku za~w- lat 1975--ao może osią.(nąć - ok. bez prz.erywania prac:v. 
niają~ego ft.ybką odbudowę i,ogło~ 19- 21 p,,-oc. Nie jest to tempo :NSZZ .. Solidarność" :-.lKP K'>l~-
wia; wzro~tu. które w oel:nl może zasoo- (Dokońcunle N tłr. t) Pewn-y ,_] ~rka,rnoścl zbrod,niarz nlorza, powiedział, i• żadna kob;eto jarzy zapowiada. że ~śli nie rn-

- oełne wvkorzvstanle rolniczej koić ootrz.ebv wvżywien,ia narodu. w okresie 5 lat swego szale ństwo rtu• ni• może być pewna swego bezp:e- stanie osią2n:E:te porozurm i enie. to 
przestrzeni produkcyjnej; Na tvle jednak . . tak sie szacuje, stać miel<! 42 lota, I> było prostytutkom,1, je cli ~zwanie policj i, przesyłając d-o czeństwa, dopóki „rorprnwacz" jest na o<=;łosi z dniem 24 bm. d:-ul!ą faz.t; 

- zwiekszenie dostaw środków bedz!e rolnictwo; dna sprz~fowcryniq, jedno u,rz~n,icz· Scotlo,nd Yo-rdu t rzy listy i nagranq wolności. Zaopelowol on do wszystk :ch strajku. pole~ają·cą- na lo,ka1.n.fm 
orodu,kcii dla ro1nictwa w 1931 r. 0 e wskaź,nikl te nie sa równo- ką, a ostotni• dwie, zomordowone w ro~mę magnetofonową. Zapowiedz-ie! kobiet, obv dokładnie rozglądoly się wstnrmaniu prac:-- niektó~n·h .i<.•d 
PO<n'ld 20 mld zł; maczne i; temoem wuostu raol)ll- odstępie 14 miP.s!ęcy studentkami on popełn ienie so•mobójstwa, jeśli .wokół sieb ie, pon ieważ ka·żdy, norze- nostek or!!an.izacyj,nrch PKP we-

• w 1!)81 r. realne bedzle zwi~k- trzenia ludności w tvwność. Rrecz o nieposzlakowanej opir,,i1. Policja }e1it pierścień obławy n·iebezpi&eznie zociś - Cł'e>ny, brat, mqż. czy ojc iec może oko- dlu~ specjalne'.!o re~ulaminu. 
szenie l!lobalne1 orodUJkcH rolnic1.ej w t:vm, że produkcja żywności mo- przelrona•na, że „rozpruwacz" jest mie nie s.ię wokół niego. Jeden z wyższych zoć się tym niebezpiecznym złoczyńcą . Wc7.n~aj dele!!acja NSZZ .S'Jb · 
o ok. li oroe,. w stosunku do pr,:e- te bvć wieksza choćby z: t:vtułu le- szkorice-m Leedi, ponieważ 5 ofiar za• fon-kcjo,no·riuszy Scotland Yardu, wlączo „Zos.ta,nówcie s ię, czy najb l iższy wom darność" MKP Kolejarzy udała ,ię 
wid"'1ane1?0 wvkon.a,n!a w 1980 r. os:rel!:o w:vkorzv-stan:la oroduktów stało wla~nie zamordowanych w tym n)'Ch w sprawę przyznał, że jest n ikło mężczyzna nie mógłby być przypad- dQ Wrocławia na sootkanił' p:zed­
wvstani ~drutk soadek nrodukcji i surowców, ol;!raniczenia strat, mieście, a postępowo-ni• złoczyńcy nadzieja ujęcia „Re>zpruwaczo z York• kiem tym, którego poszukujemy" - ty- stawicie li wszystkich okręgów PKP. 
:tWierzę,cej w granicach 8 proc .. na więks1.ego usz.lachetnl!!il'lia i więk- wskoruje no jego dc*ładnq uia,jomość shire" bez pomocy społeczeństwo. Geor mi dramo1ycz.nymi stawom-i O ld fie ld za - Mają 5ię tam odbyć ro7,mow~· z 
tomia~t motl!wy 1est w1,rost "DrO• 1,ze"ri stotmia przetworzenia. Leeds, ge Oldfield, szef e-kipy ścigojqcej zbrod kończył swój o,pe-1 do społeczeństwo. komisją rz.ądo,wą. J(a. d ukcji Mj11nnej (o 25 pro.c:.); _____________________________ _;:_ ________ ---=-------- ----- - --------- - ----·------==== 

e rzad umaie za niezbedne doko - - - -
nanie· w latach 1981-85 :z:.asadn!cze, 
reor!entac 1l «osoodar}d !Nlrodowej 
n11. rr.ec:z: komolek~u t.vwn-0kiowei;?o. 
Wyra-ta~ .sit t<I będ~le koncen.tro­
v.,anlem nakładów !nwestvcyjnych, 
które ,: obec:ne.:o łacmie«o ud1.iału 
nkoło 22 nroc. i,owlnnv osiav:nać 

nościowe - 700 mld. Są to propor­
cje n iewłaściwe, ole dokonanie zmio• 
ny w krótkim czasie· nie jest mozl,we., 

nf ormacja rządu 
aktualnej .sytuacji 
przemyśle spożywczym i skupie 

1zy wystąpienia min. J. Zalęskiego 

Z A Jedno z nojwotnle.jszych W'/· 
doneń ostatnich dn-1 w naszym 
kra}u prosa śwlolowo uwota 

spotkanie Stonisła-wa Koni I Lechem 
Wołęsq. Podkreśla się, iż zademon­
strowało ono, że w Polsce powst.:il-:i 
p łaszczyzna partnerskiego wspóldz c­
lenia w celu odnowy życia spo łecz­
nego oraz współodpowiedzialnaśc, za 
normal izację sytuacji w kraju. 

R ADA Ministrów rozpatrzyło pro. 
i ekł uchwa.ły w sprawie zmic.n 
w systemie kierowania przed-

siębiorstwam i uspolecmionymi. Posta­
nowienia lej „mole.j relOł'my" mają 
obowiązywać od 1 stycznia 1981 r 
Przewiduje się, !e jednostko nadnęd­
na będzie mog ła wymoczyć przed­
siębiorstwu tylko następufąca wskoz­
niki: 

e wlelkoit dostaw towClfów 1w'q-
1anych z obronno!iciq kraju. 

Zatrudnienie nie będzie limitowane. 
Wielkość lundL1szu płac :ależno bę­
dzie od wartości produkcji, z tym że 
w przemysłach sUl'owccwych produk 
cję liczyć się będzie w jednostko~~ 
noturalnych np. w tonach, a w prze­
mysłach przetwórcz~h w miern,ka:ii 
netto. Oznacza to koniec zakłodawej 
!ilozolil, że im drozej tym lepiej. 

O ro k.i 1ka stwierdzeń mi., ·stra 
handlu wewnętrznego i usług 
A. Kowolika I wywiadu dlo 

,.Trybuny Ludu": 

e W IV kwartale br. do zrównoże 
nia wofiośc 'owego popytu z podażą 
brakuje towarów za 45 mld zł, choc 
handel przeznacza da sprzedaży w 
tym czosie towary za 305 mld z ł 
Odrębna sprawa, poglęb iojqc a t; ua­
ności rynkowe, to niedobory najbar­
dzie j poswkiwanych asorłymentów. 

ll"l 6.ŁE społeczeństwo dysk.Jtuie 
'-- ~o lemat wyjśc'a z kryzy~u 

Wśród licznych głosów no ła. 
ma,ch prasy sq i bardzo inłeresuiqce 
Oto dwa. 

Na lamach „Życia Warszawy", któ 
re powoli znów wraca do renomy 
naj lepsze j polskiej gazety, w rubry ­
ce „Opinie - poglądy - konfrvniJ ­
cje" Władysław Fijałkowski rozumuje 
następująco: 

Po propagandzie sukcesu uczasln•­
czymy dziś w czymś wręcz przr,c ,w-· 
nym - propagandzie ubóstwa. Sq. 
dząc I jej lreści Polska już dawno 
powinno rozlecieć się, a w najlep­
szym razie zbankrutować. Dal~zo 1aka 
propaganda i atmosfera, którą ono 
wywo!L1je jest rzeczq groźną . W ~ytu. 
ocji, w jakiej znajduje się dzisiaj Pol­
ska, w zasadzie możliwe są dwie dr0 
gi wyjścia; dla skrólu myślowego ,ioż 

podorcry proponujq dla kra jów .lf'y· 
końskich. Czqstkowe wprowadzan.e 
tam nowoczesnosc i powoduje ,y1ko 
wzrost napięć spotecznych i n ie gwo­
ron\uje rzeczywistej poprawy syluacji. 
Nasz polski busz, to świadome c::,f­
nięcie rozwoju społeczno-gospGda:. 
czego. Potrzeba więc mimo wszy~!Ko 
trochę propagandy sukcesu, b"o ber 
lliej znowu psychiczn,ie zostan iem; w 
ty le. 

Dodajmy .tu, że autorowi chodzi o 
podbudowę kondycji psychiczne j Po­
la•ków, o uwierzenie w autentyc;_r-e 
możliwości wyjśc ia z kryzysu, o n•e o 
propagandę klomsłwa . 

Na łamach „Trybuny Ludu" p•sr a 
bardzo poczytny ostatnio i obf ic •e s ·ę 
publikujący Stanisław Albinowsk i. 
Twierdzę z ca tkowilym przek•Jna . 

niem, że nasze społeczeństwo n ie 
zdaje sobie w pełni sprawy z s,lu 
acji, w jakiej nasze gospodarko s,ę 
znalazła: ani z głębi kryzysu, zwl.:isz 
czo rozmiorów nie1ównowog i, on. l~ż 
wie l kości polencjalnych zasobów, 1dó 
rych uruchorni~n ' e i ra ,.jonalne wy­
korzystanie może przyn ieść pop, awę 

szybc iej niż się no ogól sądzi . Rlqd 
powinien opracować I jak najszybciej 
opublikować raport o stanie g.:ispo­
darki. Całe społeczeństwo musi m ieć 
pewność, że stawia się sprawę jJ;no 
i konkretnie. Raport t.aki, obe jm J J ący 
obydwa aspekty problemu (ob~c.1y 
stan i potencjalne zasoby) ukaże :;ira 
nice możliwości, co do których panu­
je obecnie całkowita n iejasność. Ró.., 
nocześnie lub niemal równo~ześn ,E , 
raportem rząd powinien opublikować 
dwa programy działania: natychm•o­
stowego i doraźnego. 

„Nauka h :stor ii n ie może być ,n 
slrumentem indoktrynac ji, wychowan „ 
w uległości, konformizmie. tączn,e , 
demokratyczną atmosferą życia spo­
łecznego młodzi eży w harcerstw•e I 
w samorządzie szkolnym, pow n~;i 

kształtować ona samodzielność myśle 
n ia i autonomię przekonań, K;;ty, 

cyzm niezbędny dla konstruktywne!JO 
działania zmien iającego świat w du­
chu humanislycznych ideołów pos ' ę . 

pu społecznego. Niepowetowuns 
szkody pozo5!awily fałsz i zat(]jen 1 

w nauce h istori i najnowszej. W'ore'°' 
intencjom autorów programów i po~­
rl:lczników nie sprzyjało to zabliźnia­
n iu s ię ran po bolesnych · przeżyc .l.h 
m ili onów rodaków, p<ZezwyciP,ien•,i 
narodowej m'c!golomonii, ksenofobii I 
towarzyszących im kompleksów, W 
atmosferze pr zemilczeń i !ołszów !rud 
no budować przekonanie o wyższoś­
c i przyjaznych no,slowień do ~ąs J· 

dów i wszystkich narodów. System l· 

dukacji h istoryczne j, szczególn ie dzie­
jów na jnowszyc h, zw '.qzony z atmosle 
rq braku wolności przekonań i da­
logu myślowego, zmuszol nauczyc ,Er 
i ich wychowonków do dwulicowośc', 
do lolerowania przedz iału między 
tym, o czyn, s i ę myśl i , o lym, co rJ­
l eży publ•cznie głosić". 

, Powai.ną, konoekwencj11 Ciłra­
onego skupu oroduktów ro!nyeh 

zmniejszenie orodulcc li wielu 
obów, co powoduje określon,e 
lności _na rvnku t:rwnokiowym; 

1 dla przeciwdziałania tvm na­
iom zaniechano eksoortu sze. 
1 wyrobów rol·no-s.pożvwczvch 
nocz.E'ś.nie zaoewniono imoort 
:znvch ilości mięsa, ~m:i ku. <""U· 
. maczki ziemniaczanej_ tyioniu. 
centratu pomidorowei:::o i innych 
•kulów; 

I w IV kwartale br. dostawy 
:i beda wvższ:e nd ubie~łon,c z.. 
h w tvm czasir o 60 tv~. ton, 
~ i płatków ~Jxiżowych <t ~ ty~. 

m11karoi1ów o nonad :i tn. tnn. 
,nie na ocln"ch zdolno~ciach 

w ytwarz.a si• iui oieczywo cukier­
nicze. czekolade. dżemy, marmolade 
i Powidła; • 

• prx:ri::otowuiac sie do w:pro­
wad1.enia nowego systemu sprze­
dażv mie~a orzemysł miesnv zmn1e.1 
szvł ;,~ortvment wedlin ! wyrobów 
we<lliniarskich orai i;mienił ich re­
cent ure w crlu poprawy jakości; 

e aby wvkonać- obecne i dalsze 
7,adania rlrikonuie ~ie reorientacji 
polityki inwestycyjnej w przemy~le 
~oożvwczvm. W1;rosn.1 zdolnoi\ci oro 
dukcyine w młvnach. oiekarnia{'.h. 
cukrowniach. mleczam!ach, nrze­
twórniach owoców i warzyw_ oleja­
rnhch ora,,, w drQbiarstwie: 

• niezbędne if'>-t lep~1.e pokrycie 
ro~r,rh orzf'my,lu na m;i~n·nv i u­
rzad1.enia oraz ooakowania. 

e wie l kość prndukc)I wyrobóN 
podstawowych (lista obejmuje zaled­
wie 44 wyroby m. in. węgiel, gaz, e. 
nergię e l ektry:zną, cement, naw::,zy, 
ciaqniki, samochody, komputery), 

O wo~lość do~łow eksportowtch, 
e wielkość produkcji orlykut6w 

rynkowych (listo obejmuje 19 a·rtyku 
low spożywczych, m. in. mięso, mq­
kę, nabiał, cukier, kasze, kawę n::itu­
rolnq, icytryny oraz 33 przemy~łcwe 

m. In . paliwa do samochodów, pralki, 
proszki do prania, porcelanę, biel i znę, 
m<'hle), 

O ska lę ,nwestycji, 

e Z kożdych 100 złotych b ,eżq. 
cych dochodów ludn<:Jścl przeznaczil 
się 76 z! na zakup towafów, e Rozmiary dokonanych w krótkim 
czasie powszechnych podwyzek r.tc.c 
są to,k duże, że nawe t w normalnych 
warunkach wywołałyby gwałbwr,y 
wzrost popytu, o PfZeciei u nas .:,d 
dłuższego czasu sytuacja nie jest J;oi 
malno, 

O Na bietące potrzeby masowy::h 
ortykul6w żywnościowych wystarczy. 
Przy dlutszym jednak utrzymywaniu 
się tendencji do wykupywania na za­
pas - zakłócenia na rynku sq n;eu­
niknione. 

W ro!<u bież. w planowony,:: h 
dostawach artykuły żywnościow!! st:,. 
nowią warlość 630 mld zł, a nieżyw 

na by je nazwać alternatywą: cud 
gospodarczy lub powrót do busn,. 
Pierwsze wyjśC"ie wymaga odbudow-,, 
lej atmosfery społecznej, którą wy­
wołały kiedyś zmiany grudniowe. Cho 
dzi o podejmowanie śmiałych, , udy­
kalnych decyzji gospodarczych prz:c.­
de wszystkim w d ziedzinie zarządza ­
nia gospodarką. Nie jest Io iedn .ii< 
możliwe przy propagandzie ub6slwc;, 
bowiem nie można prowadzić pu!iy. 
ki społecznej na fol i stagna~ji. D•u­
go drog::i, to ta ja ką ekstremiści 1,,os. 

l ieszcze raz wróćmy do „Życ ·:l 
Warszawy". W refleksjach o 
,auczaniu historii w szi<ole 

podstawowej i średniej Morion Mare~ 
Drozdowsk i pisze: 

Z1·iezwyklym żqdon iem wy5J:iµ1 
ta załoga Zok ładu Linii Euro. 
Jejskich i 2'.cglugi Prom.JN~j 

PLO w Szcze". in ie . Jnk info·IT'ui.? 
,,KuriP.r Sz-zC>c i ńsk i" załogo PLO zą­
da zwrotu promów morski:h, która w 
toku przygo{owań do sezonu 19"17 r. 
zabrano PLO i przydzielono Po1s~1ei 
Żegludze Ballyck iej. Zdaniem LOłog' 
PLO, nowy armator nie uczynił z pro­
mów dobrego użytku, co jest zroZII· 
miale, bowiem PŻB czyli „cud~wnt 
dziecko" resortu było od poczqi~u 
pomysłem poron ionym. 

(w) 
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Za odstawione iwinie węgla nie dostali ... 

s 
Usiedli na drewnianych ławach w nie ogrzanej salce bara 

ku. Przyszli ci z warsztatów i od roboty w polu; kilku biuro­
wych. 

Żal w sobie nosz:ą do swojej władzy. Tej bliższej, w ich gmi 
nie Somonino i tej nieco dalszej, w Gdańsku. Żyją w prze­
konaniu swojej krzywdy. Chcą mówić to co czują, prawdę. 
Często gorzką i dla nich niełaskawą. 

Siedzą spółdzielcy z Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Ka 
szuby" w Egiertowie. Jeden zerka na_ drugiego jakby wycze­
kiwał. Wkrótce płynie potok słów o sprawach związanych z 
ich pracą i życiem. 

PóŁDZIELNIA powsla 
Io kilko lot temu. Je­
den z miejscowych rol 
n,ków oddal ziemię i 
część zabudowań. To 
były początki. Spól­
dzie lcom sprzeda! ró­
wnież żywy inwentarz. 
Za wysoką cenę! Pe­
wna kura kupiona. za 
300 złotych urosło /\Jż 
do ronqi symbolu. Ale 
tak obliczył ów rolnik 
i tak trzeba było pła­

cić . 

Pies sprzedany spółdzielcom ko 
sztowol jeszcze wi')cej, bo równe 
S tysięcy; do tego doszło kilko 
cherlawych owiec i ziemio leżąca 

odłogiem. Resztę gruntów dostał, 
z Państwowego Funduszu. Wyjalo­
w,ony i leżący odłogiem, p,aszczy 
sty, gdzie 'tiko żyto może urosnoć. 
No domiar złego wszystko w ma­
łych kowalkach, najdalej to płu­
giem i 7 kilometrów trzeba jeż­

dzić. 

Z ma szyn le ż niewiele im kop­
nęło. Prymitywny „Dz:k", siewnik 
I jeden ci,:ignik. Tok miel, zacząć 
gospodarowanie r.o prawie 300 hek 
lorach. 

Prezesów tutaj przywożono w o-

szono ich do kupno Jugosłowiańs­
kiej maszyny za 150 tys. ił, klóra 
nie „ugryzła" nawet ziemi i rdze­
wiejąc stoi ;:,od płotem. Taka to by 
to wiązano transakcja . .,Agrarna" 
postawiła Narunek, który musiał zo 
s tać spełn • ony. 

Dokupili część zużytych ciągni­
ków, bo nowych dla nich nie było. 
Na prośby o ich przydział, przy­
chodziły odmowy. To samo działo 
się z częściami zamiennymi. 

Część gruntow rekultywowali, ale 
zaraz za nimi gmina woziła śmie-

ci na ,eh pola. Zagospodarował' 

ziemię i to sama gmina zaczęła 

żwi r wydobywać Joda z dz ,e~n:ko­
rzem i pokazują dziury na polach, 
slosy śmieci . Może jak obejrzy to 
uwierzy - mówią głośno , zdecy­
dowanie. 

Kazano spó/dziei<:om zabrać się 
za owczarstwo. Tak leż zrobili. Ow­
czarnię za 3 mln zł postawiło im 
RSP z Rukos n, W"Jcowo-l'zili zwie 
rzęta do nowego obiektu. Pierwszej 
zimy, jakby molo nieszczęść, ow­
czarnia zawaliło się. Zoslanawiali 
się długo, co zrobić ze zrujnowa­
nym lontem Odc!ali sprawę do ar 
bitrożu. Wygrali. Twierdzą, że ich 
opiekun - WZ RSP w Gdańsku 

nawet , się tym nie zainteresował. 

Jugosfowiańska mauyna nawet nie „ugryzła" ziemi. Kosztowało 150 
tysięq złotych. 

••. owczarnia zawaliła się. 

wych nieszczęsnych teczkach. Za• 
domowił się jeden z drugim, na­
wet dom sobie zbudował I odcho­
dził. Nic poza tym. Na dobrq spro 
wę oprócz prezesów niewiele się 

imienioło. 
W spraw;e maszyn je ździli do 

Wojewódzkie go Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyjnyc h -
wracali z pus!ymi rękami. Ich lu­
dzie nie i asiadoli w Gdańsku w 
zarządzie . To też była s trata. Dzie­
lono maszyny i ~ przę t ja koś zapo­
minając o „Kaszubach". U siąs ia ­
dów zza mie dzy czyli w RSP „Ra­
dunio" niczego nie brakowało. By­
ły maszyny i ciągniki; były też ma 
leriały budowlane 

Po dwóch latach próśb dosiali, 
i, racze j jak mówią, zolatwili so­
b e ci c;ź!< i ciągnik gą s i e nicowy. 

Przy okazji ow ego ciągnika zrnu-

Fot. M, Zarzecki 

Po owym nieszczęściu doszły 1ch 
słuchy, a w okol;cy nowe-t ~ło~no 
zaczęto mów ić o połąc zeniu „Ka 
szub" z „Radunią". Głośno zapro te 
stawali, bo chc ,E. li pracowa ć no 
swo im. 

I znowu dobijali się o maszyny. 
Bezskutecznie. Wtedy co poniektó­
rzy zaczęli już powątpiewać, a na• 
wet się zwalniać 

W zanadrzu były jeszcze świnie , 
których hodowla ni eź l e prosperowa 
la. Od stawiają śre dnio 800 sztuk 
rocznie. Za odstc wi one świnie wę­
gla jednak ,m nie dają. W strzyma 
no leż pa sze . W magazynie są o· 
stalnie 3 Jony pożyw;e nia dla zwie 
rząt. Póżnia j będ z i e trzeba je ci­
wieźć do zakładów m ięsnych. N,c 
innego nie pozostanie ... , 

Podobnie postcpiono przed ±ni­
wom 1. Wstrzymano paliwo. Ponoć 

zabrakło przydm,łów. Rodźcie so· 
bie sami. Tak odrzekli ich zwierz­
chnicy. Kuoowal· więc ropę w sta­
cjach benzynowych, by zebrać zbo 
że z polo. Różnico w cenie między 
ropą przydz ołową, a tą ze stacji. 
kilka złotych na litrze. Litrów jed­
nak tysiące więc I siroty większe. 

Na sianokosy też paliwa nie do­
stali. Ratowana się więc znowu za 
kupami w stacjach, pożyczano od 
roln ików 'ndyw iduatnych. 

Ziemniaki są jeszcze w polu, to 
też prawda. Ciężkie lolo t podmo­
kły teren więc część zgniła w zie 
mi. Jedną kopaczką nie wszystko 
udało się zebrać na czas. Te, co 
są w polu będą parowane na pa­
szę jeżeli doslanf! węgiel. 

Dzisiaj ;:iowiedzą: urob,ć może­

my się po łokcie i nic z {ego nie 
mamy. Ze średn,ej płacy 2' tys. zł 
trud no być zadowolonym. 
· Ale mimo tego ludzie są chetni 

do roboty. Nowel w niedzielę przy 
szli kopać ,iemn,oki. Chcą jedndk 
maszyn i spraw i edliwości. Owszem, 
chcą jeszcze ręczników, by mieć 

w co wytrzeć twarz i ręce pa skoń 
czonej robocie, a i łazienki leż by 
się przydały, bo jak długo można 
myć się w kalużc,ch? 

Na koniec słyszę: inne spóldz,el­
nie zyski może mają, lecz nie z 
rolnictwa, o ze świadczonych u~ 
sług. Z transportu i budownictwa. 
Mówmy prawdę jak to jest ze spół 
dzielniami, a nie zasłaniajmy się 
liczbami. 

I raz jeszcze chcą sprawiedl,wo­
foi w rozdz,ołach maszyn, węalo i 
pasz. A o łączeniu z „Radunią" też 
nie chcą słyszeć bo tamci wtedy 
dostaną dotacje i znowu przez ja­
kiś czas będą na plusie. 
Więc jaka przyszłość przed ni­

mi? 
• • 

Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych w Gdańsku mgr Inż. 
Bogdan Banaszek . 

- W naszym wojewó-:lztw 'e 
działają 54 spółdzielnie produkcyj­
ne. Obserwujemy znaczne zoinlere 
sowan ie ruchem spó!dz i ę!czym, Po 
nad 5 proc. użytków rolnych jest 
w naszym władaniu, dostarczamy 
zaś ponad 14 proc. produkcji rol­
no-towarowej województwa. M. in. 
z każdego hektara dostarczamy 
770 kg mięso. 

- •.. ? 
- W tym 440 ką to drób. 
- Joikimi wyn :kami f inansowy-

mi zamknięto rok ubiegły? 
- Bilansem dodatnim około 750 

tys. zł. 
- Zaledwie tyle? Przecie:!: takie 

zyski posiada jedno dobrze pros­
perujące gospodarstwo specjalisty 
czne. 

- Tak, to raczej molo. Trzeba 
mieć jednak na uwadze fakt, ie 
w 12 spółdzielniach straty finonso 
we wyniosły 52 mln zł. Różni są u 
nas spółdzielcy; przychodzą słabi 
rolnicy I specjal iści, którym się nie 
powiodło. Są spółdzielnie dobre i 
bardzo słabe. Taka np. w Egierto­
wie. Kiepsko. NiE' będz,emy jej na 
siłę utrzymywać. Można połączyć 

z sąsiednią. 
Rozmowa ta odbyła się przed 

wizytą dziennikarza w RSP „Koszu 
by" w Egiertowie. . . 

Post scriplum: 
Sprawy związane z rozwojem na 

szego roln ictwa interesują mnie od 
wielu lat. Częste wyjazdy w teren 
i, rozmowy ;, lud żmi porającymi s ię 
na co dz;~ń tym zawodem, daty 
mi wiele do prze>myśleń. Sam zre­
szlą urodziłem si ę i wychowywa­
łem na ws, i może dlatego łotw•ej 

zrozum •e ć mi rolnicze żale. 

Tworzenie rolniczych s pó łd z i e lni 

produkcyjnych budzi na w si w 'e le 
dyskusji. Spółd z ielnie rolnic ze Iwo 
rzyli bowio.m i tworzą często rolni 
cy słabi, zbankrutowani, ci których 
zi emio nie1<iedy leży odlog,em. 

Stworzono tym orqonizotorom bar ­
dzo dogodne wo, unki. 

Każda nowo powstająca spół-
dzielnia otrzymuje; 

a przez 3 lata gwarantowaną 
dniówkę w wysoko śc i 100 zł na 
pracownika niezależnie od wyn i­
ków produkcyjnyc:h ; 

e pomoc inwestycyjną na t1w. 
zagospodarowanie w zależnośc i od 
potrzeb, od 2 mln zł do 100 mln 
zł w ok. 60 proc. umon olnq; 

8 tzw. wyprawkę od kilku c;io kil 
kudzies i ęciu m il ionów z łotych no 
zakup maszyn, urządzeń i sprzętu 
towo•zyszą i:r:go również w 60 proc. 
umarzalną; 

(Dokończenie na str. 4) 

Mirosław Piepka 
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• 
W gdańskim budownictwie mieszkaniowym, o któ­

rego niepowodzeniach ich przyczynach wiedzą 
wszyscy, usiłujemy w sposób choćby szkicowy skon­
struować plan na najbliższe lato, Jest to - w 10-

sadzie - konieczne, skoro tylko w niewielkim sio• 
pniu udałoby się nam załagodzić dramatyczny nie­
mal brok mieszkań w naszym województwie. 

sie on tylko 6-7 lat, Jest to więc wariant najbar­
dziej optymistyczny z optymistycznych. 

Wszyscy pragniemy budowania tylu mieszkań, by 
czas oczekiwania na nie skrócił się do pięciu lal, 
jak to postulowano w postrajkowyrry porozumieniu. 
Jest dziś oczywiste, że reallzacja tego postulatu iest 

bardzo mało realna, SlCZególnie w woj. gdań­
skim, gdzie opóżnienla i zaniedbania są rażąco wiel­
kie. Nie widać dziś takiej sity, ani takich mozliwoś­
ci, które by zapewniły zbudowanie w ciągu p1ęciiJ 
lat choćby „tylko" 76 tysięcy mieszkań, gdyż równa­
łoby się to budowaniu w ciągu każdego roku 15 tys 
nowycn mieszkań o łącznej powierzchni 760 tysięcy 
metrów kwadratowych. To jest dwa razy więcej niż 
budujemy obecnie! 

Jeśli - jak twierdzi ostatnio Urzad Wojewódzll.i 
grono oczekujących na mieszkanie. członków I ~an• 
dydatów spółdzielni mieszkaniowych wynosi tylko 98 
tysięcy i jeśli od ilości lej odliczymy 22 tysiące mlo· 
dzież:; i osób bez pelr.ego wkładu mieszkonlowegu, 
odpowiednio skróci się czas wyczekiwania. W tej sy­
tuacji - według Urz,ędu Wojewódzkiego - wyn•e-

IE jest w1ąc w;;i.r'" 
ile powinniśmy t>ud,> 
wać ważr, ;Js i c 
jest, i le możemy rw-
rzywiś:ie zbud:,wc-:: 
W CZOS l!l dys~u5J· 
nad planem budowr 
ctwa m ie5zkari•owe­
ga w gdańsk im J . 
rzędz ie V/ojewó.::.:­
kim mówiło s i ę i::.o 
czątkowo o 4 pćl 
,iln m kw. now'{l'n 
m :eszkoń, później 
ilość tę zredu~cwo­

no do 3,3 mln m kw. i do tak W'i 
sake usytuowanej poprzeczki Gdań 
skie Zjednoczenie Budownictwa LJ 

częlo dopasowywać pozostałe el.:­
menty, które powinny złożyć s ę ric 
zarys planu. Dodajmy od razu, le 

plon te-n nazwany „programem 3300", 
oznacza : ,-letni okr"'5 oczekiwania 
na mieszkania ... 

Ludziom, których taka perspe1dyNa 
n:e zadowala i pragnę l iby istolriej­
sze,j poprawy, przytoczę orgumc„ly, 
które nawet ten pozornie osl'OŹl'lV 

program czynią niezwykle lrud1y111, 
napiętym i - kto wie? - może na­
wet n ierealnym. Bo oto budują,; <.o 
roku póllora razy więcej mieszkań 

musimy równocześnie nadrobić kil 
kuletnie, ogromne opóżnienia w bu­
dowie pawi!cnów handlowych, szkol, 
żłobków oraz w pracach tynlcorskich, 
pomiętajac, że cały progrcm będzie 

realizowany w 100 procentach n".l te­
renach całkowicie do lego nie 01zy·­
golowonych. Z tego powodu uorr >' 
będą montowane równolegle z u­
zbra janiem terenów, co w sposób o­
czywisty zmniejsza tempo montażu , 
że osiedla będą wyrastały ni.:! 1c 
terenie płaskim, jak Przymorze, Z.:.­
spa lub choćby Morena - al~ ,=,a. 
górkowa!ym, co stwarza nowe uh;­
d,n ienio i zwiększa koszty budowy, 

O BOK nowy<::h mieszk<lń musi 
my w tym samym czasie zi:Ju. 
dawać 600 tys. m kw. budy.,. 

ków „towarzyszq,: ych", w tym 31 

sz'<olv, 43 przedsz-ko!a, 2.3 żłob~i i 
aż 220 tys . m kw. pawilonów na ., 
dlcwych, n,e mówiąc o budynka~h o 
charakterze ogólnomiejskim, jak K •· 

na lub ośrod Ki zdrowia. 

Do tego dochodzą drogi osiedlo­
we i miejskie, trasy komunikacyjne i 
wielka sieć podziemnego uzbroje,110 
terenu w kanalizację, sieć wod::iciq­
gową, ciepłowniczą, gazowa i ciek· 
!ryczną wartości 15 miliardów zło­
tych, która jest podstawowym warun­
kiem jo!ciegokolwiek budowlaneg,1 
sukcesu. Bo jeśli nawet zdolam1 u 
porać s ię z powiększeniem bui:fownr. 
r!wa m 'eszkaniowego o 156 proc, a 
budown ictwo towarzyszącego -:iż o 
380 proc., musimy równocześnie w,ę 
C-!!-j n'ż podwo ć zakre,s robót inży-
nieryjnych gospodarki komunalnej o 
raz robót inżyn:e1yjnych wewnątrzo­
siedlowych ; wykończen iowych. 

&I IE można przy tym zapomnieć, 
•ł'fl1 że tak ogromne os iedla będ~ 

wymagały nowych ujęć wodf 
pitnej i stacji wodociogowych, no 
wych oczysz, zalni śrieków era? ,;o. 
wych żródel energ ii rieplnej i elek­
trycznej. Czy dla wyprodukowoni;; 
tak wielkich (i tak nies'e!y, przeł nos 
marnotrawionych) ilości ciepła star­
czy nam weglo? Czy zdolorny wybu­
dować no czas nowe elektrownie, by 
osiedla miały c!ość prądu? O ty'll u . 
procowanie GZB nie mówi, nie w 
kolach specjalistów coraz qtn;r,Ej 
dyskutuje s ,ę o powstający-h lruu 
noś - ioch w zopP.wnien iu nowy n o 
s'ed lom odrow,edn ie j il ości c',:,pla 

i prądu. 

Wróćmy jednak do spraw ąja(i. 

skich i do podstawowego pyłu'l , :J'. 

C!Y przy o!->ecnym stanie nasiyc'l 
przedsiebiorstw budowlanyrli 'l10że , 

my zrealizować taki program w c.q . 
gu najbl iższych picc iu lat? Czy bę 
dziemy m iel' dość maszyn, niern~d 
nych mater iałów i odpowiednio Wf · 

szkotony: h robotn ików do wvk-,,, ,,., a 
tak szerokiego zakresu ronót? 

O OPOWIEDZ jest jasno: Io, 
czym gdańsk ie b.idownictwo 
dysponuje obecnie, nie wystar­

czy dla zbudowania „programu 3300'' 
Dlatego proponuje się przekazanie 
dla potrzeb budownictwa mieszkun,o­
wego potencjału Gdańskiego i Gdyń­
skiego Przeds. Budownictwo Przemf­
slowego oraz Gdor.skiego Przeds. l<o 
ból Inżynieryjnych przez wycolome 
ich z robót poza granicami naszego 
województwa oroz odd-:mie do dyspo 
zycjl budownictwa mieszkaniowego 
całego lub części potencjału kliku in. 
nych przedsi ębiorstw względnie Ich 
reorganizacji. W ten sposób ,:,rzed 
sięb'orstwa podległe Gdańs kiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa - planu 
je się - zbudują 3 mln m kw. no­
wych mieszkań, a Zjednoczenie Bu­
·downictwo Rolniczego oraz Wo; 
Zjednoczenie BI.Klownic!wa Komut'Jc'­
nego poz.ost<Jle 300 tys. m kw, ,.Mo­

stosta l" gdański będz: e budował pc­
wilony usługowe, ,.lnstal" zaś prze1-
mie wszystk ie prace związane z bu 
dewą kotłown i, c iep łoc iągów itp. ,n. 
s!alacji. 

Będzie Io więc prawdziwa rewoiu , 
cja orga,nizacyina; jej konsekwi,,..\nll 
przeprowadzenie wydaje się być Jet..l 
nym z podslawowych warunków u 
czynienia jakiegokolwiek postępu w 
budownictwie m ieszkaniowym W'l· 

runkiem wyjścia z obecnego - ce 
tu dużo mów ić - głębokiego ·mp.::­
su. 

DRUGIM podobnego typu w::i 

runkiem są sprawy mater wlew, 
wśród nich zaś wyproduk•JW:J 

n ie odpowiedniej i lości prefabrvko 
wanych płyt. Fabryki domów w Gdo(i 
sku, Gdyni i Tczewie oraz inne wy. 
!wórnie wie lkiej płyty mogą wyprodu 
kować n iezbędną ilość elementów jc1 
montażu budynków, jednak przedł"!m 
większość zakładów albo trzeba W'f­
remantować (jak np. fabrykę w Ko­
koszkach), albo zmodernizować lub 
dokończyć (lak np. fabryki domow w 
Gdyni i Tczewie). 

N ie obejdzie s i ę to, niestety, bez 
pieniędzy na prace typu irvwes!ycyj­
nega. Kosztem 630 m ilio nów złotyc h 

uzyska s ię możl iwość powiększt" c, 
produkcji e lementów budow lanych 
wystarczających do w zn iesienia 1.30 
tys. m kw . nowych mieszkań. 

J EST to sum o znac zna, mocna 
jednak od biegając a od kosz­
tów wytwo,rzo n.ia t:zw, w,e-lkiej 

p łyty reg iona lne j, w której pow ,ęk 

szenie produkcj i z 30 do 55 tys. m 
kw, ko.sz-tować będz ie zaledwi e 4 
(cztery) m ln zł - czyli że koszt i..u­
żdego dodatkowego tys i ąca m kw 
w1nosi tom tylko 160 tys. zt. Jeś l i 
porównamy to z 5 m ilionami złoty~h, 
n iezbęd nych dla uzyskania każdcg~ 
dodatkowego tys i ąca m kw. z fabryk 
dom ów , innych wytwórni w 'elk •ei 
płyty (WUFT), wnioski formułują si!! 
same- : chyba no1eży znoc zn :e silniej 
rozwijać w i elką płytę reqio,iolr;il 
N iestety, 1 szkic p lonu na pięc io l o fkq 
tego nie przewiduje. 

Plon równ :l'!ż tylko szkicowo za1 
mu:e s ię te,;hnolog i ą manolity.:i rą 
Przy jej zastosowon 'u zbudowa ł i ,n~ 
dotod 12 tys. m kw. mieszkań, .., 
1985 r. ch:emy budować 40 tys. m 
kw. pod wa,runkiem <>tnymanio 
dwu kompletów deskowań oraz n a­
zbędnych ścianek działowych, ocie. 
p iejących I os łonowych. 

Jeśli zważymy, fe monolit Jest noj. 
ef&k-lywniejszą, no,jlańszq i naiba ,. 
dziej wszechstronną technolog 'ą w 
budown ictwie - nie świadczy to zbjl 
dobrze o próbach przełaman ia bo 
riery technol ogicznej w gdańskim bu­
downictwie. Można by nawet sądl,Ć1 
że duch postępu i nowators\wo n't 
ma w nim zbyt w ielu zwolenn 'ków, 
choc iaż przyznać t.rzeba, że no jwot 
niej szy g łos w tej sprawie ciągle 
przypada zapleśniałemu w konsa•WG• 
tyzmie technicznym M in isterstwu Bu­
downictwa i Materiałów Budowla. 
nych, które trzyma w ręku wszy<s!k·1 
nici postępu. 

YDAJE s ię, te w tych spra­
wach powinn iśmy uczyn ić o 
wiele więcej ni ż dotąd i nił 

zamierzamy, skoro tyle spraw może 
wywrócić próbę przyspieszenia budo. 
wnictwo m ieszkan iowego i skoro 
plan zależny je st od tylu czynn•kóv.. 

I dlatego n ie sądzę, by w tych wa­

runkach „program 3300" motna dz'ś 

było nazwać programem reolny'11, a 
nie programem dobrych chęci. 

j -Al~jzy Męcl;;kiJ 
.,,..,_,.._,.._~_,...,......,....~.~ 

• •••••••••••••••••••••••••••••••• • 
: Słyszy się opinie I coraz częściej 
: głosy powąlpiewające, czy stać 
: nas na program badań anta,kt-;cz­
: nych i polowy kryla? Słyszy się też 
: opinie o szkodljwości konsump· 
• cyjnej łuszczonego mięsa z kryla. 
: Z tymi wątpliwościami zwróciliśmy 
: się do dyrektora ns. technolo-,iczno­
! ekonomicznych Morskiego lnstytu­
: tu Rybackiego w Gdyni prof. dr. 
: Andrzeja Ropelewskiego, który od 

-n eona 
; kilkunastu miesięcy przewodniczy 
• Zespołowi Koordynacyjnemu Pra­i gromu Badań, Eksplootacfl i Prz~- ; 
• twórstwa %ywych Zasobów Wed., 
: Antarktycznych. • : 
: t ............. . ........ .. 

ROFESOR A. R.: - Fak­
tem jest. że na wodach 
otaczających szósty kon­
tynent, a zwłaszcza na 
:idcinku atlantyckim, któ­
ry nas interesuje, znajdu 
ją się ostatn ie ogromne 
potencjalne źródła białka 
pochodzenia zwierzęcego. 

Jest to główn ie mięso 
kryla, molu tk'ego w d1ity. 
nowej skorupce raczka, 
unoszącego się w toni 
wód antarktycznych w 
ilośc 'och foktyczn ·e n:e 

oszacowanych. Niektóre źródła poda­
ją, że rocznie można odławiać kryło 
w ilości ok. 150 mln !on bez szkody 
dla odnowy biologicznej stada. To są 
olbrzymie ilości, przekraczające dwu­
krotnie wszystkie zc,soby żywe, jakie 
w tej chwil; świat wydobywa z mórz 
i oceanów. Są tam ponadto jeszcze 
ryby, które przecież łowimy. 

Badania zasobów żywych tych wód 
objęte są specjalnym programem FAO 
- Organizacji Wyżywienir;i i Rolnictwa 
Narodów Zjednoczonych. Organizacja 
ta wydala sz,;,reg opracowań, op isują­
cych konkretnie zasoby kryla, sposo­
by jego połowów, przetwarzania i prze 
chowywonia. Kryl od w ielu lat jest te­
matem dnia. Najwcześniej, bo już w 
1961 roku 10in!eresował się nim 
Związek Radziecki i on, jedyny, jak 
nam wiadom.:,, prowadzi polowy prze­
mysłowe, odławia m. in, ok 4CO tys. 
tón kryla na karmę dla zwierząt fu­
terkowych. Trochę łowi Japon ia , ok. 
40 tys. ton odło-.v io To iwan, Kryiem 
intere sują się serio Ch ile, RFN i o· 
stolnic N orw egia, która po raz pierw­
szy w grudniu br. wysyła na statku 
.,Po!ar Queen" e k spedycję badawczą. 

~ają w nil'! j wziąć 1,dz,a ł równ i eż nou 
kowcy RFN. 

U no s celowość badań Antarktydy 
10-częlo fors ować PAN w lotac h 
70-tych. Tak dosz ło do p;erwszej 
wsróln c j z PAN wyprawy statkiem 
nai,'<owo-badawc zym MIR „Profesor 
Siedlecki" statkiem - prz etwórnią 

.,Tazar" na pr ze łomie 1975/76 roku. 
MIR był już organizatorem 4 wypraw 
badawc zych ,,a tamte wody, w tym 
przed dwoma laty wypra wy „Prof.' Bo­
guckim" i „Sagiltą" wokół Anta rktydy. 
Interesował nas kryl, jego za soby, te ­
chnologia pobwów, oddzielania mięsa 
od skorupek, pr zetwó rstwo i przecho­
wywanie, a w kroJu badania nad mo­
żl 1 wościam i wykorzystania mięsa kry­
lowego do s pożyc ia · prze z ludzi i 
zw,erzęla . 

- Jak nam -..iiodomo, wiele \ech· 
nologil I maszyn zostało przez wo• 
szych naukowców opracowanych, sl:on• 
struowanych i wypróbowanych. MIR wy 
dal również kilLa publikacji oceniojo­
cych właś'.iwości s•1rOW". O krylow~,o dh 
przetwórstwa, , spożycia i produkowo-

nia mączek paszowych. Czy nigdy jad 
nok nie podły pytania po co nam ta• 
kie kosztowne badania, zwłaszcza, że 
ich wykorzystanie wydoje się b. odle· 
gie? 

Prof. A. R.: - Powiedziano nom, że 
od 1975 roku rybołówstwo n ,e, będzie 
otrzymywało pieniędzy na rozbudowę 
floty łowczej. Ponadto tradycyjne ło­

wisko no pin. Atlantyku zostały pne ­
lo-wione a pońsrtwa nodoce<JniCZl'le za­
w/o,szczyły 200-milowy pos wód szelfo­
wych. Toteż podwieszenie się do pro 
gromu Antarktyda dcwolo jedyną szan 
sę otrzymania pieniędzy na konieczne 
poszukiwania dostępnych dla polsk ich 
rybaków nowych akwenów połowo­
wych. Sprawa powiodła s ię. Pa roze­
znan iu przez nasze ekipy badawcze, 
no wody około Antarktydy popłynęło 
fiolo uprzemysłowiona, która łowiła 

wyłączn ie ryby i to przeważn ie b. war 
tościowe konsumpcyjn 'e dosto,rczajqce 
m. in. jasnego kawioru zwanego hel­
skim. 

Od 1975 roku do listopada br. nosi 
rybacy dalekomorscy wydobył ; z Mo­
rza Scotta i 1owisk doń przyległych 

na południowym Atlantyku 309 tys. 

tam nie należy akcentować przy po­
noszeniu skromniejszych kosztów. 

PROF. A. R.: - W grudniu wyrusza 
kolejno wyprawo antarktyczna. Na 
„Profesorze Siedleckim" płynie wspól 
na ekipo MIR i PAN. W drodze pow­
rotnej z Ki,ng George nasi naukowc y 
zajmą się wylączn;E' badaniami zaso­
bów ryb i krylem. Ponadto PAN wy­
najmuje „Antoniego Garnuszewskiego" 
w celu dowiezienia zaopatrzenia do 

,Stacji im. H. Arclowskiego. Tegorocz­
na ekspedycja PAN odbędzie się we-
dług programu FIBEX, wchodzącego 
w system BIOMASS, wy!y: zonl'!go 
przez M iędzynarodowy Komitet Nau­
kowy Badań Antarktydy - SCAR. Bę­

dzie to wypełn ieni em przez Polskę zo 
bow iązań wynika jących z podpisania 
Traktatu Antark tycznEgo. 

- Powróćmy jednak do kryla 
fragmentu tej wielkiej sprawy. Na ro• 
zie jest ona nojbardtiej dyskusyj :,;:i, 
Przecież kryl nie został dopuszczony 
na rynek do spożycia nie tylko przez 
łudzi, ale I zwierzęta? 

PROF. A. R.: - Państwowy Zo k'ad 
Higieny pr zebadał śc ię te b ia łko z kry 
la, stwierdz ,I wysiępowan ie w nim 

~-w&J. · • ~,,,.,zee, 
ton ryb. W ostatn ich dwóch sezonach szkodliwych składn ików i n ie dopuścił 

lloia łowcza operuje przede wszystkim no rynek wyprodukowanej już próbnej 
kolo Falklandów. Są Io również łowi• part i i konserw i mięso l uszczonr,;go. W 
ska rozpoznawane ~-rzez nasze wypra międzyczasie Norwegowie opubl iko­
wy. woli dane o nadmiernym wy siąpowo -

- Czy prawdą jest, l:e były one n iu w krylu flt,ioru, w stężen iu znacz-
zbyt dla nas kosztowne? nie wyższym n iż w ,nnych żywych or­

gan izmach morskich. Zlec il iśmy prze-
PROF. A. R.: - N ie sądzę . Zależy badanie m ięsa łuszczonego kryło CIS­

jak s ię na Io patrzy. Na 4 eks pedyc je, ow i, który potw i erdził jego zalluory­
nnzwijmy krylow e, MIR wydal 572 mln 
zł. Stoik i naukowo-badawc ze i towa- zowan ie. Pod tym kątem n ie badamy 

w Polsce żywnośc i . Najnowsze dane 
rzyszq e wyprawom zl owi/y zaledwie 

o fluorze spowodowoty w RFN zo ha-
788ó ton kryla (k tó re wykorzyStu je ~iQ mowan ie produkcji zup krylow ych w 
do prac badawczych i · doświadczał- konserwie. Władze sanitarn e RFN bar-

~~~~;'od~':eń~gri:;;~~7:~rt ~~~cac~e~~Ji,~ dzo rozsądnie pod eszły do sprawy, u-
l . zna ły te ZU[JY pus1kowane zn pro-

moru", ,.Od ry" i „Gryf::i " złowi i j uz 
wspomniane ponad 300 tys. len ryb. ! u0k:0 1~li~o~f ;,~w~~ 0 t ~~~n; _; ew ~!1;~: 
Ta są konkre tne w yniki no dziś. Inna 

r w 1 h d nio rowadzone przl'!Z ku z tym zezwoliły na ich s przedaż, 
sPpANa O O . 0 0 P . 1 k 1 pod warunk iem um,eszczenia na pusz 

no nieznanym szos ym on ynen k h t · · b b t t · 
cie. Cóż, ko szta na bad on ,o pod sta- • ac . za~ rzezen,a, Y z Y częs 0 . _n,e 
wowe każda 1ouko w inna ponos ić. W spozywac .owych zupek . . Oczyw,sc,e 
1 dk · . . k d . wobec takiego rozw,ązan,a f,rmo wy 
!Jm wypa _u .., n ,ek wt :emb ' dJa są .uze. cofała się z produkcji zup. Na Ta jwa-
' a pew no Jec,na e a owcze zimo- . k I b' . . . 

· k k I · Pl> N d , d nie z ry a ro I s,~ rozne potrawy, 
w, s O O egow z · . są . rozsze O prowadzi badania r~nku i nie podno-
nasz_ych wypraw. M us,my Jed nak po - si sie kw estii zdrowotnośc i m ięso kry 
trzec ro sprawy kompleksowo. lewego. Podobnie w Japoni i. 

- Zwłaszcrn te sa 1uz efaktv Państwowy Zakład Higieny roipi-
tej obecności na Antarktydzie. Polska sol badania n:id krylem. Wiodącą ro­
została przyjeta do Klubu Trzynastu, lę w bada niach toksykolog icznych od· 
jest sygnalariuszem Troktotu Antarkty grywa Akadem ia M edyczno w Łodzi. 
cznego. a w pażdzierniku br. w Nowej W iele naszyc h pracowni specja listyc z 
Zelandii nasi przedstawicie-le podpi· nych różnych instytutów w kraJu bo-
sali konwencję o ochronie Żlfwych do mięso i chemiczny skład skarup=k 
:i:a,flbów morskie~ wód Antarktydy, krylowych pod r óżnymi kątom • ich 
Jednyrn słowem, zdobyliśmy już pra• przydatności . Stąd prawdopodobnie 
wo udziałowców w przygotowywanym plotka, że dl".! bodoń kryla powołan o 
na onysrlość P"dzicle na strefy drio- kilkanaśc ie instytutow. Badania mają 
lania obecnie :,2~r,ańskiego, tajemni- s ię ostateczn ie zakończyć w 1982 m ­
cze~o lodu, krv i ąceao naior•er<iżniei• ku i muszą dać odpow iedź na 3 PY· 
sze zasoby oraz prawo pobytu na- tania . 
$Zych r•,'-oków nr, tamtejszych łowls- Czy kryl może siać si1:; pasza dla 
kar:h. W lvm mlej$CU możemy mieć zw ierzct? MIR opracował już techno­
tylko wqt;,Uwości, czy naszą obecność leg ię produkcj i mączki paszowej w ist-

n i e jących na statkach fabryka ch mą· 
czki rybnej. Instytut Zootechniki w Kra 
kawie rozdziel i ł l en temat w ielu pla­
ców kom. Jego pierwsza opinia z 1978 
roku zezwalało no używan ie mączki 

krylowej z rybną pół na pól w m ie­
szon,koch posz,owych. U zwierząt ho­
dowlanych i kur zauważono jed'lo k w 
badaniach kontrolnych w 1979 roku 
objawy negotvwne i zabroniol'\O je j 
używania do karmien ia osobników w 
stadach rozro::Jczych 

Te same przyczyny doją no razie 
negatywną odpow iedź na pylonie, czy 
kry l jest białk iem konsumpcyjnym dla 
l udzi. Obok badań toksykologicznych 
; sposobów usunic;c ia fluoru opraco­
wywane sa metody trwa łości przecho 
wywania miqso krylowego i sposoby 
no jcfektywnie jszeg o oddzielania mięsa 
od pancerzy ch itynowych. 

Badania mają również dać odpa­
wiedż na możliwość wykorzystania u­
zyskiwanego z pancerzy chitonu do 
ce lów techn·cznych. Ma an wi elorakie 
zastosowanie w chemii, przemyśle pa­
pierniczym, barwnikowym, budawnic• 
tw,e (uszlachetn;anie betonów), o na• 
wet w kosmonautyce do pokrywania 
warstwą och ronną skafandrów. Jak na 
razie jednak potencjalni odb iorcy chi• 
tonu nie doli odpowiedzi, jakie kan• 
kretnie mają ,ub bedą m iel i zapotrza 
bowanie, choć wiadomo, że importu­
ją len sk!adn'k za ciężkie dewizy. 

- Jednym słowem, widać fe-:lnok 
przyszłość dla połowów krylowych? 

PROF. A. R.: - Morny takie nadzie 
je i pewnc-ść. Tylko kompleksowe wy­

korzyston e kry la mcże uczynić o plo­
ca i,nym j~c:io połowy. Musimy liczyć 
ekonom iczn ie, uw?ględniać wielkie ko• 
szły l ak od ległych od kra ju ekspedy­
cj i, na leży wstanow ić s i ę, czy nie 
tanie j będzie orze rab iać kry la na ga­
l owe produkty w fabrykach np. na 
Fa lklandach, N Nowej Zelandii, czy 
Argentynie. Ale jest to sprawa odle ­
głe j przyszłości. Dopiero w 1983 r<Jku 
powrócimy do rozważań nad uchwa• 
łą Rady Ministrów z ma ja 1979 i wc·e 
leniem ew. w życie skorygowanego 
program u badań , eksploatac j i I prze­
twarzc'l ·a kryło o coz innych or".lon ;z. 
mów morskich z rejc.nu Anta rktydy. Z 
punktu w1dze:1 ,a gospodorczego nie 
w iadomo, czy i k ,cdy będą pod jęte 

połowy' kryla . Musimy zawsze pamię­
tać , że jest to ostatn i na ziem i natu­
ra lny rezerwuar zywej substancji biał 
kowej, klórą nie hodując można wy­
dobyć z wody morsk iej. Oczyw iśc i e 

przygotowan ia te powinno s'ę prowa­
dzić możl i wie jak na jtan iej. Np. w br. 
zamówi liśmy w „Dalmorze" 200 ton 
kry la. Złowił je w ciągu 4 dn, przeby 
wający na łow iskach Antarktydy jeden 
ze statków, Ta partia surowca wystar 
czy do prowadzenia badań laboratoryj 
nych na lqdz e. Również wyprawy na 
A„ia,.,~ty·dę i ich ko•!ty t rzeba rozpa ­
trywać w kompleks,!' wszystkich za­
gadn ień. Spr a NO kryla jest iylko wy­
c inkiem. Oczyw •śc ie nalezy r ozważyć , 
czy obecny •ozmach badań ma uza­
sadnienie i czy stać nas no ponosze­
nie takich kosztów przeznaczanych na 
badan,a zwłaszcza lądowe. 



( 

! 

h 

Str. 4 

Trochę wiosny jesienią ... 
L lSTOPAD to miesiąc po­

pularnych imien:n. Dh 
I:rżbiet, Romanów, Janu-

szów i Andrzejów - usta\\ awv 
sie w długie kolejki przed l:w1a·­
ciarniami. Kolorowe głów i.;:; 

tych r<>zkwitających \'V anemiu­
n~·m slcńc\.l kwiatów - ubar­
wiają nasze mieszk;,nia i ri;, 
chwile przywracają wspomnienH' 
\\"iosny. Jak w słowach p:o:;cn­
ki ... 

W Zakładzie Produkcji Rośii '1 
nr 5 l\l:ejskiego Przedsir;biorstwa 
Budow~' i Konserwacji Terenów 
Zieleni pani Ewa :Sawicka z br:; 
gady Władysława Prokopa ści­

nała ..,,,-łasnie ostatnie j 1Jż gerbe­

ry, ki'!dY nasz fotoreporter do­
tarł tam w poszukiwaniu kw:a­
io,,.,ej \\ios,ny dla Czyiehikó.w 
.,\V-iecz,·,ru·•. 

AL Fol . .'\l. :t,an:e<.:hi 

Przysługa dla Seni01•a 
I\ 

z 
!:i październik.a b:·., w pub:lka­

oji pt. .,Sam01Pomoc i nie tyJ.ko" 
&'ZA.l'Ci1iśmy myśl, aby seniorzy pe. 
magali)· i;obie wrajemn,e w świ„d­
uien1• Usiług. Wielu p:·,.ecież sta:·­
~~h 1-ud:;,,i, ~clących oi:>ecn!t! u.a 
.m«~·y!-urze Iul> re-11cie, posiada r{,. 
rintr :,;.awodJ i umiej,;:tności oraz: d v 
.,.;>a:rrnjl" \\·o~n~·m czasem. 

n 
z,wiąz.anyc'h z z,acina,jącym sie a,:i. 
kiem czy wypaczonym ok!nem. 

s,..igerowali~rny, że usb?-i te 11;0. 

glyby bye od,płatne. Wys•,diśm:,- bo­
\,·iem 7 • .:ałożenia, :ie n:eiede'.1 fa­
cho,wiec - e,"Ueryt. ,z.wlasz.c:za te:1 
,.ze starego porile1a" z c'hęci'a do. 
robi .sob«' pa,ę gro;;zy do skr,1m. 
1,ej pensji 

skic:h korni tetów pomocy spolecz. 
Iw': 

8 w Gda11,k·.1: Długi Tar~ :\ilAO 
t.el. :~J-19-31 i ul. Ga;-bary lZ/1:S 
te'l. 31-3~-7:3· 

• \\ G<l,ni: ul. 10 Lute~,1 19 
teL :lO-~l-81: 

8 v, Sopo.~.c: u1 
t.e,. 51-·~f}-~l( ,-"·e-..\:-11. 
F:·z~du :\!:eJsk:ego). 

Ko~ 'ius::.ld '27. 
180 (sie::i:,,u:; 

n ... 

W!ECZO R WYB RZEZ A 

V Dekada Ksiażki 
• 

dla Służb 
Pracowni czy eh 
I':ęć lat temu narod?.ila się w 

Gdań,ku. pod pa~ronate:n prczy. 
deJJta miasta. jedyna -cyk!ic,zna :n. 
p:·eza tego typu w kraju - De,-::a. 
da Książ.:Si d'a Słuib Prac'.m·n:. 
czych instyt~c;i i zakładów pra-::y. 
Impreza ta. z.organ:,zowana slaia­
nien1 '.V,·działu Z:it,-u,dn;e::-'a i 
Spra\\' Socjalny-::h U::\1. Rady Od. 
dz:al:.i Woiewód=1:..tfogo KOT. T .... 
warzystwa X::rnka,we.";o Organi·ćac,• 
i Kierownktwa oraz P:? . Dom 
Ksią-.t;i" rowoe.mic s:ę w tym ~f,­
;,rn 24 bm. ; trwać b(;dz:e d::i 4 gs·,:;­
dnia. Prn,gram d€'ka<ly p:zew:;d,.i,c> 
po,pnez od'~z~-,);_ se-r,1inaria ito. u. 
pows:,.:echnien;e t,eści raport~ e, 
s~anie bclzy socj2,lno-byiowei ;:a. 
kładów p,·acy Gdaóska. orzed;;ta 
wienie pro9oz.ycji metod~iki baJań 
w tym :,:akres:e, \\·ymia nę do~wiad 
<i,seń na temat praktycznych roz­
wią~.ań ora2 ek,·oos:s:c-;e doste,;::md 
na ten te:nat literatury (o}:. 10:) 
tytułów do na-bycia w księ;sarn; 
D::;.,-nu Technika prz.y ul. Raj:;\·e.i) 

Cel. 

Wm&&!Q4bh®A.1&&U&J 

Wypadek przy „Pewexie" 
1:; bm. w So,pocie na .il. ::-:' po­

d!egłości, na wysokości sk1epu 
.. Pewex" O'kolo go-dz. 17.30. ~?:Y,o­
chód osobo,\·y .,Fiat l '.!6-p" potrącił 
mężczrznę. Swiad'.rnwie tego \VY­

padku pros,;eni 8ą o 3kontaktowa­
nie się z Komendą 1\·rejsk!I MO w 
Sopocie pok. 117 w r.odz. od 8 do 16. 
te,\. 51-00-21 we,v. 23. C!J.odził0 nam o d:·obne na;i::-:i.. 

.r1!' 11to,lankle. h:s0 dra ulicz,ne, 3\ J. 
N:.'skie ilp., które nie w.'·tna;!;a.1ą 
,d~go ,i.akładu p:-acy i \\':v-;iJj.;:·,;, 

11, mo.g~ pr7.;«c1,ynić się do zli:k,vido 
~.n,,ia t.teiążliwych niedogodnosc;, 

--.;-apisał do na~ p. .Jan GubRla, 
zamies7.kał.v w Gdańsku przv u; 
Chle'bn:c,.;:iej :!7/28 m. 5, któty Jest 
emerytowanym prawni1dem. Ofe 
ruje 011 nieodpłatnie swo.ie usługi 

w zakresie pomoc~· :i,-rawne,f. 
,.Sąd~{; ż.e pom~.c z tego z:ai;;:·e­

We wspólnym interesie 

Handel i usługi 
w wolną sobotę 

S\.I jest ba:-ciw pot::zehna - pisw 
Zawi!o,;ć pnepisów p:-awn3·ch. ict1 
ro::rzut (czę.su, po wyda\\•nictwach 
promulgacyjnych, nie<lo.,;tę,pnycil 
ogó!owj oby\\·ate'...i Llb nie 0"..1bh­
kowanych \Vcale). b:-a,k s.J.rnrow1-
d:::ów v;yC'hod::ących p=z-eo,sow 1 

c;:ęste no\•:e:L\acje, powodują. r.e 
nawet wytra,wni prawnicy i:-:u.oi.:i 

W "•olrią sobotę siec pJacowek się w lej ciżun?,:'.i. Lu.cizie star1.y 
h~"tdlowych w Trójmieśc.'.e. a także często nie wied::.ą co im p:-c.vsiucu 
'Tczew.ie, Starogardzie Gdańskim i je, ,: czego by mogli s:..:o.,zystać, 

Weź udział w zbiórce 
sur~wcóW wtórnych 

Wejherowie, czynna będzie według g<lz-ie. na jakiej pod;ta,w~e i w Ja· v; naJb ,l ,~ą soootę i nied.ó:l~ 
,iastępujących zasad. Sklepy ogólna- ~:m tn o:e co załatwiać. W t.;.'...:ich 23 i 23 bm. spółdzielnia •• Złorno­
~pożywcze otwarte będą od godz. 7 sp=awach są bez.radrL. a na p.:,. wiec" wra::: z O'.-:ręgowym Pr~d. 
do 13, wytypowane winno-cukier- moc ad·,\·okac~ą nie zawsze 1c.i1 ~i,:;b;or::;twem Su,owców Wtórnvch 
r..icze i „Delikatesy" - od 11 do 15, s:ać". i Kombinak:n Kolpo:ta±o,wo-Wy. 
zaś wytypowane kwiaciar.nie - od Sądzimy, ie klientów Janowi Gu. da,w~1kzym w Gda1i.sku o~.!?anizufo 
1'.l do 18. Natomiast wytypowane bale nie 7 abra.knie i w ich imiil• zl)i,órke surowców wtórnych. 

kł d l\faku.12.tur" m;eszkańcy Trój :z:a a Y usł\.lgowe (fryzjersko-kos- ni u dziekuiemv panu meeena.~,,wi . "' . . · .. • 
metyczne. fotograficzne, naprawy la spoleezrią irucja.tyw~. ~ 1~~· ta .:;-°..~ą ~J.."'1~dac, _P;~1 na b,iz. 
sprzętu RTV) otwarte zostana w .,_,., ,h k,o·,,,clcn .~Ruch:.i . ~zvnn€ 

Akcja ta je.st tym cenn,e,sza, ził 
prz„1no.si ocz:i·v:i<St.e osa.cu:dności ,:.. 
r0\\'ców, w okresie dużych rrucinoś 
c:i, ,; jakim.i bo.tyka. się nasza go­
spodarka. Przy obecnym deficycie 
pap:eru liczy się każ.dy k:,lof(ram 
mak,ulatury. Wiadomo również. ze 
b~akuje opakowań sz.klanych. Dia. 
tego też obywatels'k.im obow1~­
h-iem każcfogo kst wzięde ucl'!iaiu 
w ,ScbotJJ.io • niedzie!nej zbiórc:e. 

Nr 254 (7.387) 

··-·-·-·-·- ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- ·-

Skarga 
(Dokończenie ze iótr. 3} 

e dotacje na zatrudnienie fa­
chowej kadry; 

a czas oczekiwan:a spółdziel­
ców na maszyny, c!qgniki i urzą­
dzenia wynosi od 6 do 8 miesięcy. 
Szkopuł jednak w tym, że nie 

zawsze jednakowo dzielor:e sq te 
pieniądze, .. 

Rolnik, riawet dobrze gospodaru­
jący, na ciągnik czekał kilko lat 
nie mówiąc już o o in~ych maszy­
nach. Posiada! ogron:czon'f dostęp 
do krcdytó,1 bonfowych. Jego są· 

siad, ktoremu nie usm·iechola s,ę 
proca w ziemi, stawał się spół• 

~ dzielcq - członkiem udziałowcem. 
Mia! do dyspozycji l'iezbędny sprzęl 
i maszyn,. 
Często za pań$lwowe pieniądze 

stawiono sobie nowe dorny, n;e 
dbojqc o wspólne dobro jakim jest 
ziem:a i żywy inwentarz. tJa ziemi 
pszenno-buraczanej sadzono wikli· 
nę, bo tak zarządził prezes. Wy• 
chudzone bydło ryczało w oborach. 
Trwonicr:o pońst'ł!OWe pieniądze, 
n:e dajcie produ!tc.ji. 

No wiel:.i zebraniach w:ej~k:ch, 
w kt6rych ucz2stniczyli i przeosta• 

3 wypadki drogowe oraz 7 kolizji -
oto wczorajszy drogowy bilans woje­
wództwa gdańskiego. W wyniku koli· 
zji doszło do sirot które wynoszą ok. 
82,5 tys. zł. • t.:1ioły one miejsce w 
Gdańsku (3), Gdyni (2), 2.ukowie (1) 
i Kolbudach (1). A oto okoliczności, w 
jc~i::h doszła do wypadków. 

ulAOĄ" W AUTOBUS 
·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· -·-'"i-c:e!e \,jedz, tc!i':cy s!ł~F„v'.c.J· j{'!ld-

W Gjyni, no skrzyżowaniu ol. Zwy­
cięstwa i ul. , :orcerskiej, 28-letni Ry­
szard F., n:e mający prawa jazdy, 
kierując w sianie nietrzeźwym „Łodq", 
u~erzy! w ty! ruszojocego z przystanku 
outoi::usu „Jelcz" 7217-GS, linii „ 1ć8'' 
(ou!otus prowadził Edmund M.). Kie• 
rcw.::a „lady" dozna! lekkich obrażeń, 
a poSC!żer 1ego samochodu, Romuald 
t. - iest cicżko ra11ny. Siroty wynoszq 
ok. 60 tys. zł. 

Społeczeń_stwo 
na ochronę zdrowia 

\Voje·1, 6dz;;,;:i Ko!11ite-: ~!arod.owc,go 
Funduszu Zdrow:a w Gdańs:rn podli 
czył ostatnio wyniki zbióre:1: u.1 

NFOZ za pierw5zycil dziesięC: mie­
s:c:cy b,. 

Po raz p;erw:;:zy ch~·oa zd.a;,zylo 
się, że swoje pla!1y za ten o'.s:res wy 
konały wsz~·stk:e cztery miasta pre 
zydenc:,ic, przy czym - j.;k zwy'.de 
- prcoduje Gdy-n:.i, W,,konala ona 
ju;\ 88,7 proc. pla:rn rocznego, 

W,zyst:,'.e - bez· wyjątku -
m::iiej,,ze m:a,ta prze::roczvh· swoje 
dzieslęc:omi~s:ęczne plany ~biórek, 
zaś cztery spośr6d nith prze!.rocz_y. 
ly S\\'Oje plany rocz!1e. Są to: ,Jastar 
r:\a (1~9 proc. planu), Władysławo­
wo (138,5 p:oc.), Bel (121,2 proc.) i 
Wejherowo (105,9 proc.}. 
Maią s;~ czym pooi~ać r6wn·,.i 

gmin_v. Zal~dwie k 1;rn z.ao:·a::-:ło 
par~ proc-ent da planu, renta -
trzydzieści - plany t« prze:,roczyła, 
Aż 17 spośród nich przeirocz:rło już 
swoje plany roczne i to bardzo 
znaczn:('. P:zo-duj~ tu gmin:-,·: Nowa 
Karczma (131.l proc.), O5ićczna 
(128,3 proc.) i Somo!1ino (119,4 p:coc.). 

Ogólnie ":ojewódziwo gdańskie 
wyko~ało 86,5 p:-oc. p!an:1 roczneli(o, 
wpłacając na konto WK NFOZ 
66.631 tys, ił. ('rg 

Psie sprawy 
W pi"'tl'k, 14 bm. • .:odr;. •·ltittor• 

11~·cb w- Wejhero.-iti na ul. S~ierezew• 
,kiego a:;in~l duży, esarny pie• rat'.'I' 
nowofundland 7.e •myc:,>, I obrot~. Tł'ffl· 
czaS0'91'ł!l(O oplekm1a lob za pomoc w 
w odoale,ieniu pu v,·ysoko wynai,o­
dzę. Wiadomośt: Wejherowo, ul. J !Il&· 
ja :11, m t.. tel. za-sz. 

W niedrielt, 15 bm. w Gdańsku-so­
"·ym Porcie l'rzybłąkal 5i' młody, ja• 
snobrązo'91·y dog. Wla~ciciela pro•imy o 
tel. 0-GS-6%. 

n. G. 

j 

no pyianie. Dlaczego !ok :;;ę ci?:e• 
• je? Ga;..c,wiedzi były ni;okie. -
! To p:>~v0<:::,·v\·,:i!.:;., i~ na ,.._ ·~ 1 J ~a­
l szych v:sic::h ros!a niespra1•1;edłi­
i wost i zr,iechęceni2. I 111ż ni•µo• 
• ięty w1·ćo;e się fakt, ii n:e S))HP.i,.• 

I c:lzano n:eh:!nie juk wyl:orz,stywo­
~ ne !Q olbrzym!• dotoci• f;nur.sowe. 

Nie rozliczano spóldz;elców uczci• 
wie z wyko,n:ys~ania pienl,dzy. 

Na powyzsze stwie1dzenia posła 
dcm konkret1:e przykłcci'{ :z \(!tenu 
województwa !;ldcf:sk:ego. 

I właśnie teraz, Qd'J probl~m w, 
żywienia narodu stat si~ wre:z.::,e 
sprawą najw.:iżni„jsza, a kartki :ra· 
mierze !>ie wprowadzić no posicz„ 
gólne arlyku!y żyYmośc·owe, c1os 
U!Xlfzqdkowoć wszy~tki• sfery rol­
niclwo. 

Zcs:o·::my spók!z:,,.:_-1· e cle.brie 
gospodarujoce, ol~ zl,kwidujmy le, 
które na siłę są ulrzyrnywone pr1.y 
pomocy państwowych dotacji I nie 
rokują żadnych nadz'ei. Oddajmy 
ziemię w r~ce, które zapewnia wło 
ściwe jej wykorzystan:e. Rozliczaj­
my skrupulotn:e prHdS,!lbior~twa 
rolne jak i rolników indywidualnych 
z właściwej prodllkcji. , 
Chcąc jednok ;i:adoł l r()złiczać 

m'.1',bo soraw:,e.dliw:e d-z e,ł'.ć. I wl<i­
śnie lego oczekuje wieś. 

M. fłlf.llKA 

-..------.-·-·-·~·--.......... .-......-.. 
MW&/1 

Ili 

WYMUSIŁ PIERWSZENSTWO 

VI Gdańsku, na al. Zwycię~twa, no 
wr,okcsci posesji nr -19 Jerzy M., pro 
wod?ocy „Fiata" GDU-7158, wymusił 

pierwszeństwo przejazdu i zderzył ,ię 

:z tromwojem linii „12", klorego motor­
niczym był Leszek G. w wyniku zde­
rz.-nio 22-fetni Griegorz K. pasażer 

,.!'-,aio" zastoi cięż~o ranny. Stroty 
wyno,zą ok. 50 tys. z!, 

Czyja zguba? 
W a.nbnł4!~ Jl bm. w pori•i.n Tł'!Lu · 11 

Od~ nia - tl1'""-"7f'tin 1 kt. wyj~tdiaj~c'.l·m 
~ Gdynł • a:odt:. 1.,1 wnalf'F-iono dam!-J.i.3' 
-,,.ortmon•tkę • pi4'-ni,dzn1i i hiletarni 
ktJJfł .iowymi. W 11pr"~iP (lld~hra..nia r,:11~ 
lt~ prollim~· 'kontaktował •ię 1:: p. Shn11d 
\(IIJ, łl-33.4 "lier-hnrino. 

ł z radzieży 
:'3-LET!\I .,ndne.i kiosku , R..1ch\.1°'. MocoY;ah się z 
~imo11 2:amóe5zkały w z.imb:nię,:uim przy pomocy kawale:.; 
Sopocie przy uJ. O- rury, 'któr4 miPii ze liobą. Jednai<· 
bodrzyców !-4 zo~t.ł z• okazało ~ię zbyt mocne, v..ięc w J 

dyscyplinarmf! zwo'- b,-c trud,.ości zrnygnow.ali. LP.p;i:j 
mony z pracy, lecz natomiast poszło im w sklep· e, ~dz1..: 
nowej n:~ podjął. ukręcili kł.'>dkę przy kracie zabv­
,,'l',owy" tryb • żyt:1'! piecJ>:ającc.i wejście i dostali $,~ do 
sprowadził go !la dr-. wn~tr..:a. Lupem wlamy~,aczy b~I 
:;:ę przestępstwa, przecie w~;-:ystkim alkoho!. 
\.Vs:::edl w r>o!'ozumie Xastępnie udali się na teren o­
riie z d•.1:onia. nicl~t- ~rodka wc-::a,;owego DOKP, gdu: 

r:mi: Dar;us.:em G. i Arkad!us::em ukryli zdooycz. Sami prżcnocowc1'1 
K. Postan.?wili oni żyć z ciok:my- w jednym z "·agonów. I tutaj prii-

i;(odz. 7 - 13. Xnrmalnie. jak w każ- . • * . *. b~d':!_ '?~gazy_ny , .. Zlomo•.:ca' pr l,:' 
dy dzień tygodnia. pracują pa,·kin- Pf:n1c_waz na.;~a a:~::Ja. dotycząc-1 u . Kos~1Us·•.k1 1 .,TostoweJ w _Gdan 
g,.'., dyżurne stacje bcnz.,.·no\\'e · sta· 'rda~ow_ l zgloEen ~ narach na ;·;eC:t' s.~~ ~ra:: przy tJ. \Vl?''1_1owe,i w Dochód w całości z.os(a'!'.lie or;:.e. 

kazany na butlowę Centrum Zd~'l­
,vi.a D;;ie..-:ka oraz. .. Daru ?,Ił,1ci::.e­
ży''. 

27 ob, m. ~aginąl ,.. okolic)' dworca 
kolejowei;n Gd.·Wrzeszcz duży pies, bro 
dae~ mon:.icb,j~ki •. sz.nau<:.-r''. ct~?'n'-·. 
ohciętP u,iy i og-011 - dłu~"i ·"do,, ,.,a.bi 
•ie ,,t'eb". Oatrze)!: .. •i~ pr,Pd kupne"ll 
111b ffT7.etTzyn,y,-.·3.nifl':m l\S:ł.. rl('J. '.'\';" . ';3-8'b. 
lub Gd.·Wrzeszcz ul. Gra.:rrny 10/3. 

wan,rch włamań i krad;:zf.:y., , b01ni,li d"konać włama11;a, !e-:z_ 11'l-

, . "'· . . r •. • ' • . ' stali spłos,:eni. P:i kilk.u dniach ł1'!1. ! I/W 
, :-.:a pierws y o_g1en m.2.~ •I~<.- up-.- jechali do m,ejsc.owo,;l'i Kamic/i'\,, 
tr:.:on~ ~:,!eP ~;>ozywc::y ,,Spo?e:-r"·w ::;minie S::t-mud, gd>.ie spl"nctrawa­
Gd),1:-O.c10WH!. , • ., d:·od::~ r,a t", wy li kilka dmnk6w letniskowych. 

rje obslu"i samochodó\\', 1 poaopi_ecmyc:h ~J.,,,__t'_S nadal znaJ- Go:rm. ktore pr:::.yJmov..:-:c bt:.ca _s..i. 
" du;e zy•;.;y odd:.w;~.c.::. przy,porn•na,. rowce wtó:-ne ,vsz.yst,uch r:xi;.a. 

(al) my jes:::c:::e ra1. adre.sy trójmicj. jó\\', 

~ 

Wersal w masarni 
Nosze Czylelr1iczko (c.-, 

trzeba znane redakcj:J 
spotkała się z lok n e­
codzienną ludzką i.yt~­
liwością i uprzejmośc.ą, 
że doszła. do wniosku, iż 
musi Io za naszym p;, 
średnictwem rozk:,lp::,: 
towot szeroko ku no..:c.~ 
nieżyczliwych gburów. 

... na krotochwilną „e,. 

Działo się to pewne,;o 
l1s(opadowcgo ranka. 3y! 
on szczególnie z,m.,y, 
jednakże ludność spr-:g­
niona mięso, nie bo:z-,c 
no mroźną podszczypli­
wosc aury, utrzymywał:, 

pod sklepem mięsnym 
zwarty, szyk, zwany z pe, 
ska kolejką lub ogo11. 
kiem Szmat czasu przed 
godziną otwarcia s1<.iepi.: 
pojawił się jego k e O• 
wni,k, otworzył drz,:Ji i 
wpuści! zziębniętych ru. 
dzi do środka, a w s'o­
sunku do starszej p,:;r, 
tak dalece posunqł c­
vJOnse, że oż wy.ri ósl 
dla niej z zaplecza krze 
sio, w dobrym slo,1,ce 
zresztą. 

Mokro 
i słono 

Podróż udaremniona 
tatkę pt. ,,Dziuro w sie­
ci" z 18-19 X br., ,1 
której pisaliśmy o zam. 
kn;ęciu sklepu spozyw­
czego nr 209 przy u:. 
Swięlojańskiej w Gdc1ń­
sku, ,.Społem" WS?, 
0.1Gdo1isk· poinformow:, 
Io nos, że sklep WZ'10· 

wił działałnosć handio-
wą. Przyczyną półrocz-
nej przerwy w tej dz;c;. 
łalności były brok, 1<:J­
drowe z jakimi b.:iryi._a 

( się hond!=I. 
• * * 

... no czepianie s'1ę do 
PGM Gdańsk - Wrzeszcz 
w notatce z 24-26 ub 
m. pt. ,,Gorąco fo,,ta" 
na" o to, że z kronu w 
pralni w budynku n• 5 
przy ul. Jana Husa bu­
cha gorąca woda, kni:i 
PGM uspokoi! nos p·s 
mem, z którego do-'ł e . 
dzieliśmy .s).ę, że k·:m z 
uwagi na brok zowo1 o>'' 
został zaślepiony. :'-4o 
nowy trzeba bcdzie, n•.:­
stely, poczekać. Oby ,., 
czekanie nie uchod?ilc 
mieHkańcom bloku zh ,.i 
d!upo no sucho. 

Nie w tę 
stronę? 

Lokatorka mieszka, a 
22 przy ul. Dantysz-
ka 2 o w Gdyni pos_,i-::: 
do administracji Spół 

dzielni Morskiej uz:i;,c 
się, że od wiosny cioc'i 
budynku przecieka I efo. 
szczówka kapie jeJ na 
głowci. 

W administracji skc· yę 
przyjęło ze zdziwieni~.,..,; 
naprawo dachu zosl.:;ła 

zlecona spółdzielni „Rv• 
zwój" l roboty już wy­
konano. 

Najwyrażniej si:,ó!-
di:ielnio „Rozwój" rozwi­
ja się w niewłaśc•wvm 
kierunku. Zamiast ło!Jć 
dachy powinno się zc­
b:'Oć za iirodukeję ri . ..ir, 
szlaków. 

Brok mięso jak w:dac 
mo tokże i swoje dob•e 
strony. Obsługa 5k!.;:pu 
czas oczekiwania na je-
go skromną do~lowę 

spożytkować może na 
świcdczenie uprzejmoś:;·,. 
podstawianie stołków, qo 
zet i warcabów klie,,tol'T' 
Do tego rodzaju źtczl,. 
wości w przeładowanych 
toworem mosorn:och 
nikt normalnie nie m,a/. 
by głowy ... 

Pew.e:1 emeryt • użalił 
się w liście do nes, .!e 
serdelki z drobiu, w K'ó 
re zaopatruje się w se. 
mie przy ul. Czerwone­
go Szlondoru na ?riy. 
morzu w Gdańsku, są 
ba•dzo słone i trzeba j2 
przed spożyciem m'Jczy-:; 
jak śledzie. 

Uważamy, że mo.:le­
nie nie jest optymalnJm 
wyjści(!m. Nasze k·ełba­

sy mają w sobie tyle 
wady, że jej dodatkcwa 
porcja po prostu n,e LO· 

ston:e już wchłonięto. 

A CzerwoM90 Kapturka wrchowom tobie sam. 

9 bm. rano Kcz„n,~·t 
B. usiłował no dw:m„u 
kolejowym w G.;iuo1J 
Kaszubskim kupić b::E;I 
do Chojnic. Okienko KU 

sowe został zamknięte:,-:. 

stojący pod tym oK,e'1-
kiem potencjalni posaie 
roNie urounoicoli sobie 
czas oaekiwanio na J~· 
go otwarcie pukaniem -.. 
szybkę. 

Pukanie dolo • wyn,;:, 
pozytyw.ny, bo na 5 mi­
nut przed odjazdem po. 
ciągu pojawiła się 'łł o. 
kienku przystojna tw.:'L 
dyżurnego ruchu, klery 
obsłużył kilka osób, cle 
Kazimierzo B. już n e, 
gdyż świadom swych ko 
le jarskich obowiązków 
poszedł odprawić pociąg 
do Chojnic. 

W wyniku tego zdJ· 
rzenio Kaz:mierz B. n cl 
mnóstwo crnsu (następ. 

ny poc!ąq do Chojnic 
odchodzi ze stacji G:,iu 
b:e w·e-czo ('11' Fop„os ł 

wiec dyżurn!)go o ks,aż­

kę skarg, aby w " ~i 
swa krzywdr; cpisoć. Dy 
zumy prośby n e spe-f:,ił 
i poradził pechowe.-,111 
poc'różnemu, aby ,,e z 
budynku stacji wy-, o~! 

Kazimierzowi B. ;i c 
pozostało nic innego ,o~ 
zastosować się do ro'Jy 

NadJionko 
Pon Jerzy G. kup,! w 

supersamie przy ul. K 
Marksa w Gdańsku-W:ze­
szczu chleb. Po p.:i...:'o­
jeniu go w kawałki za­
uważył, że w chlebu, u 
zapieczony jest ;i:edo­
pałek papierosa i re:szł­
ki popiołu. 
Każe to wnioskować, 

ź~ p:ekoorze m,eszojq 
ciosło z popierosam1 w 
zębach, a majqc pełne 
ręce roboty nie tr'.łcq 

czasu na wyrzucan a 
niedopałków, tylko W',· 

pluwajq je wprost óc 
dzieiy. Tfu! 

V/yn:ósł się, więc do Ko 
ścierzyny, by tam szi;i<Jć 
dalszego połączenia d:i 
Chojnic. 

Utarło 5ię pawiedze. 
nie, że PKP to państw:, 
w państwie. Już le• :iz 
w:e:11y, kto tym państwem 
w Golubiu rządzi. 

i 8UfZQC pomn k o~ i 
: sz-::zedzojcie cok7- ! 
: ly. Zowsie moqą s ę ~ 
: przydał. • 
: Stanisław Jetty Lec : 
• + ......... -................ -····.-i 

Stary wilk morsK ,-Jl Zy 
kuflu piwa w tawern c 
opowiada swe niezv;y~­
łe przygody. 

- ... A ·nojwiększo ka­
tastrofa wydarzyła , ę 
no Morzu Koro low, ,,1 
Olbrzymia fola pue\.,. 
czyta się przez nasz s!.:i 
tek i rzuciło 'go pros Io 
na skaty. Nikt się n e 1..,. 

ratował! 
A ty, Bufkins? -

ktoś pyta przytomnie. 
- Ja?... Ja byłem w 

tym czasie w San F,an. 
cisco 

• 
Ten sam Butlons re,. 

tyka się na młodegJ 

marynarza, który wc:1qg= 
na pokład u:,yiązoną n'.I 
sznUfku butelkę. 

Co robisz synku? -
pyta zdziwiony. 

- Obiecałem dz,e·N-
czynie, że przywioz~ jej 
no pamiątkę wode mo,. 
5kq z Pacyfiku. 

Kogucik 
nie chce jeść 

Kochana Redoi<cio' 
Zwracam się z gorqq 
prośbą o zomieszczen ~ 
apelu o zwrot zo wyr~ 
grodzeniem - o ile k,oi 
znalazł i zaopiekował :,,ę 
kurki ozdobnej małej, 
czarnej z białą (przyb·u 
dzaną) peruczką, przyp;. 
minojqcej wyglądem ; a­
czej ptaka, która 7iJ,nę­
ła w piątek 14 bm. o 
zmierzchu z ogrodu p:z1 
ulicy Wioślarskiej nr_ 8 
w Gdyni-Ch..,fo.n,. Poro­
staty od po~y k0qucik 
jest osowiały 1 nie chce 
jeść Z poważaniem 

Janina Wieleżyi'lsko 

- W takim razie pa­
miętaj, żeby napełnić bi.I 
teli<.ę tylko do połow1 . 
W czasie przypływu wo­
da mofska tok wzb·e·,:;, 
i~ mogłaby buteikę roz­
sadzić. 

vV ramach 

estetyzacji 
MPGKiM w Sopocie uz­

nało, że obudowa śmietni 

ka czyli tzw. pergolo pr lY 
piekarni nr 77 i ulicy Grun 
wcldzkiej 79, jest nieeste­
ty.::zno. Więc robotnicy z 
podległej temu zwierzchni 
clwu ADM nr 2, jak to 
się mówi, rozpirzyli wszy­
itko dookoła. 

Normaln•e. Narobili ba­
lo:,1anu, nie uprzątnęP gru 
zu i pos7.li w poczuciu do­
brze spełnionego zadania. 

Na podwórzu zostało po 
bajowisko, po którym ga­
niają zaprzyjożnlone ,: pie 
kornią szczury i wzbudzają 
sensację wśród przechod· 
niów, bo te sceny ,ą do­
brze widoczne z ulicy. Mie 
szkańcy domów przy ul. 
Grunwaldzkiej 79, zgodnie 
z pleniącą się modą skla­
dcjq na spracowane ręce 
MPGKiM po~tula!: - od­
budować to co 2bl.ll'zone. 

:,;. ;)n.w~ po.siar.owili \\'łamać !~~ n·. .Tak u:a:ta?ono, Andrzej S:mon miał 

Lekcja wychowania 
Po fe; i: uszc~elr.iaczy o!::l! r, c!:l:Jo::zy drzwi, zc.K.le.­

drxzy karniszów, i_nstalatoró·.v żaluzji, ktora sptwKala 
rnoj słc,ry portfel, pewnege> dnia, późnym popołud­
niem nawiedz,ło mnie dwóch dżeni~lmenow w szi<o'. 
nym wieku. Pod i:acha'l1i ś :iskali ko jety. Wykonuj!· 
my prace społeczne - zaanonsowali cal wizyi . .; -
może c;a nam pani jakaś robole? · 

Pon ełrnż akl.l(a! ni1t · m;:ilam · pod rekq drwa, !<lo­
ra by ~ze-M porąlxli, o:,; teii: w~glo w p;wni,cy, kto­
ry by noleżola da miesz,ka,n10 przytaskać, ,crni dz:atki 
pl'zyz:::g! od owej, z której by syluacja cukrowri cz-:; 
nakazywała buraki wyi,;opc.ć, pokręciłam przeczą.:c 

głową. Trzeba byto widzi~t tę czystą, żywą rozpi.rc? 
w ich cezach. 

Sp."awa, jok zdołałam ustalić wygląda tak: -.., 
Szkole Podstawowej nr ~6 zobowiązano uczniow kic,:; 
IV-VIH do prz,e.procowo,1.'o pewnej i;ości ąodzin 
1polecM e. I nie byłoby w tym n.<: no.,.~qa 4'.111i n c 
dziwił~. gdyby n·• fo~t. :-a s-:il<~, miast l!Ofgo:ii-

zować ~ensownie łe prac•, puściła swoJ mlodoc1c­
ny siczow na żyw;~/ i łos.ke mie.zkońców osi<!!dlo 
Dziec•om przykazano zaprowadzić specjalne zeszyty 
z rub:ykami „Rodzaj pracy", ,,podpis", w któryc'• 
mieszkańcy mieliby kw•tować wy1<onanie czei:ioś L:n1 
przez ucznia. No i sprawę sprowadzono do abs: .. rau. 

Zrozpaczone dzieciaki k~-led.ują od drzNi do d,zwi 
odprow,one przeważnie z kwitkiem. Ludziom nie ci,ce 
się wymyśloc ekstra robót dla dzies·ięciolatkow. W 
11oilepszym, a raczej naj9orszym przypadku wpisują 
do zeszytów jol(eś dy:rdymoły c zamiN:e-n!u ul1ey 
czy wy!;)rabieniu t<awn:i<a. Chłopcy, którzy do mr.1.! 
przyszli, zdążyli oblecieć pnedteni ki.lkonoście m'.e­
szkari. Nigdzie n,e- chc'ano z nimi nawet gadał, J;,. 

dno osoba litościwą ręką powpisywała im wymyśl·.J . 
ne prace ... 

W ciągu kilku dni, jak si~ szcnniaki zaprą, będą 
dos!aleczn,e namolne i nfe dodzq si~ szybko spła­
""'.iĆ, po?bierają tokq ilość wp:sów, ź• nouczycieli 12u­
c1 z podziwu dla ich pracowitosci na kolona. I "O• 

~inn, w tej pozycji zostać. Klęczenie w kącie i t::ii< 
Jest małą korą za wbijanie uczniom do głowy, ze 
prnc_e społeczne to lipa, i że l,czy si~ n,e to, c, 
z~ob,;;n~, tylko to, co odla}kowane w kajecie z• 5p~­
qalnym1 rubrykami, 

lł!TA KRZV%ANl>.I( 

le~zcze na swym koncie indyw:du­
alne włamanie do sklepu „Społem" 
Po wyb1ci:.1 ~zyby zabrał artykuły 

!·por.ywcze, wino i papierosy. Uda­
ło mu się także ukrę<;ić klódi-;ę 
przy drzwiach od zapleca sklepu 
!.:póldz:elni ,.Przodownik", lecz z 
b:·aku narzędzi nie mógł otworzyć 
pomieszczeń s: to\•.:arem. 

'\'i' wyni.l;u rozpraw~· przed Są­
dem Rejo:iowym 1v Gdyni Andrzej 
Simon za oągły cz~·n przestępc;:.v 

:·ostał skezany na karę łączną 3 le' 
po:::bawien a wolności i 30 tys. z! 
11,r-zy·"-·~1y. Na rzecz ,.Społem" za5ą. 
a:·.ono od n ego 4:. tys. zł Pos(ęP"'­
\\'anie pr;;e.:iwko nieletnim wyląc~, 
no i przekazano właściwemu są-
co\'\ i. Ga. 

Ochrona lasu 
tematem sesji 
(; dań;;.kie oddziały Polsk.elo To­

warzvst wa Leśnel(o. Stowarzyszema 
ln:r.~·nierów i Techn:ków Le&nictwa 
i Drzewnictv.,a, a takie Ligi Ochro• 
11v Przvrodv zor!!anizowałv wczo~aj 
sesjE: · po.pula rnonaukową r.a temat 
za.e.rożenia i och,onv lasćrw w rei:il'.I 
n,,. S!dańskin1. Referat na ten tE"mat 
w,,,·eło~ił m!!r -inż. Alrki,andf'r fu• 
'liala. 

Une5tnkv sesii oddali hołd pa­
m .eci zas.łużonNto boiownika o 
ochronE: przyrody w Polsce. profeso 
nt W ład; sla wa Szafera. Okolicznoi 
ciową l)I'elekc~i: w IO roc:i:nicc jego 
lÓmierci wve:łosił orof. dr Ta.deus1 
Sulma • . Test e:odne oodkreślenia. 1.e 
\V„ "l'l·.;.oomnianei ~c!':ii licznie urzest 
niczvli prze<l~tawiciele kół Li;:i 
Oc:hro!JY Przvrodv z wielu szkól Wy 
b'.·zeża. W.R. 

... Za proszenie 

na wycieczkę 
Klub „Bąbcll,i" ..:a.prasu 23 bm. na 

w.vc1!'czke o:esza na trasie Krokowa 
--Ostrowo - Jastrzebia Góra. Zbiór 
ka na dworcu PKS w Weiherow1e 
o e:od.z. 9. odiazd o godz. 11.15. 
Rów11:eż klubv „Gościniec" i „Wa 

no~ .. ·• zapraszaja 23 bm. na wy­
ci~cz:~e -Piesza mi trasie Chylonia -• 
Stara Pila (tu oenisko) -- Rumia. 
Zbiórka na oeran:e kolefai e\ek· 
trycznei w Chyloni o iodz. 9,30. 

W zamian -autobus 
\V ~właz-ku 1. robotami torowymi 

w nocy z 21 na 22 bm. zamiast 
t r.amv.·.aiów linii .,50'' od skrzyżowa­
niA ul. l{aroJa J\,Larksa i Mickiewi· 
er.a do NoweJ!.o Port.u ku:!OV.'ać hę­
dzi~ autohu~. 

W tM'mi11ir ie,k wvi-A"i r6v.-nlf>: 
r.amiast tramwajów linii „20" od 
D\H1,ca Główn<'l!;O PKP w Gdań,ki 
do S:ed:ec kursować bedz.ie autob:.:i 

( 

' 
n 



TEATRY 
GD.\ŃSI\. - PANSl"WOWA Q. 
1R\ I HIii \K~lUl'ol.-\ 11 \t .• 
YCK.\ - Konc~rt -.ymfoniczny 

I. Wiłkomirski - dyry.1tent; K. 
ulnębska - fortepian, pi.11,t ., ,.. 
930; \'iYat Pan Moniuszko, sob. I 
ltdl. J!:. 16 l 19 
TEATR ,WYHllZEż~; .. - Spra• 
a Dantona - wyst,;p na scenie 
ll'ltlklm Młynie. ul. Rajska, 

b. I ni•dz. "-· 19 
GDAŃSK-WRZt:SZCZ - TEA'l'a 

Ml~IATURA Wy1pa -wlerazy 
ina 1·uwlma, sob., nledz. '-· Hl 
~md~tawlenla otwarte) 
SOPOT TEATR KAMERALNY 
lodzi•l ldt•lny, pl.11,t. sob., nled:i:. 

li 
GDYNIA TEA1'R MUZYCZNY -

1:01>ik, pl~t., sob. J!:. 19 
IEATR DRAMATYCZNY - Pan 

Grldhab, pląt., sob .. nledz. J!: . Jl 
ELBLĄG TEATR DRAMA'rvcz. 
t - Sm!ert 1>rzewodnkz.11,cel{o 
omlt•tu domowel{o - piat., J!:. 19. 

iob., (. 11 Dziewie,ćdziesi.11,ty tne· 
, (mała scena). nledz. J!:. li 

IMPREZY 
G!IA'-SK - SALA A U DYTO­
ll'\I MUSICUM. UL Gnilna -
ontorl 1ymtoniczny, sob. '-· 17.30 

WYSTAWY 
GDA~Slt - GALERIA GN. ul 
lebania I wya:. fot. w. Węcrzy• 
1, pt. Dokum•ntaela . pl11t. w Jl.. 
.... ,1 
GAU:RIA SZTUK.I W~POł,• 
ZISNl::J ART, ul. Piwna IJ!J/ft1 

malarstwo J, Dobrzyńakiel -
i.t. w I(, lł-1 T 
GALERIA Gl.'PS, ul. Chlebni­
~. 2 - wyst. prac konkurso.. 
ycb - rysunek l crahka 
lat. w J(. 10-1~ 
MUZEl.:M NARODOWE, 
.ńska I - wyst. lS 1a t 
ybrzoia - sob. v, r;. 
,tdz. w I(. ł-lS 

ut. To· 
1rafikl 
10-18, 

1\ULKI MLYN, ul. Ra.1ska -
st. fotoiraticzna Sierpień-I& 

JstruJąca wydarzenia 5tr8jkowe 
Trójmieście w g. 12-18 

GDYSIA KMPiK, Sw1,;tojań&ka 
M - malarstwo I rysunek J. 

tmbowskie&o (kawiarnia klu­
u); fotograficzna z Il wyprawy 
.Karakorum 80" (czytelnia) pi,1t., 
ob. w ~. ł-20. nledz. 111-20 
P.łWILON WYSTAWOWY PSP, 

· Zjednoczenia 17 (skwer Ko,\-
CIU!lki) - wyst. Duński dy'l\·au 
up6łczesny; Yt·y~t. pokonkursowa 
roi•któw na akc,nt "lastyczny 
:a uciczenia ofiar Grudnia 1979 

, • Gdyni - w R· 11-17 
GDH;JA-CIIYl,ONIA - KOMI• 

TET DZIELNICOWY NR 2, ul. 
Chylońska 91 a (weJscte od strony 
l. StaroordzkleJ) - wyst. kanar 

k6w, sob. I nledz. w ,;. S-19 

GDYSI'\ OUt.U.l.E LF.SN E 
OSIEDLOWY DOM KULTURY 
•-y,t. prac A, Mielcarek. 

MUZEA 
Gdańsk. Muzeum Narodowe. ul. 

Toruńska I - pi•t. . nlecz., sob. 
w ~- 10-18, niedz. ł-15 

Centralne Muzeum Morskie, ul. 
Szeroka - w ,r., 10-ltl 

Muuum Historii Miasta Gdań• 
,ka, ul. Dluu - Pl'lt., w ff.. 10-lfl, 

-- w ~- 12--18, nied1.. w J!:. 11-1~ 
Gdaósk '1uzecim Poc:dy i Tele-

> komunikacji, oddział w Gd.ińsku. 
łac Obrońców Poc-ztv Polskił!j -

p1,i. w ~- 1.30--U. sob., nieć•·· w 
~- 10,30-lł 

Oliwa Pałac Opatów pJ11t ., 
:ecz., sob. w ii;. -16. nlł!dZ. -15 
Gd)'llia Muteum Marynarki lVo· 

!,onej, bulwar Nadmorski w 11:. 
10-1! 

S1tutowo Mu~eum !ltuttllof 
11 ~ 1-15 
, ~albork ~ruzPum Zamkowe - w 
~ 8.30-15. tereny umkowtt - w 
~ 3-U 
Frombork Muzeum Miknla1a Jr;o• 

1trnlka - ~i~t. w ii;. 9-13.30. sob., 
liedz. w I(. 11-15.JO 
Kwidzvn Muz~um Zamkowe -
łg. ~15 
B•domln Muzeum Hymnu Naro­

~we~o - w e.. ł-15 
Wdzydze Kaszubski Park Etno­

raficzn:, ...'.. oiąt . nlet'7.. sob. w 11: . 
1-14. nledz. w "-· l 0-15 
Purk lll11uum 7,!ł!ml Puckif'.I 

- pląt . w e.. 11-t~. sob. w 11; . 
1- 18. r,iedz. w i::. 12-15 
hrtuzv Muzeum Kasz11hskif' -

,lat. nice,., sob. w ,.. -15, nierlz. 
0--15 
Sztum Muzeum Powiśla - n!~t . 

, g. 1-15. sob .. niedz. w l(. 10-16 
Staro,:ard Gdański !!lta<".1a 

·1>0wszerhnianla Wiedzy o 1ln:io-
1it - piat .. "< e;. 9-14. sob. w i:. 
!-!!, niedz. nieczynne 

KINA 
GDASSK SlłOUMU.$ClE LE• 

IISGRAD - 11.0nlrakt (poi) od l. 
11. piąt., 5ob. i;:. 10. 12.30, U.30, 
1715, 20. nledz. g. 10, 15.~0, 17.45, 
»Czterej pancerni i pies (poi) IV 
:z. nledz. g. 12.30, S"l'UDYJ1'iE KA 
XlRALNE ŻAK Pieh:rzym, 
p1ąt. , g. 16, 18, 20. Kino nocne -
l1lmy muzyczne TVP, pi11t., g. 23. 
Kung-fu (poi) od I. 15, sob. g. 13, 
F'ilmy ln'it.ytutu Laboratoriutn .T. 
Grotowskieco, sob. I?:. 15 Slońn, 
•schot!zi raz na dzień (poi) od l. ,! ,ob. g. 18, Indeks (po!) od ! . 18, 

oz. ,;. IO, 12 14, 18, 20, Kino noc 
" - filmy muzyczni! TVP, nledz. 
! 23, DRUKARZ - Idealna para 
(L' SA) od I. 15, sob. i nledz., lt· 
!!.Jl), 18.30. Podrói do Aubii (poi) 
Dd l. 15 nledz. g. 14.30, GEDANIA 
- Pocałunki z Hongkon,;u (fr) od 
i 12. piąt., sob. J!.. 15.30. 17.~o, 
1•dz . l\. Ił, Szczęśliwy człowiek 

Ian~) od I. 15. piąt ., sob. Jl.. 19.30, 
~edz. I':- 16, 19, WATRA (I>OM 
R.\RCERZA) - Chłopiec z a;itara, 
~adz) bez o(!r .• ni11t .. ,;. 16, sob., 
1iedt. I( . 15, Kalina czerwona 
rradz) od I. 15, piąt., J!.. 17.45, sob., 
ni•dz. ;t.. 16.45. Poranek, nledz. l\, 
!!. ORUNIA KOSMOS - H •topnt 
(an~) od I. 12, oląt.. sob„ n!edz. 
(. 16, 18, Maratończyk (USA) od I. 
a. oiąt .. ~ob .• nledz. ,:. 20. Wielka 
podr6ż Botka I Lolka (po!). nledz. 
(. 14 Jak odkurzacz przepra.ua 
enrownic• (bajka), niedz. li(. 12 

WRZESZCZ BAJKA - Powrót 
1óżowei pantery (ani',) od I. 12, 
,,ąt., sob. li(, IO. 19. niedz. ,;. 15. 
Kobra (jap) od I. 18. pią,t . sob., 
nied•. ,;. 12.30, 17.30. 20. Cotar,;ol 
kowbojem (bajka). nledz. g. 10 l 
u, z:-acz - Dni Filmu Radziec­
kie~o - Zagubieni w tajd:,e, piąt .. 
10h . ~- !ff. n!edz. ,;. 14. Dorosły 
1yn (radz) od 1. 15, Pilłt., sob , 
nledz. ~- 18. 20 Skarbnik (bajkA) 
1ledz. ~. 12, ZAWISZA - Dro'l'I 
1apa (w!) od 1. 18, pt11t., sob .. n!edz. 
(. ! ff, 18. 20 Telewidz (poi) bez 
11r .• nledz. I(. IO 

SOWY PORT 1 MA.JA - W 1>US 
ynl I „ J)US1:Cl'.Y (poi) ph,t. , !!Ob., 
1iedz. ~. !ff. H stopni (an,;) od I. 
2, piąt. sob., nl!'dz. ,;. 19, Prey110 
lv malej pszcz6lkl (bajka), n!edz. 
: 100 
OUWA DELFl:-.i Orzes7ny 

••·•vol FranriBZka Ruly (poi) od I. 
~ oi-t., sob •. J!; . 15.30, 17.30, 19.30. 

Jedz. ~- 13. 15. 17 19. My ... ka I 
1urha (baikaJ. nlE'dz. I!;. 12 
SOPOT BAł,TVK - Rockv Jl 
USA) od I. lS, piat., ~ob. I!; . 15.30, 
r.45, 20 nledz. ,:. 13. 15.30. 17 .45, 20. 
•ksio d,ntnta (ba.1ke) nled:r:. ,;. 
:. POLOSIA - nubl•r (fr) cd I. 
:. nlat.. sob. I!:- 15.30. niedz. ,,:. 14 
1. Nosferatu - wampir /RFN) r,d 

\R, pląt._ sob. !!;. 17.45 21'. n! .. dz. 
18, ~O. Colug-ol I cudowna w:1-

, 1<a Ino!) bn r,f;!r .. nlertz. I!. 12 
f:"IV"T,\ q~l\nMIF.~CTl". ~Tr­
\'INF: !\TL.o\NTTr. - Na rahu­
• 1< /ro rl,) nrt l 1~ n!At . e rn . 
'.'Ut lln,kv 11 <tJ1<Ą) ,.d I 15. 
·~t., •· IS, 17.~0. 20 rob., nledz. 

J!:. 10. 12.30, IS. 17 .30. 20 GOPL.4.S.4. 
- S!,.rzydelke c,y , .. ~tka (tr). 
pi"t. , ~ob., niedz. i;. 12.~0 11. n,;ń 
1ki 1y11drom (USA) nd 1. lJ, m•t., 
,;ob. ,.. 10, 17-~0. 20, nledz. ,., 1·1.~.o . 
~O_, Reksio kon,pozylor (baJAa ), 
medz. ~. IO, li 

GRAH0WE& FALA R~ 
(USA) od I, 12. olit . ~ob. ,., n.ao. 
nledz. Jl., lJ.15, 11.30, Pro,·u punla 
kowy (_jap) od l. 11, p1"t .• ~ob., 
nledz. ,.. 11.4!, %0, lleksie wyllaw· 
ca (ba.11<a) niedz. ,.. 12 
OISLUZł. MA&\'11,AllZ Hair 

(USA) od !. 19. pl11t., ~ob. e.. 17.~0, 
11.n. n1edz. li(. li.li, 17.so. 11.4ft, 
7.orre (wł) pi-t. . ""b. ,:. 19.11. 
nledz. ,t. lJ, (;otar&ol I banda Ili· 
da (bajka). nledz. li(. 12 

ORt.OWO !',;ł:P'l'l;N - Bi&le c,-a. 
ple (bul~). pl•t., sob. ,., U, ni•rtz . 
/t.. la, l5zat (an~) otl l. 11, piat. , 
~ob. '-· 17 U.li, nledz. ,; . U. 17.1li, 
19.:10, Zabawy skrzatów (bajka). 
niedz. 11:. 12 

CHYLO!'.IA PROMil:N - TaJem 
nica atalo,,,e.-o miasta (czes) "d I. 
12. piat., snb. li(. lS.3(1, niedz. J:. 
ll.30, 15.30. ldf'2llla 11ara (USA) ed 
1. li, pl11t. ~ob., niedz. ,-. 17.30, 
!1.30, !Lopciua~,i.: (NRD), medz. , . 
12 

OKSYWIE GROM - lia11 •allila 
,.od:t, H (w!) od I. 11, pl•t.. oob. 
/t. . 19.30, niedz. Jt. lT, ll.3t, Pora11,1< 
nt~dz. I!;. 12.30 

SWIBNO BAltltAS - :tan11 (wł) 
nledz. ,r;. Je K.orek (wł) od I. 11. 
piat„ n1edz. ,:. li 

RUMIA AUBOll.4. - li ste11nl 
(ani,:) od I. 12, oi•t.. sob., nledz. 
i,:. ltl, 11, Taksówkar& (USA) od I. 
11. pl11t .• sob. niedz. l(. 2f, Pan,• 
pallnl I kon,tor (bajka). nledz. 1t. 
12 

PRU!IZCZ 101.All:t:S - Nle11rn­
Hł!nl .-okif' (radz) piat .. 11:. 17.30, 
Tabor wędruje ła 11ieba (rat!n, 
p!"L, ,r;. lt.30, T•J•nu1ic~" Mnirh 
(radz) sob., ~- 17.39, nlf'dz. ,:, ••. 
0,lciec Sf'rl{iuu: (radz) nd l. u. 
,iob. I( 11.:ie. n Led.z . ..;. 17,M. a .'<ff , 
R•k•io d-obrocr.yńea. lbaika). nledz. 
J!:. 12 

TCZEW WIIIILA !l.kwa11.aur.i 
(rarlz) od L 12. Pl11t., sob .. n!,.dz. 
;,:. 16 X.ról Cy1anilw (USA) od I. 
11, 0!11t., Mb .. nled7.. i. 11. 2". W 
a te pach A ustralil (bajka). nledz. 
,;. 12 

WEJRF,llOWO ~WIT - l!lt!,t •kru 
11utów lfrJ od l. I~ . nual•r (fr) od 
1. 12. p!ąt., sob., niedz. 

TELEWIZJA 
PIĄTE.Il - U listopada 

PllOOA!ll I 

13.31' - TTR - Iiodowla zwie· 
rz.a;t, •~m. 1 - Proc,e11y prze-
miany matl!ril • 

14.00 - TIR, Ml!chanizacja r,,l­
nictwa, ~em. I - Wybrani! wia 

domoSci o •ilnikach 1palino.wv~i• 
15.05 - R<!dal<cja Szko:na zapo• 
włada · 

15 .20 - NU:RT - Pee.o(o!lika -
Zbiorcza szkoła 1mtnna 

H.50 - Program dnia 
15.55 - Obiektyw - program wo­

je \1.,,.ód,:tw.: .krakowakieJo. kto-
inieńaklego, nowou,deckie11.0 
przemyskit'IO, r>eszows;<ie&o. 
ta r nowf.~iego 

lft.15 - Dziennik 
15.30 - Dla dzieci „Piątek 1 "Pan. 

kr;-cym" 
lff.~5 - ,.Dzień debry w l<r<atu 

rodziny" 
17.2~ - .Tan Sebastian Bac-h -

1onara D-dur BWV 10:!C 
17.40 - ,.Tajtemnica ~:JmY" (2) 

- .. zaprn,2ce,ni~ dr, W2.r11:awy' 1 

- film TP - reż. Roman Wlon-
crek; wyat. Taci"UIZ J!.ornw5,<I , 
Pio~r _ Fronczewski , -Piotr Gaw­
licl,i 1 !n. 

13.40 - Rolnic?:<! rozmowy 
11.50 - Dobranoc 
19.00 --, Telt>wlz.la Młod:,,ch orzed• 

stawia - Aneks do historii 
19.:!t) - Dziennik telewizyjny 
20.1& - O czym numi las 
,.Nndl~tinłctwo·• - nrogran1 rllł: -
r;\HNkowy x udziałem: Ireny K•· 
r<' 1, Lidii Stanisławskie.i. Kazi­
mierza Rruaikiewlcza. Tadeu~za 
Drozdy, Stf'fana ll'riedman•. ,J • 
na. Kaczmarka. Tad~u•i:a l\&1t.& 
I innych 

21.10 - .,L!st:v o l(Mpedarce" 
program publicystyczny 

21 .50 - Dzienn.ik 
22.0~ - Teatr Telewizji Ed-

ward Neyinan - ,,Kiedy •it:. ze 
mn3 podzieli1z'' ; rer., Rys:z a.,·d 
flu,:ajsk\: wyst. Witold Pyr. 
kos,:. M!ro,!awa Dubraw,k11. Ma 
I'l": i:: L~wAndowski, J~rzy Za~, 

%3.n - Filmotł!ka Arcvd:tieł -
,.P;~i,rność dni•" ·1rancu1J<i 
c.1ramat obyc,:ajo,vy, re:~. Lnu1s 
Bunue!; wy~t. Catherin" Oe­
neuvl!. Jean S<>reł, Mich~! "Pie­
cnlt. Gen„vi,-v„ Pag... Filrn ,,.,_ 
ll(rodzony Złotym Lw,m 1w. 
Marke na ml~dzynarodowym 
fe•Hwalu filmowym w Wene-::ji 
w 1962 r. 

PROGRAM U 

15.~:l -- Program dnia 
16.00 - Język fr.ancuski Kt.ra 

poc:stawowy - lekcja 7 
18.30 - Język ros:1.iskl - Kt.n 

podstawowy - lekc.1a 1 
17.00 - Kino Tele\vizji Dz.i~,vcz•it 

I Chłopców - Kino Obieżyśw;at 
17.30 - Klub jazzowy Studia c;,.. 

ma - Jau: Jamboree I& w opi 
nii dl!lennikarzy 

18 .10 - TEMATY 80 - l\oLnic,:y 
problem - pr. TV Gdańsk 

18.25 - - ,.Kurtyna w górt:" - M;;. 
gar.yn aktualności teatralnycl1 

19.10 - PANORAMA - ma&. int. 
19.30 - Dziennik tele\'.~zyjny 

Spe>tkania w ,t-..6.ie• 

20.10 - Konsłancja w y chodzi w 
morze" - obyczajowy film TV 
francuskie j; reż. Robert Ma­
zoy~r; wyst. Jeal'I l<! Meucl. 
Claude Brosset I in. 

21.15 - 14 godziny 
21.2!1 - ,.Na ratunek" - repu1·­
u1ż filmowy z dramatycznej 
wyurawy ratowniJ.~w Tatrzan· 
skiego Ochotnkzego Pot;Dtowia 
Gór~l<iego zorganizowanej w lu­
tym 1945 roku w cela nrzeni~­
sienia rannych partyzantów 

22 .oo - ,.O sooaobach a t Mowanl;o 
kola" - tilm dok. 

~ .SO - J,:zyk francuek! - lekc. 

:'IOBOT A - Zł liitopałla 

P.flOO.flAM I 

tl.!IO - TTR - Hodowla zwie-
rzał, sem. 1 - Procesy pi-ze­
miany materii 

tl.30 - TTR - Mechanlzac.ia rcl­
nictw.a, 1ern . l - Wybr•ne WJ.;· 
domości o 1ilnikach apalir.:1-
wy<:h 

7.00 - TTR - Uprawa roślin, 
•em. J - Uprawa rzepaku ozi 
mego 

7.30 -- TTft - Hodowla Y.WiE>rz~t . 
sam. B - zasady żywienia 
pi~Jęgnacji koni 

3.45 - Program dnia 
l.:IO - .. Rad'1r" 
t.D5 - .,Estrada folkloru" - PM· 
gram folklory1tyczny 

P.35 - , .Klub Sześciu Kr,ntyne·,­
tów" - ,.urodzonł' w Brazylii" . 
cz. I , 

10.35 - ,.W"J)omni~nie z Du2nik" 
- r"'portaż filmowy z Ff'stlw;; 
lu Choplnowsl<i<!llo w Du1r.ni­
kacl1 

11.10 - ,.Crłowiek, Ziemia, ko:;-
mosn 

1 t.40 D:tiennik 
12.00 - Studio 2 
12.10 - Muzykujące rodzony 
22.30 - l inni - ,,Pirotechnicv'· 

- pr. Słowomira Idziaka i To­
mu,a Demblńakiel(o przed!L,t 
wisjacy zawody filmowe 

12.55 - żanna 8icz„wska, A;;,. 
PugaM'.owa. w„1entin "All,;laJen­
ko w p r ol(ramach S t udia 2 

13.?0 - · Dwa :-dania dla !<tudi„ J 
- J-: o'"'f"rto Benzi - ,,Cudown~ 
('!,: i·"'eko'' 

13.35 -- Kate;d09kop Kin0 Ok.o -

_.-... ,;~· 

WIECZOR WVBRZEZA Str, 5 

Piłkarsl<.ie ostatki w ekstraklasie 

a 
Lechia Gdańs ... 

k n druL) na m1 • ·za Po-! s,ki 

Be:gij~ki p 'lkarz Erw:n Von den 

Pił;;;a~~e Wid.:.ewa Lódź roce ~. a­
li w środę mec·z 15 kolejki l;:><Jt­
kaf1 z Za ~lębiem Sosnowiec. któ. 
:·y zakończyt si<: - jak już i.1.(0:. 

mo·.\·a:i~m~· - zwycięstwem W,dz.e 
wa 1 :O. 11imo że zespół !ód.lki ma 
jesz.cze zaległe spotkanie z 1\10,\0. 
rem Lublin to jednak już obicn:c 
zape,v.-nil sob:e tytuł misfna i~s .e­
n i. 

SLOmbicrki Byto:n. Zespół ten ma 
na „11·0:'ll koncie 19 pkt. i szamt:! 
na zwy .1c,S'\\ o w naJbliższym />Pat• 
kaniu z ŁKS Łódi., które odb<:dz,e 
się w Łodd 

Koszalinie z tam1ejsz.ą Gwardią. Z 
kolei w ostatniej serii mistrzow­
skich ro.z.grywek Le.chia grać bt. ­
dz.ie na wyjeź.dzie z outsiderem 
tabe.Ji - Moto Jelcz Oława, a 
Piast gościć będ1.ie na własm m 
boisku trzecią drużynę tabeli 
Wi.słę Płock. Od rezultatów 
spotkań zależeć w,ięc będzie 
te~zma ko-lejność w cz.ołówce 

Pod koszem 11 ligi Intc:·csująt·o za:,owiada sic ;ez 
tych 
ost.a ­
:abe-

Spójnia 
- Pogoń Szczecin 

Bergh zdeby! .,Złote Buty" , przy:naw:i­
ne co roku, przez „France Fo-,tball", 
nojskuteczn:ejszemu zawodnikowi ewo­
pe;:;kich lig. Ceremonia wręcze n ; a t ro­
fe um odbi·ta s ię w Paryżu. Von den 
Be rgh gra na co dzi eń w klcb ie Lier­
se, a o skuleczno.śc i jego strza łów mo­
gliśmy się pnekonC1Ć podczas niedaw­
nego meczu Belg ia - Pols~a . 

CAF - UPI Telefoto 

O da,lsze po,zycje toczyć s ię bi;. 
d,.ie natomiast wa'ka w sobr.' r110-

n;Edz,iel11ej serii rno~:<al'l, ost-:i•t.n ej 
j.uż w tym roku Do poz,,cji w1ce. 
lide,a p;etendu:e pp.ede \\'s·.~·:.,t-

pojedynt"k I.ech.i J'omań z Bałty . 

kiem Gdynia. Lech zajmuje wp:a­
wdz:e dalek:e. bo dopiero 14 111L-cj. 
sre w tabe!i ro-z~rywe-k. ale o;; 
1\lasnnn boi~ku jest g,oźny i mr;. 
20 po;,;u,ić się o zwycięstwo. Sio-
!e,·zna Le~ia. natomiast izrać r,c; 
d3ie na wy jeid, e z opolska Otlq 
i takze nie jc,;,t bez: szans n:i u 
mo~nien·e s1vo;ej trzeciej po~ycj, 
w tab~ 1i 

li. 
A oto zestawienie przedostatniej 

serii. spotkań II Jig.i. 
Le~a Gdańsk - GKS Kato-

wic-e (sob-Ota, godz. 13), Kryszta' 
S tronie Sląskie Stocznio ..vice 
Gdańsk, Arkonia Sz,c zecin - Mo­
to Jełcz Oława, Wisła Płock 
Stilon Gorz6,w Gwardia Ko,Lal,a 

~MtsMBi N i #9id#Ei!iW&¾!A4iNiff!fW2M,:Sti!WIMiiMH3 i 5™ 
Kos·zy'.,arzc g-dań.~,,'cj Spi,,;n i ro­

zer:rają w sobolq i nicdLielG dwa 
kolejne mecze o rnistrwstwo II Ji­
i!i. w których ich pncc,\-.·aik:em bq 
d ,ie zespól ,::cz•c:1·1,k l'j l'o:;:-o ni. E.Heiden i H.W enzel 

Z du~ym ·::1inter.,.0 owaniem oc,.;c 
kujemy t 1uc• na o;!iltni W_\·s'·;u w 
l . m r0ku plkar?:, gdyńskiej Arki , 
kt6:-z:,: !!rac b~dą w n:e::l,.ieię o 
'! dz. 11 z Z.t,,·iszą Ryd;o1;zcl (U 
n ejs(:e w tabeli). 

Piast Gliwice, Olimpia Pozr:a11 
Pogoń S zc-zecin. ROW Rybnik 
Górnik Wałbrzych. Za:;li;Jie 

Wałbrzych Sta,J StocZJ1;a 
I.id<'rem dotychcza.sowych roz~ry 

wek j e,;! bard w dobrze splsu jaca 
się drużyna Le<'ha Poznań. k1 óra 
n:e oon'osła dotychcrs żc=d,,rj po:·,.; 
ki. Na dru~im miejscu znajduje sic; 
1.espół AZS Wa r sn\\·a (l porażka), 
a na t P e cim Spt>.inia (3 pora żki). 
Pogoń S .lczec in ?.ajmuje 5 miejsce. 
W ostatnich swoich spotkaniach 
Pogoń r epr~zentowala niezłą for ­
me. 

sportowcami 1980 roku 
Slcuecin. 

W ostatniej kolejce spo.t,kań pła 
n-0wanej na dzień 30 listo,pada ze. 
stawienie będzie· nastęrpujące : Sto­
cznio.wie<: - Olimpia Boz'Ilań, Mo. 

A oto zesta,•.\·ieriie snclkań Jsla 
!'licj s2rii tc;,;orocrnych ro3t'.f.\"',\·ek 
\\' ekstraklas e pd:1-ca:skiej (!taper 
wszym mie. cu gospodarze): 

i3 . . t0 Jelcz Oława - Lechi-a G<la11sk 
F.ri c llt'inden (L.SA) i llanni Wen 

zeł (L'echtenstein) zostali wybr<-1ni, 
w 1radycyjnej a nkiecie age-ncji "CPI, 
najlepszymi ~-po r towcami ~wiata w 
19:10 r. W ankiecie te j uczestniczyli 

s1a olimpijski i reko,·d.ds;a świata Arka Gd_,·nia - Zawisc.a 
w skok'.1 0 tv:zce _ ntadysld.w Ko "O:,zcz_ (nied•.;e1a. god,1.. li_). 

k. · . kl n 8 Poznan - Bałtyk G-chn:a . !a C l~\I, l <' Z, S asy l '.owa,;iy na po- Kraków - Górnik Zabrze. 
Y J · 1 '.\!ie.ce - SJQ,'., Wrcclaw, 

&&A HWl.!'!i&r~ill Lódf. - Szcmb:crki Bytem, 

o,impijskim ,oku największymi in - , Opcle Lr<(1 W2:rszawa, 

• .) 0. ·, Stal Stom:nia Szczecin - ROW 
\~~\tł Rybnik . Górnik Wałbrzych - Kn·-

,, d soz.tał Stronie Sląskie, Pogoń Szew. 
S łał LKS ci1n Gwardia Koszalin, P iast 

Od~a Gliwice - \Visła Płock. Stilon Gv-
P:e rwszy mecz między Spójnią i 

Pogonią ro?.egrai:1y zos1.anle \V so• 
bolę. o god ::. 18. a niedzielny re ­
wanż o god ,. 10.~0 Obydwa ~patka 
n ia ndbędą się w ha li Spójni. przy 
ul. Slowackie~o \\"t> Wrzc<;lcw. 

d ,_iennikarze sportcwi. T a k więc w I f 
dywid ualnokia mi sportowymi oka- SI k l 
zali siq p.a::lstawidele sportów zi• a.s ,,ry~ra 
mowych - triumfatorzy Zimowych '- ~ b 

Cho~zÓtw - ::\ir>tor Lubli:i. 

rzów - Arko.nia Szczecin. · GKS 
Ruch Katowice - Zagłębie Wałbrzycn. 

,Jeszcze dwie s<':·ie spotkań c-
czo'rnją do z:1kończrnia tegorocz­
n_\ eh roz'{,·~·wck piłkarzy II ,w.-:i 

(jot.) 

I~rzysk O lim pijsk ich w L ake P la ­
c-id. Eric H eid en wywalczył 5 zło­
tych medali olimpijskich \V łyżwiar 

stwie szybkim. natomiast Hanni 
Wenzel zdobyła 2 złote i jeden sre­
brny medal w ,narciarstwie alpejs­

W gru,ole I prowadzenie ohi'7l..: 
W meczu o P uchar Europy .~o,zy- nr•ed \ygodnirm d:·uż,·na Pi:nta 

karzv. Siask Wrocław pokonał l',rnt- · · C.liwi<'r, która o-dniosla wn >1<1e 
te rit Hels inki 107: 103 (c.~:44). Z\\'ycięstv.-o m„d Olimpi.~ Poml,i 

Od ooczatku meczu ton grze na- :i:O i wyprzedrn obecnie róż:11cą 
d~wali koszykarze Sla 0.ka Wroclnw. jr'd.:1e,.,.0 duiego pu1:ildu Lecl,1..; SLachEci Gedanii gościli drużynę 

kolejarzy Sporlvercinig-ung Loko­
motiv (NRD). W ciągu dwóch dni 
rozegra:10 mecz i rewanż na 8 sza­
chownicach oraz mecz w grze bły• 
skawicznej systemem Scheveningen. 
We ws;::ystkich spotkaniach górą by 
li ~zachiści Gedanii. 

kim. 

Hokeiści Stoczniowca Gdańsl( rcze• 
grają w sobotę (god z. 17) i w n'e-dz·e 
lę (godz. 17) kolej ne spotka n ia o m i· 
strzostwo li iiq i. Ich przec iw nik 'e m bę 
dzie zespół Cracovii 

Heiden wyprzed ził na Ji~cie naj ­
lepsz,-ch Bjoerna Borga (S1.wei'ja), 
który jako pi':'rwszy tenisista -wy­
walczył tytuł mistrza \Vimbledonu 
p iąty raz z rzęd u. Na 3 miejscu 
sklasyfi-kowan y został złoty meda ­
li.,ta olimpijski z Moskwy w b:<'­
gach n a 5000 i 10000 m - :'llirn ts 

\Vvdawało sie. że wysoka wy_graw, Gd::ti'.sk. Gdań~7.czan:e nie zdolai; 
Ślrs.ka n'e ulega watpliwości - w bn,1,·icm w Walbr1.ychu zdno., ć 
15 m'nucie meczu prowadzili ju· :rn-·r~'ch nu,nktów. r<'mi,sui-F 
44:24. Szybkie akcje wroclaw an. t rn• ,:,L:, m Z:i~l!;bicm o:n. :-Sla t-·3e 
urozmaicone a kcie. cc>1 ne s•rz-.lv :, ~ ej t:'O'.yn_;i znajduje się \\'bla 
półdystansu i czujna obrona dawały , Płock. a na c:,wart!>j i p;-,trj 
im , .. vraźna o•,p11·nn·n Św;r·l:1 r Po"oJi Szczcdn i Sli'on Gorww. 
grywali akcje Żdrod..;\,·ski i Grvgiel. Cz,- \\' t~j svtu1cii L.Pc'hii c1u.1 
Fino\,··e więcej uwanj _z'' ::ę · v;óc:c na pro(,cjc lidera? W pierwszym meczu zwyciężyli 

5:3. a w drugim 6:2. Po 2 pkt dla 
grla1i,zczan „dobyli: S. Socha i L, 
Gór~ki, a po 1,5 nkt. z. W ielecki, 
A. Ostaszew5ki, R. Hoffman i L. 
?\łączka. W meczu błyskawicznym 

wygrali szachiści gdańscy :ł9:25. 8 
pkt. (100 proc.) zdcbył Z. Wielecki, 
a C. Socha i R. Hoffman po 6 pkt. 
Wśród gości :'II . T rescher zdobył 6,5 
pkt., a V. Gchler 5,5 pkt. 

Yifter (Etiopia). 
• • 

W hali sportowej Startu, przy u l 
Berno w Gdyni, odbędą się w sa:iotę 
i niedzielę mecze s a lkówki mężczyzn 

o m ,strzos1wo lig i międzywojewódzk iej 
między Starłem G:lynia i Pogonią Lę-

Hanni Wenzpl zdy;:tan,owala ra­
dzie-cką lekkoatl<'tkę Tatian «: Ka , an 
kinę, a trzeci e m:eisce z;-ijt"h pły­
waczka N RD - Barbara Krau~c. 

obronę. zaś nad ziej kn trrta c ·,, •udr o to nr, w1d •iC'c clio& noce. 
\V 30 TT'iriuc'e mecsu w • h·· 'ra s,·•c1a · jP rac•· ej korns r;a 
84:65. W końcówce spotkania 1.E' 0p'łlc 1a pi!:<'"" gdan•'d. h W naib'11. 
z H":sinek zw:ek~zył tnmro i 'l sclptę, c; 1'1 ''.·> lis!n•JJda. ;:;nie­
szybko zaczał odrab:ać st.~atv. Ś1 nsk r q ~ię oni hn ·,i„m na własn.\-m 
utrzvmal iednak Prowadzeri'c w\'- bo:~ku 7. GiiS Kafowi1'1' (oor-,;au·~ 
gr·:waiac. z~~l.użPnie . . n_ zie ki ,•·yi,:ra-1 ... ~'Jl'~ania o gnd7.. 13\: Pndczas ,~o., 
nf'J ze~nol ::;];i'.',ka za.:ał III m c ,.ecpG) P t !,a ,!C7.•ki mr>rz w 

bork. · 
Początek sobotni ego pojedyn ku o 

godz. 19 niedzielnego o 9. 

recz11a 
&., 

\V trzecim .dniu rozgrywanego w 
D>breczvnie m iedz_vnarodowee:o tu:-­
niciu o i!ki recwe i meżczvzn. rcorc·­
zeniac ia Polsk i sootlrnla sie z B11!­
iaria i odn :osła zwyc ięstwo 29:21 
(15 :9). 

Ze~oól oolski n:e miał żadnych 
oroble mów z ooko·1a·niem d ruż~·ny 

Bułga rii.· tvlko momentami gra j ąc 
w .<\\ vm n a isilnieiszy:n zestawieniu 

W yni k i nozos ta l vch czwartkowych 
~ootkai1: \\.·ęgrv „A" - Rumunia 
23 :23 (13:13). Ukraina - Wegry .. B'' 
2:\ :24 (13: 12). 

J edyn,·m przed stawicielem sportu 
p(llskirgo. kt6,v znalazł siG w gro­
nie najlepszych. je,t zlo1.\- mrdali -

.. 
SL:achiści Arki ori1:anizu ją w sali 

Kombinatu Budowlanego w Gdyni 
w dniu '.l5 bm, 3 otwarte turnieje 
klasyfikacyjne dla zawodników od 
I kategorii oraz dla osób nie posia 
dających jeszcze żadnej klasy. Roz• 
grywki będą :;:ię t,dbywaly w każdy 
wtorek i piątek od1 godz. 17. 

(wś) 

it.i!Wffi.¾CS5+- p ( .$_i :S) UtW$ •••• • 

Skoczkowie Austrii 
jt1ż startują 
Austriaccy ~koczkowie narciarscy 

iuż rozooczeli sezon. W Klage:n­
f urcie odbYł się pierwszy kwalifika 
cYinv konkurs skoków przed usta­
leniem reprezentacji Austrii na 
nier•--szv turniei o Puchar Świata w 
Cortina d'Ampezzo oraz noworoczny 
turniei Intersoortu. Startowali tei 
zawodnicy Jui::osławii. 

Pierwsze mieisce zaiał Hubert 
~"ut>t'r - 228,2 (88 i 87 ml n:i dru· 
gim miejsru ex aequo sklasy!ikowa 
ni zn<:tali Hans ::\li11onil{ - 220,5 (91 
i 81 m) oraz Hans Wallner 220,5 (87 
i 82,5.f. 
Czołowv skoczek jugosłowiański 

Po tych mrczach w tabe1 i tur­
n'<'iu p row;id7i Rumun;a - 6 n:-t 
(po 4 m ecza ch) p rzed Węgrami· ,.A" 
i P o1° ka - no :i nkt. (po 3 mE'czach) 
Bubrnria i U kraina - oo 2 pkt. oraz 
Wi:grami .. B"' - O pkt. . ................................................................................................................................................... .... - B oe:dan Norcic. zajął dopiero 20 

mieisce. 

I 
przed~' .wi~ ,Jerzy T runkw~lte r 
w prcg,ramie: ,,¼'ic.lkię ka­
t ~str ofy lotni cze'' - .,Ta icn ,•1,ł 
r-e Trójkata B ermuctLkier.o' 

14 .30 - ,,.Matecznik' ' - film do', 
T;;rnary Soloniewicz 

14.45 - Dw« zda n ia r11 a S t 11 di.1 ; 
- Karo] l\,fakużyń ~ki r, ZA i!<~ 

15.00 - - Orbit a - Tele·.viz1a ~H, 
<ly c-h Kosmona ut /Jw _ w prn­
~r an-.i~ m . in. , ,~\\' o j na nlan..::· 

animowany seri;;J sciE'JH. ... 
-fic tion 

15.~5 - Dok 11 m entac.in dn ., spi,J 
ne!(o niyś!enia - Wolne soba1,· 
- foto~rana stan u · stnieric r 

1~.10 - ,.Planeta rneln„ o:;!,. 5 
~eri.:lu ~cicnce-fi c tion 

17.00 - ,.Hotel Zacisze " - kome­
dia pra::I. ani(. 

17 . ~łl - Dok 11 me11taPja do wspt-: 
ne~o m:vSlenla - , ~:olne sohr 1:-,,. 

17.A.:"i - S:sihat - nra~,r,:r..... ·:-1 
t"'wy; re t.. Tomasz Dembi ń sid 

U.10 - Dokmnentar ia cto wsr r l 
n e~o r(lyi;Ienia - , 1101I;e sobot',I 

Jl.25 -- Mupoet s h ow 
18.~n - Dobranoc 
19 njl - Dok11rnentarj .1 do \\'srv\i 

n t ~o mv~Hen i:i - , v.-..;11<" soł,,,., 

- ndpowif"d7.i n a t e]':'fonv 
18.l;l - Pols kie g \\:iazciy rozr~1·,.­

ki 
19.~0 - D ?.iennik teh:!WllYi11Y 
20.20 - .. Michał Stro)(ow' - odr 

2 ł,:t:ria i u 

21.21) - Zwi.-rzenia n r7.y fo r lf'p'J· 
rli,. - odc. 3 pro ~ra m u .lert:· 
n,itl!r.;o Przybory i ?":• :•sufv Umc-r 

31.S~ - D, iennik tcl ·:wizy.1n:-• 
22.tl!J - .. ,Nas:z:,.,·ngt on zn z.:i:mkni~~ 

tymi drzwiami" - octc. 4 se: 
rialu 

23,'.'ll - Histc·ri a m nzyki rr.7r\, •. 
kow <,i - ,.Rh y thm a nd hlucs„ 
od~. IO 

i,d 0.20 - $tuo1 io l na dohr ·ni;c 

l'R()Glł \ '11 li 

l' .~~ ~ n,..,•}:;:inia u; rł \lfl)rł' 

14 .40 K<>nc•r t •v mfon1czny 

w progra mie r.ust:aw M ahle r -
2 hym!onia C-rnoll wy~ 
WJ':.,lkn Ork ie~tra Svm!onieznn 
PHi'l V ,v K.atowica1:h, lhor 
PamlwoweJ Filharmonii śl.is­
kici or.:tz Mitsuko s11,rai cJap J· 
ni a ,. Ruthi lei Engert 

16 tn - ,.USrniech 5pod '1,ara'!lo i.a' 
- J' t og;J"arn rozr ywko;-vy 

16.<0 • ,.Holenrtrzy walcz;1 1, n,o-
rz~ni" fi lm dokumentalny 
[)rod. t:SA 

l7.35 „Sied em naści~ mgn1eu 
\·Vi11:;n_y" - kol ejnv ocicinei< <.. 
rial11 TV radzieckif'i: rfl ż . Tej· 
tiaJ1~ Licznowa; ,vy·~t. '\Viac7."'· 
s!c,\• Tichonow, C l ('g T abakc"-
1 in 

1n IO - Magazyn kult1ira1ny 
prog, lek 

!fł.10 - D~ienntk t 19 lcwi7'.vjny 
:n !O - .,T f'lewizy ny mus!c-hńll .. 

- J:t ogram f'S' ( ad owy; w _y:.,: 
orkiestr a herl1ńsk'.e.! ro1:g·o.::.!1 
r;:rliowej pod dyr. Gl n~era G-c.lw 
I:isc!·1a~ b?l~t Frierlrid1stadt µd­
l:ist. grupa akrohat\'czna, ,. l\.[Pn 
d o:~;-:,0 i in V 

21 10 - . • ~. z::,ar~ał:v mri",ej żony 
- r rn~r~m rozrvv. , .,.. re.~ 
lannsz Rzeszew!;ki, wyst \Van­
drt ł\r.r.krówna. r.ronc.r~: f c1r-:t­
sz91{, Uiłn111a n1nn, n i, a Kd­
w:1lska. P:-lira Kunir~<.:1 l in. 

21 ,15 -- Pucha„ Iritcrwizji w J:! iI.:1· 
n :-11: •,:ce 

2~.:-:;-. :__ P 0r-f.'i rery1uj,1 - Anne> 
Po~·Jnn,vs'<a 

1' t ,nZtrl A - 23 !i,ton 1~a 

PROGR:\~t I 

~.:n - T TT' Upr ? ro:':lu. 
~rrn :J - l'pr \\ a rz pak J 07.·-
m~.!!n 

\Si :il) • TTR - Hodnwlil 7,'h 0 if"I z,,, 
7,:,~:i'1.v 1. 1f'r-ia i r;iflle~n.::~ 

r t k~n' ' 
'i „ TT :P, TIT~<:. - !\~SZI! Ji ,:1t 

k~"1ir1 I 
7.10 -· Emcryn„ry c: la Mlnikó"' 

'i.iiO - Nowoczc s nosć w domu i 
,ai:•odzie 

8.20 -- T, lewlz.iada - S port dld 
WSZ\'~t~kh 

R :ió -· Proi;ram dnia 
9.00 - Teleranek .or„z f:lm pr.,. 
dukcłi t.:S:\ - .,1\ieriźi,1edź µJ­
na Adamsa" - ,.Zółtodiiób'' 

10.20 - Antena 
10.;;o - Report;:.,ż film<Jv.-·y 
11 .''.O - Piotr C;-:;ijko,,../~i-d - Kn11 -

cert skrzvpcowy d-dur 
11.:i.l I li~a piłki noi:nej 
1?.~0 - Dzienn!k 
1~.10 - Gdy się r,owi~dzialo a ... 
1-1.łO - Dla dziec-i .. Czaroclziejs ~ii 

}(ln\pa Aladyna ' - widowittl.o 
te,"trti.lne 

~1.4.:; - .. z kamer~ w~ród zwi,;· 
rz 1t '' - .. ~lacJy !ll·e hi~toi"ii ·· 

1.-. .!:i - Losowanie Duż.:..,,..;o Lotka 
15. -:o - .. Piórkiem i "'·~glem • -

/ r,::hitcktura g~·obów krole\.; .. _ 
skir·tt 

!fi o., Telcwizy jny koncert ży-
rzer, 

16.," -- ,.Tcle-Echo .. 
ti.:iO - Puchar Jn~erwizji Vv' g:~-

nc'styc-e ar t~:s;tyc.:znej 
19.00 - - Dobrano<'ka 
!!LłO - Dzic.inik tel~wi1.yjny 
20.lO -- .• iJenryk IV - krol 1•ran 

c: ii·· (1) -· ,.D:-o;;a rlo tro:1u" -
f1Jm hi!-torvczn:v TV fra·n('LS· 
kiP·; reż. Marcel Ca;-;ius; w:vst. 
.Jc·at Rarnry, Guy l\1~c-hel. H.:;.~ 
ge,· CarPI i in. 

21 .10 -- Sr,onnwa nfrdł'J,..la 
21 . .10 „Dnnsi11~·· - śp11 wa Kr} .. 

c:::•\ r,.,. ,!rmda 
2~.f'~ z niuz:vka orzez l ata -

rron. J. Walr!orr:a 

f'ROGR .\'.\f Il 

9 l!'i Prn,.., am l1nia 
q_2n .. Ta .1r:mni.có E·1 p;my" 

r.<' , lrrt ~'"'nsacv 1r y 
Jfl" : .. , rf In•\cv - Pro 

J' ·~r "Q"' 0'\ V 
\!\.,, Pr tvr"rl•1 i :t 

1::.20 - ,,;-}-,1„ na z~erni" 

,.Wil'rlcy powietr1a·• - B od~i­
n e k serialu popularnonaukowe„ 
!!O 

l:J.W - .. Tuzin" - telf:~nrn!ej 
14.IR - •• Prz,\ goc1;a na ~at1arze ' -

film dokumentalny 
11.50 - \V s.arvm r::1nie - , Ko 

ch~fla roclzinka'' korr e 11 d 
nt·oci. t·;:A 

16.0'i - Teatr Telewizli ,Te:r·" 
I\likkE> - ,.Niehezpirl·zn,P P~I ie 
.l\Joc;,nacki ' ; reż. .l~rt.'-' Kru~ 
sov. ski . w roli tvtu o .vc i Jan 
No\1·icki . 

17 .:50 - 7. pierwsze .1 n~1 i P1. of 
rlr Hys:-'.ard Gry~te\·. słu 

18.40 - Andrz.-.i i 1::ltza p c-
j:!ra'l1 rozrywko\VY 

19.on - Nagrodzor-e na frsti¼al 1 
- •• Jie:'ciyna .. 

19.30 - D;-ic-nnik Telewizyjr.v 
20.10 - Spotkani~ z gwi:-:>zclą 

.. \\':1Spiewać życi&'' - Re 1ert..a 
Hack 

21.10 - K ino bez ~n1nic - ,.Dil.'C· 
ko 1;a 1amten hrz.e.~·· 

2.1.15 - "Aa ika dla derosłych -
,.Par(! tuntc:.w szczęśda"' 

PO~ IJ; J> Z I \ LE1' - 24 !islnpac'la 

PR OGR.\ '\1 I 

1~_:10 - TTR. RTS.:; iecvk onls~1 
~em 1 - J[!r.;1rv Yrasic.K, 
nof'!ta Oświecr:nia 

Il on - TTR. F.TS'; Chemia sem 
1 - wi~z::inia chr-n1ic1n<--

l.l.~O - NURT Psychnl<'~ia 
Strukt ura interakc1, m:e łzy na· 
uc.-z.yciel~m a urz n irtmi 

lii.:iO - Pro.er;im dnia 
I~ li - Obiektyw - oro~ram we,• 
iewńd,tw: białostockie !0. Il • 1 

ko-uodl[!ski,.,'!n ciec~< nnw,;:k ')_. 
'!O Chf'lmsk 'ego, 1'11- ~ ~ ,:;ie ..,r 
łom:>:vńskic.E:0. n11;'"roł<>rk f' o, 
nłockif:'~O. siPd]erklei!o c;;kiPrn f'~ 

"·ic!<iego 11;u\Yal11;kiP~o włnL a s 
~i .... ~n. :,:--mn o:::kiPC:O 

1" 1, - n?" r-~n I{ 

I~ "O Dla dtlect z·. •r?.v 1!Pc • 

DYŻURY 
0,1 re dyiury JJl'lnią: piątek (21 

bm ) - I i KltniKa Ch1rurg1i Ogól 
r J z 'Il Kliniką Cho1ób W•wnę­
''"znyc „ A '.t w Gdansku, ul. Prof. 
z K·ct11rak1~a 1. 

Sobora (22 bm.) - Instytut Chi 
r 11· ,.1., A '.\l z Inc.;tytutem ChoTóh 
\\cwnetrznych A~1 w Gdańsku, ul. 
Dc:hinł'ii i 

t-icdziela c2:1 hm. ) Odrtz lał 
Cliir• r..,iczny, Oddział \Vev/nE::trz­
nv i Oddzia ł Chorób Oczu Szpita­
a \VoJe\·,odzkiego w Gdańsku, ul. 

t..,\•;1 rczr.,\\ k1e~o 1/fl. 

T'nr,oto"ie Ratunkowe. Gdańsk­
~\.·rzesr.1·z. al Zv,:yclt:stwa 49 
CZYn'"l C lą dobę 

- r le wypadki - tel. 9A9; 
te'.efony - 41-00-00, 32-

~·- ,q. n-::o-24 i :12-30-14. 
ro~<J10l\ il• Ral11nkowe. Gdańsk . 

Oliw"· ul. Grunwaldzka 571 
czynnn1~ ort godz . 1.\.30 do 7.30 -
wnlną sohotc;_ niertzlelę i święta 

c7~T nc całą dobę dla ludno~cl O­
Lwy i Przymos,a - tel, 52-32-32. 

Punkt info!"1nacyjny o dzialAlno 
sr, Ju~lly zdrowia - tel. 32-~9-44. 
w "''1' z i do 22 . , 

P:,g,otowir Ratunkowe. ~opot, 
al Nic )ndlc~~a~c-i Ti9 

- r 'e "ypadki - lei, 999 
- n ... ,łe zachn:·owania l przewo .. 

'-'' chorych - tel. 51-24-5$. 
l'lfNmacja o działa!nośl'i placó­

" •l< snpocldej slutby zdrowia -
hl. 51-11-11 . 

Por;otov.jp Rat unkowe Gdynia 
- wypadki - tel. 999. Zachorowa­
r1a przPwozy chorych tel 
" 1 C'C }:. ( .. , ,ne całą dOb'°). 

,\ l'Tl:K I 

1>vi11r rł71,. ~ny w wolną soł:,ot, 
r hrr Pc • .iia · GrJań·,k:. al zv,..-y_ 
1· tw.1 5 .J:1c:.kP1 ·a 111 tczvnna 
,.,rt R-15, P"rlwale StaromleJskie 

R9, J<artu~l<a 17, Gdańgk-Che lm, 
ul. Luży.:ka I /l; Gdańsk-Wrzeszcz, 

Grunwaldzlta :J01321 Gruuwaldzka 
128; ul. Mickiewicza 28 /30. Wybic­
kiego !B; Gdańsk-Ollwa. Bitwy 
Oil w5kieJ 34; r.dań~k • Przymo­
m orze, Obrońców Wybrzeia 2; 
111. Lumumby :~; Opolska 3; So­
pot. Boh. Monte Cassino 21; Grun 
weldzka "4; Gdyma. Sląska 42; 
Starowiejska 34; Gdynia-Orłowo, 
Hoh . Stalingradu 66; Gdynia- Gra 
bowek, ul. Czerwonych Kosynie. 
rów 137. G _dynia-Obłuże, ul. Cecho 
wa 8. Gdynia-Oksywie, ul. Bos­
mańskll 28. 

I>yiur dzienny w niedz. (23 bm .) 
pełnią; Gdańsk, al. Zwycięstwa 
35. Wrzeszcz. a l. Grunwaldzka 30/ 
32; Przymorze. Obrońców Wybrze 
:la 2. oliwa . Bitwy Oliw5kiej 34, 
Sopot, Boh. Monte Cassino 21, 
Gdynia, ul. Starowiejska 34, ul. 
Sl~ska 41 . 
Stałe, dyżury nocne pe łnią: -

Gdańsk, .1 askólcza 16, al. zwycię­
stwa 35 , Gd -Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 30/32 Oliwa. Bitwy Oliwskiej 
~4. Przymorze. Obrońcńv, \Vybrze 
;a 2, Gdynia . Starowiejska 34, 
Sląska 42. Sopot Boh. Monte cas­
s'.no 21. 

JU'>ŻSE 

Telefon zaufania - Anonlmo"-y 
f'rzvjal'i 0 1 - telefon 31-00-00 w 
goc!z. 16-6. 

Numery telefonów a larmowych 
kon1end str~ży pożarny~h: Gdań5k 
Sopot, Gdynia. Puck, Pruszcz Gd, 
- 9'.lll. 

P ogotowie gazowe - (Trojmia­
str,) - numer alarmowy 992 (całą 
dobe)_ 

Pomoc dro .ęowa Gdań$k - Mt, 
3~- 35-50 /całą dob~l. Gdynia - 29-
0fl-~8 (całą cloh~); Sopot - tel. 51-
30-JO lc-al'I dohP) 

P~-01owi~ Trrh„lr7'1e PP POI· 
mnz1,..·t - czynne całą dQbl: 
tel. 85~. 



Stt. 6 

Książę Karol 
• 

stą 
Brytyjski ruch no rzecz równoupraw­

nienia ma nowego dz,alaczo w oso­
bie ks;ęcio Karola, który zaapelował 
do pedagogów, by skończyli z uprze­
dzeniami wobec kobiet, decydujących 
się na tradycyjne „męskie zawody", 

,,Jak można się było spodziewać -
oświadczył następco tronu podGzas 
uroczystości wręczenia nagrody kobie­
cie-inżynierowi roku - kobiety oka­
zały się równie kompetentne zawodo­
wo, jak ich koledzy". 

Mima przyjęcia przez parlament w 
1975 r. ustawy o n;edyskryminacj1, w 
W. Brytanii jest jeszcze znaczna nie­
równość w płacach kobiet i mc;żczyzn 

_przy_Jedno~owych ich k_wo~n~ 

Samobójstwa ptakóv, 
Coroczne masowe samobójstwo 

ptaków koło wsi Djatinga w .ndyJ­
skim słonie Asam w dalszym ciągu 
pozostają tajemnicą dla naukowców. 
W bezksiężycowe, dżdżyste, jesienne 
noce, gdy dmie silny wiatr w pouł:­
i.u tej wsi, ptoki różnych gatunków 
zbierają się w wielkie gromady, któ­
re następnie niepohamowane lecą w 
kierunku stosunkowo silnego źródła 
ś,wio-tła no riemi. Jedne- z nich z całym 
l~em uderzają o ziemię i giną, 
inl'le zał z wielką szybkością krążą 
w powietrzu oż padną z ostab•en o. 
Jest rieczą wielce charakterystyczną, 
że pta~i te reagują tylko na te św1c.­
tla, które znajdują slę no ziemi w 
,xomieniu ie.dnego kilometra od ws•. 

DZt!NNIK ROBOTNICZE 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
Pli' S Ą' RUCH"' 

WYO,\ WCA: RSW „Prasa.Jisl~l­
lla•Ruch", Kombinat Wyclawnic,.o­
·K.olportaiow>·· 8()-958 Gdańsk, ul. 
Tkacka 9,10. 

nrml\Ol!JF. I\OLEGIUM. 
REDA.KC.JA Gdańsk, Targ 

Drzewny ~,.-'i. 
N aer..: adres pocztowy: Redakc!H 

,.Wieezór Wynrzeta" 80-9.iS 
GdaŃlk 50 skrytka pocztowa 
nr 18. 

Tl:LP;FONY, 
3\-ll-%4 - reJ. nsczelny i sekre-

tartat 
31-4?Atl - 1:-<'a red, naczeln<>gO 
31-96-14 - sekretarz redakcJi 
31-ll2-31 - dz. ekon.-morski 
31-51-<i5 - dz. kulturalny 
31-27-49 - d7.. miejski 
31-85-&.; - dz. sportowy 
31-5~-42 1 31-00-31 - dz. ląc-z.no~d 

:: Ceyteln,!kAm! - przyjmuje in­
teresantów w godz. 10-12; praw­
nik we •,111:orlri w god?., 15.30-16.:\0 
i soboty w godz. 12.30-13.;rn; dy­
tumy publicysta \V środy i piąt­
ki w godz. 15-lfi. 

lll.-50-łl - ce-ntrala - l~cey ze 
werzystk!mi dz.lalami. 

2'0-60-48 - pr-1;edsta.,·iclel w G-dy 
ni. ut. I Maja 27 131 m. 66_ 

001,0SZENIA. PRZYJi\lU,IĄ: 

Biuro Oglos'l\eń - Gclańsk, Targ 
Dr%ewny 3/7; tel. 31-35-80: czyn­
ne w god7„ 9-15. w so!Jot~ w 
goo~. ~n. 

Ul'T • Odynia 1, ul. 10 Lutego 
JO. tel. 21--75-7~. w godz. 10-l7. 

UPT·Sopc,t 1. ul. Ko~ciu~-zkt 2, 
tel. 51-17-84. w godz. 10-17, ooboty 
1~1'1. 

UP-:t' • r..dańi;k ł, Wrzeszcz, al. 
Grunwaldz.ka 108, tel. 41-56-:ll; w 
godz_ 8-18. 

Wł'!!" • Gd:tń~k, ut. Dlu~~ 22_;~8: 
tel. 31-00-8-4. w g;-ortz. 3-20. 

PRENUMERATA: roczna - ~12 
zł, półroczna - I~ zł, kwnrtalna 
- '18 ił, miesięczna - 26 zt. 

Nr !nd~klU 354)51 

ltim. 3003 - J-4 
Jł2C W ZD ;ro SK t.C 

WIECZćR WYBRZE:tA Nr 254 (738]) 

Ml w .,. ii:MMfS A Mi@·i Sitł@,E Wb E 12Hriz ft 

Kontrowersje wokół pOchodzenia 

Z ESPOŁ naukowców amerykań-
skich, badających właściwości 
tajemniczego wizerunku Chrystu 

so no Calun,e Turyńskim, jednomyśl­
nie odrzucili opublikowane n:edawno 
twierdzenie, it wizerunek ten został w 
jakiś sposób nama!owany na płótnie 
przez nieznanego człowieka. Naukow­
cy amerykańscy uważają, iż Całun Tu 
ryński ma zbyt wiele zagadkowych 
cech, oby mógł być produktem ludz­
kiej ręki. 
Całun Turyński, przechowywany od 

400 lat w jednej z katedr Turynu, jest 
kawałkiem wyblakłego płótno lniane­
go, długości ponad 4 m i szerokości 
ok 1,20 m, no którym widnieje słabe, 
slomiono-żó!\e odbicie postaci broda­
tego mqżczyzny z wyraźnie zaznacza-

nymi śladami biczowania I śladami 
krwi, odpowiadającymi biblijnej rela­
cji o ukrzyżowaniu Chrystusa. 

W ostatnich dwóch lotach ponad 30 
amerykańskich uczor.ych, w tym rów­
nież zespól realizuiący program ba­
dań nad Całunem Turyńskimi analizo­
wat drobne próbki całunu, dokonując 
wie-lu zdjęć zo pom-0cą fotografii spek 
trclnej. Poszukiiwal.i on.i odpowiedzi no 
to klucz-owe pytanie. Ze wstępnych usta 
leń zespołu uczonych amerykańskich, 
przedstawionych publicznie na konfe­
rencji w Los Alamos, wynika, że wi­
zerunek odbity na Całunie Turyńskim 
jest rze~zywiśóe odbiciem u'crzyżoa,vo­
nego człowieka. Nie jest więc do przy 
jqcia twierdzenie, iż całun Io falsyfi­
kat. 

~ ......................................................................................................... ~ 
: i 
! -----~ :. : 
i ,.,.,-~. : . --·~- : i -~~~~--...:..~-~~~~ : • t 

Ustolen;o te znajdują się w sprze­
czności z oświadczeniami prof, Wol­
tera McCrone, byłego członka Z8spo­
łu uczonych ameryi<ońskich, a obec­
nie wspołprocującego z brytyjskim to­
warzystwem Co!unu Tury1~skiego. Prcf. 
McCrone, ekspert w zakresie mikro­
skopowej cnolizy chemicmej siw;er­
dzil, że znabzł ślady tlenków zelazo 
w strzępach włókien pochodzą-::ych z 
całunu, co wskazywałoby, iż pewien 
rodzaj pigmentu s1osowony przez ar­
tystów, ui:yty był w malowaniu v,;ze­
runku, który w•dnieje no całunie. t·Ja­
ukowcy amerykańscy twierdz", że oo­
tyczne właściwości całunu w<kmu)q, 
iż malarz, który chciołbv oddać z la­
ką dokładnością widnie.jqcy r.o cału­
nie wizerunek m11siolby mieć nc,dludz­
ki talent. Najbardziej zdum,cwa:c-:o z 
tych w!ościwotci optycznych jest trój­
wymiarowość całunu: różnice w wyra­
zistości odbicia precyzyjnie odpowio­
dojq wlaściw?ściom, z jakimi płótno 
przylega do owiniętego weń c,ala ludz 
kiego. 

7 

i -~Tf~=~,.......,,,..--,.,,..,,--,.,..---,......---------"';._ : !! r • ! 
! ł~~~~:~~~ : . ~ : 
i : 

Zasadność twierdzeń prof. Woltera 
McCrone podważa prof. Samuel Pel­
licori, ekspert w zakresie fizyki opty­
cznej, który onolizowal setki powięk­
szonych zdjęć mikroskopowych cału­
nu, oby ustalić w ten sposób właści­
wości kolorystyczne, strukturę i gę­
stość w:zerunku. Stwierdził on, że od­
bicie r.a płótnie jest tak nadzwyczaj­
nie delikatne, iż nie mogło ono po­
wstać inaczej jak w wyniku natural­
nego procesu zmian chemicznych spo 
wodowanych przez sekrecję ukrzyżo­
wanego ciota i działania stosowanych 
wówczas olejów pogrzebowych. Arty­
kuł na ten temat ma się ukazać w 
styczniowym wydaniu amerykańskiego 
pismo „Archeology Magazine". 

Kos towne opactwo 
i ! 
i '•1,...,.....,,.,....,,,,,.,.,..~ ..... -~~ : 

,.. ESTMIMSTER Abbey,· słynne o­
. 1 pactwo sąsk:Jdujqce z londyń-

: - ilii!i~Um.: ·---~~~l!!!Pllli : i : 
skim parlamentem, jest nojbor­

diiej znanym i najczęściej odwiedzo­
nym przez turystów miejscem w Wiel­
kiej Brytanii. Rokrocznie bazylikę, kap­
lice królewskie z grobami władców 
Anglii oraz przyległe do kościoła mu­
zeum z cennymi zbiorami zwiedza 2,5 
mln osób. Utrzymanie opactwa kosz­
tuje rocznie milion funtów. 

i ---~ ~-·--- : 

i! \ : ' '.A~P-~·ki· I „Auto-rodeo WAZ" - popisy 
kaskaderów z Wołżańskiej Fa­
bryki Samochodów w Togliatti I 
cyrkowców-akrobatów, będące 
jednocześnie pokazem sprawnoś 
ci samochodu „Żiguli", cieszą się 
zawsze dużym powodzeniem. 

' ' : . . 
: l"llh,~~ ! 
i : 
i '~ i 
t : 

Dwaj profesorowie: John Heller z Jednym z najbardziej dyskulowo-
instytutu badawczego w Ridgefield nych obecnie problemów jest wprawa 
(USA) i Allen Adler z uczelni stano- dzenie stałej opłaty zo zwiedzania le­
wej w Western Connectic1Jt (USA) za- go historycznego kompleksu. Propo­
kończyli badania chemiczne próbek nowano suma jednego funta od oso• 
włókien Całunu Turyńskiego, które by całkowicie pokryłoby koszty utrzy­
trwaty kilka micsi<;cy. tło podstawie mania i ewenfualnych prac remonto­
uzyskanych rezuliat<'rw obaj uczcn. wych na terenie opacfwa. Jednak wio 
stwierdz,li: .,Nie znaleźliśmy żadnych dze kościelne uporczywie odmawiają 
śladów_ barwników, p :_gmcr.tów, farby i wprowadrenio opłat, tłumacząc się 
niczego co podobne byłoby .-do tych tym, że nikt nie powinien płacić 
substancji". Prof. Adler r,lw,erdz;t przy wejście do kosciola, w zwiqzku z 

. : i ________________ _;_ ____________ _, :. 
CAF-TASS ................................................................ 

EJ& dłitiD tttJStił-a:ttMIMII&- : TERMOMETR, TRĄBA. TERMOS, i 
: TELEWIZOR, TABORET, TALERZ,: 
: TOREBKA, TELEFON, TWARZ, TAP- ! 
: CZAN - oto praw:dlowe rozwioza : 
: n·'e ncsze-go rysunkowego konkursu : 
t sprze<.l tygodrfa. : 

Miss Obiektywu 
f W tym tygodn.iu noqrodę wyi!l- i 
! sowofo nasza Czytelniczko Beata ! 
f Szulist, 1am. w Gdai,sicu-Prreróbce: 
: ul. Lenortowic10 10 B 1. Serde~zr e : 
i gratulujemy wygranej i p~os'm·, ode t 
; brać ja w dziale administracyjnym : 
; ,,Wieczoru Wybrzeia", pok. nr 213, ; 
: Gdańsk, Targ Drzewny 3 7 w go, : 
i dzinach od 11 do 15. : . . 
: Przyporni-nomy, że w tym tyąod- : 

tej okazji, udz:elojąc wywiadu, żo tył- kosę opactwo zasilają jedynie wrzu­
ko za pomocą bcrwn ków, pigmen•u I ccne przez niektórych turystów do 
i farb można ,,dbić wizerunek no płól i skrzynek ofiary i dołki. Te jednak są 
nie, a tymczas~m nie zawiera ono śla I o wiele niższe od tego, czego życzy. 
du t1ch substc:nc':, co wykc;:oły c.d li !iby sobie zarządzający opactwem. Dal 
powiednie an:::!izy chemiczne. ki wynoszą średnio 20 pensów od jed 

(PAP) nej osoby, co daje o połowę mniejszą 

CZLOWlEK ROKU 

i 11iu noqrodą brl oparot fotoqraficz : 
i fly 11Ami". ! 
: Dz;ś zom1eszczomy kolejny rysu· i 
: nek - zagadkę, no którym pro-5:my : 

i odszukać 10 rzeczown;ków rozpoczy i 
i na}qcych się no literę „P". Kto je : 

i odnojdrie i nadeśle do najbliższe- : Jedna z gozet szwedzkich nazwala 
! go czwartku praw:dlowe rozwiazo- : 1 r.zlaw1ekiem roku Kurto Eriksono. Pod­
: n,e te-n weźmie udziol w losowaniu : czas _ostaln!~j zimy: gdy '.eperowal 
: : włosn,e swoJ pług sn,ezny, Jego pro-

os:edla, skąd zastoi przetransportowa­
ny helikopterem do szpitala. 

ZŁODZIEJSKA AKADEMIA 

Policja zlikwidowała w Rzymie „szko 
łę złodzie1ską", do której uczęszczały 
dziewczęta i chłopcy w w:eku od 13 
do 17 lat. .,Wykładowcą" by! między­
narodowy złodziej poszukiwany przez 
poł1cję .wielu krajów Europy. 

! noąrody. : wa noga wpadło tak nieszczęśliwie 

Na międzynarodowym i<onkursie piękności w Toldo z 
tek 19-letnia Francuzka Sylvie Marle Pare-re zdobyła 

: P·zypominomy nasz adres, .,Wie-: pod gąsienicę pługu, że w żaden spo 
: czór Wybrzeża"' - 80-958 Gdańsk,: sów nie mćgt jej wydobyć. Szwed 
j skrytka pocztowa nr 185. f :dając so?ie sprawę z beznadziejna­
: No kop-erc,,e prosimy dopisać : sc1 ~ytuocJ1 zdecydował s,ę na despe-
: ,,Czy jesteś spostrzegawczy?", : rocki czyn. Sam sobie amputował no-
: · ; gę nożęm, który m,at przy sobie, na-

„Pan profesor", powędrował do wię 
zienia. Dodatkową l<,.arę otrzymał je­
szcze za deprawowanie nieletnich. 

:lM\SARZ Dupond po raz trzeci przy­
:,snął dłoniq dzwonek, stojący no 
iesce recepcji małego hotelu. Teraz 
iopiero odsunc;la się zielono kotaro 
)ddzielojąco recepcję od tylnych po­
mieszczeń. 

Przepraszam, monsieur, że kazałam cze­
kać - powiedziało bez tchu storo kobieta. 

Komisarz Dupond pokazał jej legitymację 
służbową. 

- Powiodomila pani policję? 
- Tak, noiychmiast do was zadzwoniłam, gdy 

tylko to odkryłam. Poszłam do góry na pierw­
sze pic;lro, aby w pokoju 14 pościelić świeżo 
łóżko, i wtedy przechodziłam kolo jej pokoj_u. 

trafią zamącić wody, ale gdy przyjdzie miody 
mężczyzna, od razu rzucają mu się na szyję. 

Zrobił pogardliwy ruch dłonią. 
- Nie miał pan do niej chyba szczęścia? -

drąźyt Dupond. 
- Jasne, że próbowałem, ale widocznie nie 

bylem w jej typie. Coś takiego istnieje. 
Dupond rzucił wzroki }m na swój notes. 
- A propos, monsieur Lob•chc-... Gdz•e prze­

bywał pan przez ostatn,e trzy godziny? 
Ten spojrzał zdumiony na komisarza. 
- Co inaczy to pytonie? Godzinę temu le­

iałem jeszcze w łóżku. N ie czuję s•ę dobrze, 
dlatego nie jestem w procy. Bytem w aptece 
no rogu po lekarstwo. 

stępnie doczołgał się do nojbliżsrngo ----------------------------spódnica i bluzo, storannie PfZewieszone na 
ramiączku. W worku na brudną b'eliznę komi­
sarz znalazł damską b eliznę. Także w samej 
szafie komisarz nie znalazł nic szczególnego? 
Czego morderca tutaj szukał? · 

Podczas gdy komisarz badał zamek u drzwi, 
nie naruszony żresztą, i stwierdził, że klucz 
tkwił w nim od środko, usłyszał głos s\orej ko­
biety dochodzący z dołu: 

- N,ech pon n'e id2ie na górę, Jacques. 
Pośpieszne kroki zbl;żoły się. Dupond zam­

knął za sobą pokój i wyszedł na kory!orz. 
- Nie powinien pon lu wchodzić - powie­

dział do młodego człowieka, który nadbiegi 
bez tchu. 

' kafejce :roczepiali ją, cJOsami szli za nią, gdy 
wrncoła do demu ... 

- Alo ona o innych mężczyznach nie chcia­
ła nic wiedzieć. Tak było1 

Jacques uśmiechnął \:ę z cieniem próżności. 
- Jak mowiłem, ona było porządną dziew-

czyną. , 
- Proszę przyjść do mnie do b:ura za go-

dzin~. ' 
- Może pcm no mnie liczyć, komisarzu. 
Pogrążony w rozmyślaniach Dupond wyszedł 

na ulicę, przechodził obok okien ]Nystawowych, 
bezwiednie slonqt przed księgarnią. Jedno 2 po­
wieści na wystawie miała !yluł: ,,Porządna ko­
bieto". 

Drzwi były lekko odchylone. Osobliwe, pomyśla •---------------------------------------••••••••••-••-••••••-••-••-• łam, zwykle przecież zamyka drzwi. Wiec za-
walałam: .,Mademoiselle Schneider!" Nie od­
powiedziało. No więc weszłam i zobaczyłam. 

- Mademoiselle Schneider? Czy to była 
Niemka? 

Stara kobieta pochyliła się nad kslqzką. 
- U mnie panuje porządek, monsieur. Mam 

już: mademoiselle Ingrid Schneider z Kolonii, 
22 lata. Przybyło do rrrnie przed trzema mie-
siącami i zapylała o toni pokój. Pokazołom' jej 
pokój numer 12. Było zachwycono, bo tum 
przez colo popołudnie slorice zoglqdo przez ok 
no . .,Mogę brać kapiele słoneczne", powiedzia­
ło, ,.jestem jok kotka: potrzebuj<:: slo,\co i cie­
pło". Tok właś:1:e powiedz,olo. A pote-m rn­
py1a!a: ,,z drugiej strony podwórza nikt pze­
cież nie może mnie p::,dpatrywoć, jeżeli nogo, 
w promieniach słonecznych, bedę le±o!a w 
łóżku?" 

- Uspokoiłam ją. Ol<no naprzeciwko mają 
mleczne szyby. 

- Co robiła w Paryżu? przerwo r komi-
sarz potok jej slĆlw. 

- Chcioło uwpetnić swoje, znajomosc, 1e­
zykowe. A wieczorami procowała jako kelner­
ka w kawiarni w pobliżu Champs. 

Miała znajomości wśród mężczyzn? 
Co pon sobie myśli, monsieur? Nie, n·e 

było oni jednego mężczyzny. Ingrid Schne der 
było z gruntu porządna. Niemal ... trochę sta­
romodna. 

Storo kobieto popatrzyło w kierunku drzwi, w 
których stanął wątły mężczyzno. 

- Ach, monsieur Labiche! N,ech pon sobie 
wyobrazi, że ta mała Schneider została zomor­
dowanc1. 

Labiche nie skrzywił nawet fworzy: - No, no, 
zostało zamordowano? 

- Pan znoi mademoiselle Schneider? - 10-
pytał Dupond. 

- Znałem ją lok, tok :1fę wo kogoł, i kln'I 
siq dłuższy czas mieszka w hotelu. One nal@­
źato do tych kobiet, które, zdaje s14, nie po-

Z teki 

A. Hitchcocka 

- Sprawdzę to. Proszę przyiść o 17 do ko• 
misoriotu. 

Pomarszczono twarz Lobiche'o pocze,wie11iala 
- Nie zabijam kobiet, panie komisarzu 1 
Obrócił się i posiedł na pierwsze piętro. 
Stara kobieto przystąpiła cotkiem bli~ko do 

komisarza i szepnęła: 

- On jej nienawidził! Ten mały krawiec ... 
Bo nic nie chciało o nim wiedzieć. Oczy miała 
ty:ko dla sw~go Jo-:::quesa. 

Dupond stal się czuJny. 
- A kim jest Jacques? 
- lacques łapin jest także jednym z moich 

gości. Miły, młody człowiek. Mam lyl~o solid­
nych stałych gości. Od trzydziestu pięciu Int 
prnwodzę !en hotel, ale morderstwo u mnie ni­
gdy ni-e było. I okurotn;e to m,!a dz ewczyno. 

- Niech pani powie, madame, pani chyba 
by nie dostrzegła, gdytly ktoś obcy wszedł do 
hotelu. Mam na myśli w wypadku, gdyby pan 
pnypodkowo n.e siedz'a1o tu w przodzie? 

Pomyślało chwilę. 
- MOI goście zawsze sami zdejr1"ują sobie 

klucze z haków. 
Stala właściciel~o nie przesadzała. Już mar­

twa, Ingrid Schnei.;er byto pięknością. Leżału 
naga w pai:nek łóżka, głowa opadła jej do 
tylu poza łóżko. Martwe oczy pairzyly w sul1l. 
W miejscu, gdzie bilo jej serce, straszyło teraz 
wielka rano pochodząca zapewne od pchn,ę­
cia 05trym nozem. 

Dupond rozejrzał się po pokoju. Ws!ędzie le­
tałv rozrzucone podręczniki. Na uof1a wisiały 

Staromodna dziewczyna 
- Co się sioło? Kim pon ies\1 
Dupond ·połozy! mu uspokajaiąco dłoń no 

ramieniu. 
- Pono przyjaciółka - wska70ł na drzwi 

ona przecież była pańską przyjaciółką, praw-
da? Ona n,e żyje. · 

Jacques stal jak skam:enioly. Wreszcie z<J 
łamanym głosem powiedziat: 

- Człowieku, pan chyba żartuje ... 
- N ,estety. Została .amordowana. Nazywam 

s·ę Dupond, z komisji mordów 
Młody człowiek zasłon'! twarz dłońmi. 

- Jeśli pan się oponu;e - powiedz;ol Du­
pond - chc:afoym zadcć kilka py,ań. 

Po kwadransie m1ody człowiek uspokoił się. 
- Pan kochoł lngr,d Schneider? - zaczął 

Komisarz. 
- Od pierwszego dn'o. Gdy tylko zamieszka­

łem w tym hotelu. Znam s ę no kobietach, ole 
Ingrid byto zupełnie inna Było porządną dziew­
czyną, niemal trochę ... 

- ... staromodną - uzupetn:1 komisarz. 
- Słusznie. Więcej niż m.esiąc trwało, za-

nim w nocy puściła mnie do swojego pokoJu, 
pan wie ... co mam na myśli? Myślałem o niej 
na serio, chcieliśmy się zaręczyć:. Dzisiaj mie­
liśmy kupić obrączki, dlatego przyszedłem wcze­
śniej. Ten przeklęty morderca, te'l drań, znaj­
dę gol. .. 

- Podejrzewa pon kogoś? 
- Nic pewnego. To mógł być ten Labiche, 

rcwsze miał lubieżne ~pojrzen,a, to mógł być 
ktc-:i 1 kafejki, gdzia procowoło. Męicz~•tn.; w 

Korn1sorz Oupond uderzył się d łonią w czo­
ło i mruknął samokrytycznie: - Slarzej~H się ... 

Zawróc:il gwałtownie i pośpieszył do hotelu. 
Zastuł Jocqueso przy oakowoniu swoich rzeczy. 
Zaskoczy! go, mówiąc: 
-. Nóż, narzędzie zbrodni znajdziemy, o w 

wso<lz ,e jest t-0 n'epotrzebne. Ale niech mi pon 
powie, dim::zego zomordcw.ul pon l11grid Schnei­
der? 

Pon chyba żartuje, komisoriu ... 
- To pon próbował :.e mnie zadrwić. Widzi 

pan, Ingrid Schneider było porządną dziewczy­
ną, sam pan to podkreśla!. 

I podtrzymuj-~. 

- Więc jak to wytłumaczyć, że była zam­
knięla w swoim pokoju, noga, a oiworzyla po­
kój bez wohania1 Mordercy! Klucz jeszcze te­
raz \kwi w drzwiach od wewnąlrz. Gdyby ktoś 
obcy zapukał, tak porządna dziewczyno przed 
otworzeniem narzuciłaby na siebie przynajmniej 
szlafrok. Tylko jednej osobie mogło otworzyć 
drzwi nie będąc ubrana. Panu! Pójdzie pan ze 
mną. Dowody, że Io pan popełnił zbrodnię, już 
znaidzierny, jesteśmy zawodowcami, 

Odpowiedź no pylonie „d!ocz.eg·o", komisarz 
otrzymał już po trzech godz·'111och. Jacques był io 
noty, miot dwoje d~ieci, jego rodzino miesika­
la w pobliżJ Paryża. Nie n1iał zamiaru roz­
wieść 5ię ;r żoną, a· z piękną Ingrid zabrnął 
zbyt daleko ... 

CLAU DE MALO 
Tłum.: JA N NOGAJ 

sumę od koniecznej na pokrycie kosz· 
łów utrzymania zabytku. 

No zdjęciu: wieże Weslmins!er Ab• 
bcy. Fot. ANDRZEJ CHYLINSKI 

Na sportowo 

Poryi. Modelki Andre Couriegesa 
1opre1entowaly trw. konfekcję gotową 
w stylu sportowym i w jasnych kolo· 
rach. CAF-AP 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

NA SOBOTĘ - 22 listopada 

BARAN (21. 111. - 20. IV.} 
Otrzymosz wiodomosć, która nie 

tylko ucieszy Cie;, aie I pozw 11 
snuć realne plony no p;zyszlcść. 

BYK (21. IV. - 21. V.) -. ..... 
Wykorzystaj dobrq passę w sp101 

wach zawodowych ola pod1ecio• 
decyzji, z którq zwlekasz zbyt dlu-! 
QO. I 
BLIŻNIĘTA (22. V. - 21. VI.) • 

W domu bez zmian. W pracy! 
okazjo by potwie,dz,ć swoJe um,e-1 
ietności. 

RAK (22. VI. - 22. VII.) • 
Z pomocą bl•sKich Ci osób pa-! 

myślnie rozwiążesz problem, Któ:yj 
od downa Cio absorbował. j 
LEW (23. VII. - 22. VIII.) , 

Unikniesz niepo•ozumleń w do·I 
mu poświęcając co noin~ri' ,1 tylej 
uwoqi i czasu swoim b sl<u"'l, ,le• 
poświecosz innvrn ~prawom. ! 
PANNA (23. VIII. - 22. IX) I 

W Twoim otoczeniu nastqpici ja-' 
kie s zmiany, klorc wplynq dobrze, 
no Two1e dalsze lo~y. ' 
WAGA (23. IX. - 23. X.) 

Nie czas jeszcze nc. n,eadwo1a1-1 
ne posun .c)Cio. Twoim spJZym.e-j 
rzcńcP.m jest czas. 
SKORPION (24, X. - 22. XI.) , 

Znajdziesz pot w crdzen,e f ~tu I 
że Twoje sprawy osobi~le SQ ncl' 
najlepszej drodzi>. 
STRZELEC (23. XI. - 21. XII.) I 
Rozważ czy przypadkiem nie o'l­

qażujesz sie zbyt powoz'lie w we 
Wf'l, która n,e je,! teqo warta. 
KOZIOROŻEC (22. XII. -... 20. I) .:......._ 

Kłos czeka na orz'liozny gest ;,I 
Twojej strony. 
WODNIK (21. I. - 20. Il.) 

Poznasz koqoś, kto zrobi no Tc·' 
bie duże wrażenie>. Nie daj s 
jednak pon i eść emocjom. 
RYBY (21, li. - 20. 111.)" I 

Sytuocja uznano prze~ Cieb':­
zo przeqrano, oKOŻ\'! się do obro, 
nienio pod warunkiem, ze będz e1:1 
działał rozważn·e. 

........... _ ·-·-·-"-·-·-·-·-·-· 
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